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Ojciec ŚW. Pius XII · a Polska 
"Za szczególnym zrządzeniem Opatrznoś'ci Wasz naród przeznaczony został na ' wał 

ochronny do obrony cywilizacji" - Przygoto wania do koronacji 
(d) War s z a w a. (KAP). Powołanie 

kard. Pacelliego na Stolicę Piotrową 
wywołało wielkie wrażenie w całym 
świecie. Wszędzie podnoszą jego wiel­
kie zalety charakteru i wysoklł inteli­
gencję. 

Katolickiej w Watykanie, zwracając I wasza broniła kraje Zachodu od naja­
się do delegacji polskiej~ zdu hord muzułmanskich, tak i obec­

"Zapowiadam wam, synowie szla- nie, - jal, się wydaje - za szc:wgól­
chetnej Polski, że jak niegdyś ojczvzna l oymzrządzeniem Opatrzności szla-

. Wybór Piusa XII .oznacza, że świat 
katolicki reprezentowany na konkla­
we przez św. Kolegium pragnie, aby 
nawa Kościoła zdążała w kierunku 
wskazanym przez wielkiego poprzedni­
Ka obecnego papieża; Piusa XI. 

Stosunek obecneg.o Ojca św. 'do Pol­
ski jest bardzo życzliwy. Długoletni 
sekretarz stanu Piusa XI. w żYCiu któ­
rego Polsl-a tak wielką odegi-ała rolę 
i który do kOllca swych dni zachował 
dla niej uczucia głębokiej i niezmien­
nej przyjaźni oraz pamięci, dzif{ki 
zmarłemu 'bliżej nas poznaI I żywi u­
czucia swego wielkiego poprzednika. 
Ząwsze sprawy polskie w seluetariacie 
stanu miały pełne zrozumienie. 

Wybór O.icG. . św. Piusa XII jest do­
wodem całkowitej niezależności św. 
Kolegium od wpływów zewnętrznych. 
Okazało się Jeszcze raz, że sympatie 
lub antypatie tych lub innych grup po- I 
litycznych nie mają tu żadnego zna­
czenia. Św. Kolegium w swym WYbo-1 
rze słuchało jedynie nakazów sumie­
nia i woli Bożej, a kierowało się w 
swej decyzji dobrem Kościoła i powie­
rzonych ~u przez Chrystusa Pana 
dusz. 

Niedawno, bo 6 lutego rb., dyrektor 
KAP miał szczęście być. na audiencji 
u ohecnego Ojca św., wówcza<1 jeszcze 
kardynała-sekretarza stanu. Uderzyły 
w rozmowie serdeczne słowa pod adre­
sem naszej prasy i młodzieży, podkre­
ślenie jej wybitnej roli w odrodzeniu 
narodu i panstwa. O stosunku Ojca 
św. Piusa XII do Polski świadcza wv­
raźnie słowa, . które w 1936 r. jako s'e­
kretarz sta'nu wypowi edział na Drugim 
Międzynarodowym Kongresie Prasy 

Uwaga prenumeratorzy! 
Do numeru Czwartkowego 

"Orędownika" z datą 10 ę1arca 
dołącz~my dla wszystkich pre­
numer.atorćw naszych bez­
płatnie tom drugi powlesc. 
Tadeusza Dołęgi .: Mostowicza 
pt. "Profesor Wilczur". BIAŁY DYM NAD KAPLICA SYKSTYlVSKA 

.leszcze raz prz~pominamy, 
że nasze premie książkowe 
o:łrzymują bezpłatnie tylko ci 
czytelnicy "Orędownika"; któ­
rzy prenumeratę miesięczną 
(2,50 zł) regulują co miesiąc 
z góry. 

Kto więc prenumeraty za 
mar1:lec Jeszcze nie uregulował 
wzg!ędnie nie wpłaci nat~c"" 
IIJiast, ten drugiego lontu po­
wieści "Profesor. Wilczur" nie 
Airz .. .ma. . 

Zdjęcie nasze, przesłane pocztą lot11iczą z RZ1/mu wraz z fotografią Ojca św. Mo .. 
goslawiącego tłumy, przedstawia chwilę, kiedy z cienkiego komina (w ś1'odku 

zdjęcia u góry) ulatuje biali; dymek. Znak to, że Ojciec św. zastal wybrany 

Czy Schacht pO jedzie 
do Rumunii 

B e r l i n. (P A T) Pogłoski ' o rych­
łym wyjeździe dra Schachta do Rumu­
nii dementowane są tu w sposób bar­
dzo stanowczy. Miarodajne koła nie­
mieckie oświadczają, że nie istnieje 
żadna potrzeba delegowania dra 
Schachta do Rumunii, gdyż bawił tam 
DłedaWl'tO dyr. Wohltath oraz minister 
P'unk. 

Wrak okrętu niemieckiego 
, na skałach 

Hamburg. (PAT) U wybrze~y 
Ziemi Ognistej znaleziono szczątki 
rozbitego statku. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż chodzi tu o niemiecki 
statek szkoln)' "Admi.ral I{arpfanger", 
który przed kilku tygodniami zaginął 
bez śladu. 

±ES 

NAJNOWSZE ZilJĘCIE OJCA SW. 
PlUSA Xli 

Ojde~ śW.m.a- na qlowie białą piuskę, 
na ramionach zaś papieską mo::.zetę (tj. 
czerwoną pelerynę. z br:,egami gronosta-

jou'ymi) 

chetny \Nas~ .naród prz'eznaczony ~o-· 
stal na wał ochrQnny. do obrony cywi-, 
lizacji Za'chodu przed północno-wscho- . 
dnim barbarzYl1stwem i jego nieszczę­
sną obłędną. doktryn!!, usiłującą w spo­
sób przewrotny zniszczyć wtasność 
pn'watną na rzecz komuny, a nawet 
ośmielają.cą się zuchwale bluźnić Ma­
jestatowi Boga." 

Protektor pras)' 
(d) War s z a w a, (KAP). Pod do­

brymi auspicjami dla prasy i piś­
miennictwa katolickiego rozpoczyna 
się nowy okres dziejów Kościoła pod 
r7.ądami Piusa XII. 

Protektorem prasy był już Pius 
XI, nie mniejszym będzie niewątpli­
wie obecny papież, gdyż nie tylko ja­
ko najbliższy współpmcownik, dosko­
nalt! z~a linie wytyczne poprzedniego 
pontyfll,atu, ale także - jeśli idzie o 
stosunek Stolicy Apostolskiej do pra­
sy, - w opiece udzielanej temu donio­
słemu czynnikowi organizacji społe­
~zeństwa współczesnego brał osobisty 
~y~y u~ział! nieje.dnokrotnie podkre­
slaJąc wJelloe swoJe dla prasy zainte­
resowanie i sympatie. 

Pius XII był jeszcze jako kardy­
nał-se~r~t~rz ~tanu, jednym z głów­
nych IDlcJatorow i t.wórców świato­
wej wystawy prasy katolickiej w Wa­
tYkani.e. Jemu też w znacznej mierze 
Z~Wdzl~cza. się osiągnięcie zjednocze­
ma ~zl~nmkarzy i ~ydawców pism 
k~toh.c~lCh całego swiata w jednej 
WIelkIe] organizacji prasy katOlickiej. -

Hołd armii &JoRskiej 
Marsz. Śmigły-Rydz skierował na 

ręce kardynała sekretarz.a stanu na­
stępujący telegram:, 

'.'~sz~ ~aszą Eminencję o zło:!enie w 
m?lm ~mleUlu u tr?nu Jego $wiątobliwo­
ŚCl mOl.ch or~z całeJ a.rmii polSkiej tyczeń 
szczęścIa NaJwyższego Pasterza i wielko­
ści j~go dzieła apostolskiego". 

(-) Śmigły-Rydz. 

Jl6w.DW; wysłał depeszę w imieniu 
własnym i rZlJ.du premier gen. Sławoj 
Składkowaki -.a.c miD.. BedL 
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Przed ostateczną · kapitulacją Madr.ytu ZENITH ZEGARY 
ZEGARKI 
W5ZELK4 Delegacja H_erwonego" rządu przybywa do 'Burgos po warunki złożenia broni ~ BliUTERJE 

(d) P a ryż. (Tel. wł,) Od środy 
oczekiwane jest przybycie do Burgos 
emisariuszy rządu "czerwonego". 
którzy mieli rozpoezlł~ rokowania {) 
kapitulację Madrytu. Przygotowań 
do Ofensywy wojska narodowe nie za­
niechały, lecz prowadzi je enepgieznie 
bez przerwy. 

Jeżeliby kapitulacja terytoriów «en­
tralnych Hiszpanii nie nastąpiła. w 
ciągu najbliższych kilku 4ni, dowódz~ 
two wojsk narodOWYCh niezwłocznie 
przystąpi do akcji bojowej. W ob~­
Dych warunkach nie trudno przewi­
dzieć, że wynikiem jej będzie szybkie 
i ostateczne rozgromienie wojsk "czer­
wonych". 

W piątek rozeszły się pogłoski, że 
oczekiwana delegacja Negrina przyby­
ła do Burgos i dziś ma rozpoczl!Ć roko­
wania o warunki kapitulacji. 

Awanse 
zwycięskich dowódców 

(d) B u r g o s. (ATE). Główna kwa­
tera naczelnego wodza Hiszpanii naro­
dowej przyznała szefowi panstwa. gen. 
Franco rangę "generała.-kapitana", któ­
ra jest najwyższą rangą wojskową w 
Hiszpanii i odpowiada randze marszał­
ka w innych armiach. 

Generałami dywizji mianowani zo­
stali: gen. brygady Jose Moscardo -
bohaterski obronca Toledo, gen. bryg a-

Relegowanie 5 Polaków 
w Gdańsku 

·(d) G d a ń s k. (Tel. wł.). W związ- i 
ku z ostatnimi zajściami na terenie 
politechniki rektor postanowił relego­
wać pięciu student6w-Polakó,,!. którzy 
organizowali wiec protestacyjny prze­
ciwko znanemu, prowokacyjnemu na­
pisowi niemieckiemu. 

Uzas8dniaj~c swe orzeczenie rektor 
twierdził, iż powzięta na wspomnia­
nym wiecu rezolucja była rzekomo 
wymierzona przeciw władzom gdań­
skim. 

saz 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
li d.Trill 4 mM'ell 1938 1'. 

ObllgaeSe I papiery wllrtośelowe: 
4H<'I. 'Io"ewnętnna 67.88 
S'!, mW6l!trcyina I ero. 97.75 98.00 eorie 100.50 
:1'1, inwestycyjne Ilem. 98,00 serie nie notowane 
5"/, k()m~el'Byjnl!. 72,00 
4'1, premiowa dolarow . «.?fi 
4'/. kOO'l5O'lidaCTina 1IS,56 88,50 tWt. Młlki ~.!5 

drobne 
4'1,'/, Ziemskie ~eri3 pi!.h 8.'i.00 

Tenilemcja dllt pożyczek nieco moan.ieis1.lll.. dl, 
Listów utrzy.man8. 
Akrje: 

:r; 3m k Po 1s'k!I 
Cul,;ier 
VI'ęgil\l 
lJill>t>p 
Modne.i&w 
Ostro·wiec 
Zieleni I'wski 
~yrard6w 
Hah!'rbIJsch 

Tendelllcja utrzymana. 

135.56 
4~.00 

«.23 4HlO 
~5.2.'; 
2200 

S'2.1ii l<.~ Ol) 
1r.!.5O 
TO 00 
iO.oo 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d II: o s z c ~, 4. 3. PMemiel!. 19-19.50: ty. 
Ix> 14.7~15.15; j~cz;mień T. li.75-1S.2.5 . II. H.U 
do li.i5; owies 14.50-15.00; mąkI!. pszennd 6;;'/, 
83-34; otręby PSZBnne m. 12-12.50. "r. 12-
12,50, gr. ]2.75-]3.2;;: otrc::by żytnie 10.7i\-l1.50. 

K a t o w i c e. 4. 3. Pgzenica C:!:. 21.50-2'2_00 
;edll1. ~.2ii-20,75. 1Jb. 19.;;0:-20.00; żyto 14.60-
14.85; jęc1Jmicń p'tl'Jn. 17.2.i-17.15. past. 16,2i>-
16,7.5; owies jedno H-n.W, zb. 16-16.2~: Ulą­
ka pszenna 65'1, 32-33; otręby pszenne gr. 12.50 
do 13. !\r. 11-11,23, m. 11-11,2-3; otręby tytl1ie 
10-10,50. 

Ł 6 d t. 4. 3. PlWAmicl!. 20,75-21. zb. ~.~-
20.50; żyto 14,2.)·-14.50: je=nień pnem. 17.00 
-18; owies I st. 16-16,50. II st. 13.2.5-15,75; 
ma>ka pgZ81ll11.a C';;'I. 33-34; mą:ka żytnia 00'1. 
24,ó0-2ó.W; otręby pszenne gr. 11.50-11,7;; , Śl'. 
11-11.2.5, m. 11.25-11,50: otręby żytnie 9.75-
10,00. 

L w 6 w. 4. 3. Pe~ca biała jeoo. ~.23--
20,.50, 7.b. 1 () ,Z;)-19.:iO. C't. ~.,k1. 22,50-23.50. jedno 
20 25-20,;;0. zb. 19.25-19.50; żyto I st. 14-14.23. 
II st. 13-13,25: j()ci'Jmicli przem. 18-18.25, Pllst. 
11T,2-5-li,50; owics jelln. 16-16.2.5. zb. 15.50-
15.75; mąka pSZenna S-3'1. 34-3.55(): maka żytnia 
00'1, 24-26; otręby pswllne gr. lO.7i>-1l. §T. 
\),50--9 .75, m. 10.75-11. otręby żytnie 8,75-0.00. 

War s z a w a . 4. 3. Pszenica C7.. s-zkl. 2'! .~ 
do 22,75. jedno 21-21.50. zb. 20.W-21: żyto I !t. 
14.2i>-14.7,o; j ~czm i ~f\ I st . 18.2~-18.W. II &t. 
18,00-18.2;;: owies I st. 15.!iO- 1U5. II et. 14.75 
do 15.2.3; mąka pszenna 6.5'1, 34-3~.50; otreb,.­
pszenne gr. 12.2;)-13.25. śr. 11.75- 12,U. m. 
11.~12 ,2.5; otr<:;by żytnie 9,25-10,50. 

J\Jf jjll21a 

dy Antonio Aranda - obrOllca Oviedo, I ny Barcelony. Równocześnie kilkuna­
gen. brygady Jose Solchaga - ObrOń-I stu szefów brygad, którzy zasłużyli się 
ca Samosierry, gen. brygady Eliseo przy oswobodzeniu I{atalonii, zaawan­
Ąlvarez Arenas - gubernator general- sowało do stopnia generałów brygady. 

• 
Przygotowania do koronacji Ojca Sw. 

D~iś bę(l~ie pł'awdopodobnie nłianot.vauy sekJ'etar~ ' stanu 

(8) M i a s t o Wat y k a n s ki e. - poprzednika. Papież Pius XII opuścił 
(ATE). W piątek rozpoczęły się prace rano dotychczasowe apartamenty, któ­
w Bazylicie św. Piotra w związku z u- re zajmował, jako kardynał-sekretarz 
roczystością koronacji, która Piusa stanu i przeniósł się do apartamentów 
XII, jak wiadomo, odbędzie się w nie- papieskich. 
dzielę 12 marca. Wreszcie w kołach watykanskich 

W całym Watykanie prowadzone są podkreślają, że aby papieża wybrano w 
pośpieszne roboty nad przywróceniem pierwszym dniu konklawe jest niezwykle 
pałacu do dawnego wyglądu. Mury rzadki w historii Kościoła Katolickie­
wzniesione na czas konklawe rozbiera go wypadek. Oslatnie konkla\ve trwające 
się, a cele kardynałów sę. uprzątane. jeden dzien odbyło się 8 lutego 1621 r., 

W godzinach rannych Ojciec św. w czasie obioru Grzegorza XIV. Ostat~ 
odbył dłuższę. naradę z zastępcą kar- nim kardynałem-sekretarzem stanu, 
dynała-sekretarza stanu mgr Montini.1 którego obrano papieżem był Klemens 

Ojciec św. zatwierdził na stanowl- IX (panował od 1667 do 1669). Ostat­
sku majordoma kamery apostolskiej I nim kardynałem-kamerlingiem, który 
mgr Arborio MeUa di Santa Elia oraz został papieżem był Leon XIII. 
szereg tajnych szambelanów swego 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
POLECA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska ŁÓt~1~::'~~;:~~k. 136 
P.rzyjmuje zamówienia z własnych pierwszorzędnych materiałów. Ceny umiarkowane 

Komuniś(i meksykańs(y pOdpalają szpitale 
Jest to ju~ piąt y-u:ypadek podpalenia w ciągu ostatnich 

2 tygodni. 
M o n t r e a l. (PAT) Pod Montrea­

lem spłonął szpital "de la Providence", 
będący · własnością zakonnic. Mimo, że 
ogien szerzył się z ogromną szybko­
ścią, nikt z pacjentów nie ucierpiał, 
wszystkiCh w czas wyprowadzono i 
przewieziono do innych szpitali. Stra­
ty wynoszą. około 100.000 dolarów. 

• 

Wobec tego, że wypadek ten jest 
jednym z pięciu, w których budynki, 
należące do organizacyj kościelnych 
spłonęły i to w przeciągu ledwie dwu 
tygodni, sprawą zajęła się policja, któ­
ra przypuszcza, że ma się tu do czy­
nienia z podpalaczami 

i OBRĄCZKI SLUBNE 
POLECA 

:Jan Placek 
I:ÓDt. BRZEZIŃSKA 10, TEL. '50·11 

N 1I0l\) 

(d) W Helsinkach w hotelu " Cosmopolitain", 
w pokoju zajetym przez gościa , kt6ty podal sią 
:l1li. dziennikarza zagranicznego nazwiskIem Ros­
si. wybuchl pożar. Gdy drzwi wyv .. 3Żono i uga­
szono plomienie, okazalo sip,. ze zginął w nich 
lokator pokoju. Nie w iadomo. C7.y zachodzi tu 
zbrodnia, wypadek czy s amob6jstwo. 

* (d) Zwiuek drukarzy kowieńskich P<MItlln.,. 
wił w roku bieżl\cym obchodzić 335·lecie istnie­
nia pruy litewskiej. W związku z tym ma b7Ć 
w Kownie zorganizowlwa wystawa. na której 
znajdą ~ie druki litewskie z 1504 roku, własność 
kow ieńskiego archiwum ewangelickiego. . * 

(d) Slld wojenny w Tas"kiencie alta.nl U .. 
bE'k6w: DaniBzewa na kare śmierci PNleZ roz­
strzelanie. Dunjewa iChlllmatowA - na 10 lAt 
wi~zi(mjR i pozbawienie praw obywl!.tel~kich. 
Dokonali oni zabóistw.a "stachanowca" Prim­
kulowa. kt6ry 8prawowl!.ł kontrolą z ramiellill 
władz sowieckich nad kolektywem rolnym w 
mieście Soldackoje w ohwod.3ie t8.l!zkienckim. 

* (d) Z KalkutT donoszą. te ", olt~gu Dllrb3n-
liPlorkan zrównał li ziemią kilka wi06ek hindu­
skich. Całe żniwa _tal y zniszczone, zaś 25 o­
s6b zgin~o. 

* (d) Sowieckie Ol'l'llny bezpleczertstwa doko-
nal, liC1Jnych aresztowań wśród personelu CTr­
ku państwowego w Moskwie. w związku z u­
jl!.wnieniem anbkomunist1c1Jnych nastrojó,. 
wśr6d cyrkowców. 

Zwycięstwo wszechpolaków 
w "Bratniaku" Pol. lw. 
(pOl) L w ó W. - W II Domu Tech­

ników odbyło się walne zebranie Tow. 
"Bratniej Pomocy" Politechniki Lwow­
skiej. 

Po udzieleniu absolutorium pnez 
I aklamację ustępuję.cemu .zarzę.dowi 
I' wybrano' nowe władze z jedynej naro-

Wizyta w Londynie 
(d) w tt r s z a w a. (Tel. wl.) Zapro­

szenie min. Becka przez rząd angielski 
już zostało uskutecznione. 

N" d Y a h I dowej listy z .p. 1. Kaimem na czele, leu an Z mac zgłoszonej przez Młodzież Wszechpol-
L o n d y n . (PAT) W sobotę rano u- \ ską,. 

Wizyta ma nastąpić w ciągu kwiet­
nia. Dokładnego terminu jeszcze nie 
sprecyzowano. (w) 

Marsz. Pełain mile widziany 
w Hiszpanii 

P a I' y Ż. (PAT) Delegat minister­
shva spraw zagranicznych TIochat po­
wrócił w sobotę o godz. 9,40 z Hiszpa­
nii. Dyr. Rochat oświadczył dzienni­
karzom, że desygnowanie marszałka 
Petain na stanowisko ambasadora w 
Burgos wywołało duże wrażenie w ca-

siłowało 4 mężczyzn, należąCYCh pra­
wdopodobnie. do Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej, podrzucić na moście 
kolejowym w przedmiejskiej miejsco­
wości Willesd.en paczkę z materiałem 
wybuchowym. Zamachowcy zostali 
spłoszeni przez służbę kolejową. 

Rozprawa kasacyjna 
War s z a 'IV a. (Tel. wł.) Dn. 5 kwiet­

nia rb. w Sądzie Najwyższym odbędzie 
się sprawa k,asacyjna doc. Uniwersyte­
tu st. Batorego w "ViInie Stanisla wa 
Cywillskiego. (w) 

łej narodowei Hiszpanii. 67 zabitych, 600 rannych 
Amb. Hiszpanii we Francji T o ki o. (PAT) Minister ~rojny gen. 

p a r r ż. (PAT) Hiszpallski rząd Itagati oznajmił w Izbie \-Vyższej, że 
narodowy zwrócił się do rządu francu- ofiarę. wybuchu w Hirakata padło 67 
skiego o agrement dla p. Jose Felix zabitych i około 600 rannych. O 187 0-

Lequerica, mera Bilbao, który miałby I sobach brak wiadomości. 39 domów 
być mianowany ambasadorem Hiszpa- zostało całkowicie zdemolowanych, a 
nii 'IV Paryżu. 176 częściowo. 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIrlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Roman Dmowski mówi: 
Polityka narod6w nie jest 'Ił' głównej swej istocie szeregiem 

czynności przypadkowych lub dowolnych jest ona systemem 
budowanym przez pokolenia, systemem, do którego każde pokolenie 
mniej lub wi,cej wnosi i który stopniowym tylko ulega przemia­
nom, .Każde prowadzłce jQ pokolenie korzfsta z doświadczeń 
szeregu pokoleń poprzednich. 

Nasze pokolenie, wstQpujące w XX stulecie, nie miało właściwie 
politycznej spuścizny. Doświadczenie pokoleń poprzednich nauczy. 
ło nas wiele, ale uczyło głównie, czego nie należy robić, żeby Pol­
ski nie gubić. Co robić, jakiemi drogami iść, żeby zbliżyć odzyska­
nie państwowego bytu, tego nam ojcowie nasi nie powiedzieli. 

("Polityka polska i odbudowanie państwa") 

Bunt w obozie 
internowanych .1ydów 

H a g a. (PAT) W obozie w Hoek 
van Holland, gdzie rzę.d holenderski 
umieścił uchodźców żydowskiCh z 
Niemiec, doszło w ostatnich dniach do 
poważnych zajść, które zmusiły wła­
dze do przetransportowanif kilku zbyt 
kłopotliwych osób do wojennego }>Ol'­
tu w Hoek van Holland. 

Zajścia powstały na tle żywnościo­
wym. 'Vbrew regulaminowi obozu, o­
trzymało kilku internowanych paczki 
z żywnością od członków swych r0-
dzin, wobec czego władze obozowe o­
debrały im te paczki. "Pokrzywdzeni" 
na znak protestu odmówili przyjmo­
wania pokarmu i nie ukrywali planów 
ucieczki. 

Delegat Komitetu Eviań­
skiego w Berlinie 

B e r l i n. (P A T) W pię.tek wieczo­
rem przybył tu przedstawiciel Komi­
tetu Evianskiego PeU z raportem ko­
mitetu, który wręCzYł wczoraj przed­
stawicielowi rządu niemieckiego dyr. 
Wohltathowi. W dniu dzisiejszym p. 
Pell odjedzie z powrotem do Londynu 
z odpowiedzi~ rządu niemieCkiego. 

Dr med. A. M~LKE 
sr1ec;alisia chorób serca, krwi i płrtc 
z.ó~:i, III. W-ólczaJi8lra 6.2 - lJr~gjmuje 
5-1, telelon 24-29S, - elektro-kardiografill 

N 5003 

Min. spraw zagr. Rumunii przybył do Polski . 
Powitanie na dworcu - Wizyty oficjalne i obiad 

(d) War s z a w a (Tel. wl.) Wczoraj 
rano wagon salonowy, którym jeChał 
minister rumuński Gafencu, został od­
czepiony na Dworcu Wschodnim, gdzie 
o gooz. 10 nastą.piło powitanie gości. 
PrzybYł min. Beck oraz D. Beckowa. 

która pani Gafencu wręczyła kwiaty. 
W godzinach południowych min. 

Gafencu złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza, a później podejmo­
~'ał gościa śniadaniem komisaryczny 
prez . .-dent Siarzr1lski. 'Vicczorem min. 

Beck wydał obiad, podczas którego 
wygłoszono przemówienia. 

W niedzielę w godzinach porannych 
odbędzie się pierwsze posiedzenie po­
rozumienia prasowego POlsko-rumuń­
skiego prz,y udziale ministra. 'w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

olska i Rumunia 
Gościmy znowu w Polsce przedsta­

wiciela jednego z naszych sąsiadów. 
Tym razem nie jest to przedstawiciel 
państwa, z którym łączy nas urzędo­
wy pakt nieagresji. Tym razem jest 
to m i n i s t e r s p r a w z a g r a­
nicznych Rumunii, państwa 
z a p r z y jaź n i o n e g o, z którym 
lączy nas sojusz trwały i szczera przy­
jaźń. 

Oficjalna, urzędowa forma, w ja­
kiej odbywają się wizyty dyploma­
tyczne, jest t ak' s z a b lon o w a i 
tak małe zachodzą w niej różnice w 
poszczególnych wypadkach, sztywność 
kanonów protokółu dyplomatycznego 
jest tak wielka, że n a p o z ó r n i e 
ma istotnych różnic przy 
p r z y j m o w a n i u w i z Y t Y P r z e d­
I t a w i c i e l a t e g o, c z y i n n e g o 
p a ń s t w a. Wszystko odbywa si, 
podobnie. W rzeczy samej jednak za­
chodzą przecież d u żer ó ż n i c e w 
stosunku jednego państwa do poszcze­
gólnych innych państw, ich dążeń l 
pragnień politycznych. 

Rumunia niedawno p r z e ż y w al a 
c i , ż k i e w s t r z ą s y w e w n ę t r z­
n e. Po zwycięstwie wyborczym na­
cjonalistów rumuńskich, król oddal 
rządy w ręce przywódców rumuńskie­
go obozu narodowego, zmarłego G o g i 
i p r o f. C u z y. Nowy rząd zabrał się 
do o c z y s z c z e n i akr a j u z i y­
d o s t waj ponieważ jednak nie roz­
porządzał dostatecznie silną i zwartą 
organizacją, ponieważ opinia narodu 
nie była jeszcze należycie przygotowa­
na, a przede wszystkim ponieważ 
Ż y d z i c a ł e g o ś w i a ta w y t ę­
ż y li w s z y s t k i e s ił y, u ż y li 
p o t ę g i k a p i t a I u o r a z w p ł y­
w 6 w m a s o n e r i i, b Y r u m u ń­
s k i e r z ą d Y n a r o d o w e o b a­
l i ć - rząd Gogi nie zdołał opanować 
sytuacji w kraju, gdzie Ż y d z i z o r­
g a n i z o wal i s a b o t a ż gospodar­
czy, i m u s i a I u s t ą P i ć. Dziś Ru­
munia posiada rządy o reklamującym 
się głośno szyldzie "narodowym". 
Nacj~naIlstyczna "Żelazna 
G war d ~ a" z o s t a 1 a r o z w I ą­
z a n a, fej przyw6dca Codreanu za­
strzelony, a inni członkowie SQ tępieni 
niemiłosiernie. Ten stan rzeczy nie 
wpływa dodatnio na sU, i zwartość 
państwa rumuńskiego i fest zarazem 
przyczyną, że R u m u n i a ni e m O i e 
p r o wad z i ć t a k s 11 n e j I s t a­
n o w c z e j p o l I t Y k i z a g r a­
n i c z n e j, n a jak Q b y lob y f ą 
stać w innych warunkach. 

Mimo to s o f u s z p o l s k O - r u­
m u ń s k I m a w obecnej chwili o l­
b r z y m i e z n a c z e n i e w E u­
r o p I e. Żyjemy w czasach, w kt6rych 
straclly wszelkie znaczenie instytucje 
w rodzaju L i g i N a r o d ó w, opie­
rające pokój świata na zasadach 
"zbiorowego bezpieczeństwa" l wielo­
stronnych paktów l traktatów. W sto­
sunkach międzynarOdowych decydu­
jącą rolę odgrywają dziś b e z p o­
średnie porozumienia po­
s z c z e g ó l n y c h p a ń s t w oraz, 
wynikające z realnej oceny stosun­
ków i układu sU, d w u s t r o n n e so­
jusze l umowy. 

Polska jest zaprzyjaźniona z dwo­
ma państwami" Europy: z F r a n c f Q 
l R u m u n i ą, przy czym sojusz z Ru­
munią nabiera w obecnej sytuacji 
europejskiej c o r a z w i ę k s z e g o 
z n a c z e n i a. Wspólną cechą, pol­
skiej i rumuńskiej polityki jest zu­
pełny b rak a g r e s y w n o ś c i w 
stosunku do któregokolwiek z sąsia­
dów. Równocześnie jednak, zwłaszcza 
wobec łakomych pożądań naszego są­
siada zachodniego, przymierze i współ­
działanie polsko-rumuńskie na obsza­
rze, który stał się przedmiotem a m­
b i c y j n i e m i e c k i c h, będzie naj­
skuteczniejszą gwarancją pokoju na 
obszarze Bałtyk-Morze Czarne. So­
jusz i współpraca polsko-mmuńska 
potrafią stworzyć na tym 
o b s z a r z e t a m ę, o którą rozbiją 
się zaborcze dążenia zachodniego są­
siada Polski. Stworzenie tej tamy 
jest niewątpliwie g łów n y m z a­
d a n i em współpracy obu państw w 
obecnej chwili. 

Współpraca ta ma jednak także i 
inne cele, wśród których najważniej­
szym jest s t w o r z e n i e s łl n e j 
podstawy dla powstania 
b lok u p a ń s t w ś r o d k o w o-
e u r o p e j s k i c h p o d 'P r z e w o d­
n i c t w e m P o l ski. Wobec roz­
rostu Niemiec i wobec niemieckich 

dążeń ekspansywnych, skierowanych I W chwili, gdy kierownicy polityki 
ku południowo-wschodniej Europie. zagranicznej Polski I Rumunii stykają 
ko n i e c 7- n e j e s t s t w o r z e n i e się;( sobą w bezpośrednich rozmo­
c d p o w i e d n i e j p r z e c i w wag ł wach, naród polski daje wyraz na­
w tym miejscu Europy. Ta~ą przeciw- dziel, że przyjaźń i trwały sojusz obu 
wagę stanowić może blok państw państw doprowadzą do pomyślnego 
środkowo-europejskich, prowadzący rozwiązania omó~onych zagad~e~. 
pod kierunkiem Polski wspólną poli- Wierzyć w to mozna tym bardzie), ze 
tykę w odniesieniu do sprawy nie- s t a n o wi s kor z ą d u r u m u ń­
mieckiej I z d ol n y d o P o P a r c i a s k i e g o j e s t - jak nam wiadomo 
s i ł ą s w y c h dąż e ń t swego w - z u p e ł n i e z go d n e z e s t a n 0-
danej chwili stanowiska. Oto drugie w i s k i e m P o l s k i w t Y c h s p r a­
wielkie dneło, jakiego dokonać może w a ch. ·'l~~/l.~~ 

"'~ ~ef~· DafcU 
łKU '" hUf c.o.ś ~t4 ~, 
da.f«e mu tU, ~ ~et.z4 

polsko-rum uńska współpraca. 
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ŻYCIE POLITYCZNE Kawy Słodowei 
tYDZI A PALESTYNA 
Przewlekająca się konferencja pale­

styńska w Londynie, składająca się w 
rzeczy samej z dwóch równolegle odby­
wających się konferencyj: angielsko­
arabskiej i angielsko - :tydowskiej, daje 
wyraŹDy obraz polityki żydowskieJ, jej 
perfidii i obludy, oraz Jej rzeczywIstych 
celów, dalekich od tego, co polityka ta 
głosi oficjalnie. 

Słyszy się równiet i w Polsce, te na­
lety poprzeć tydowskie :tądania w Pale­
stynie, a to dlatego, że :2.:ydzi, mając tam 
większe możliwości utworzenia własnego 
państwa, zrezygnują rzekomo z rozpro­
szenia, a więc pójdą wówczas i z Polski. 
Takie rozumowanie Jest wysoce naiwne 
I z punktu widzenia interesów POlski 
szkodliwe. 

Żydzi bowiem nigdy nie porzucą 
diaspory. Prądy syjonistyczne wśród ży­
dostwa tracą obecnie w ogóle swe wpły· 
wy na korzyść komunizującego "Bund u". 

Ilneippa 
Prócz tego zaś nawet ci syjoniści, którzy 
dziś jeszcze działają wśród ~ydów, nie 
dążą do likwidacji rozproszenia żydostwa 
w świecie. Programem ich jest tylko 
utworzenie siedziby narodowej żydostwa 
w tym celu, by w tej siedzibie można 
swobodniej I silniej zorganizować świato. 
we kierownictwo polityki żydowskiej, by tego tet Palestyna ma dla rozwiązania 
z tej siedziby rządzić I wydawać dyrek- kwestii żydowskiej znaczenie o tyle, o Ile 
tywy ŻydOm, przebywającym w poszcze· może się stać takim terenem dla imigra-­
gÓlnych państwach. cli żydostwa. Nie le:ty zaś w naszym in-

Temu celowi słuŻ}' też poUtyka żydow- teresie, ani w interesie :tadnego innego 
ska w czasie obecnej konferencji pale- narodu, zagro:tonego wpływami :tydow­
styńsklej. Chodzi o możliwie największe skimi, by Żydzi stworzyli gdziekOlwiek 
prawa dla :2.:ydów i możliwie największe własne państwo, z własnym rządem, zdoi-­
odsunięcie od wpływów Arabów. Ponie- nym do kierowania akcją żydostwa 
waż Anglia nie chce iść zupełnie po li- wśród innych narodów świata. 
nii :tądań :tydowskich, :2.:ydzi się "Oburza-t Tote:t Poiska musi popierać dążenia 
ja," i grotą "zerwaniem obrad", zapowia- do emigracji żydostwa I to nie tylko do 
dając stanowczy opór w wypadku roz- Palestyny; równocześnie zaś przeciwsta. 
strzygnięcia sprawy nie po ich myśli. I wiać się musi powstaniu światowego Jed-

W Interesie Polski leży, by znalazło nolitego kierownictwa polityki żydow­
się terytorium, które mogłoby się stać sklej i :tydowskiego rządu we własnym, 
terenem imigracyjnym dla Żydów. Dla- :tydowskim niepodległym państwie. 

PRZYKŁAD LUDZI PRZEZORNYCH..~ 

SYLWETKI 

Trzy i pol miliona obywateli skla:da 
oszcz€dności w PKO gdyż wie, t.e 

PKO to 

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 

Każdy Urzqd Pocztowy jest zbiornicq PKO 

AlANA 
Dziwny był los tego "czerwonego" pre· woni" złożyli zrabowane w HiszpanU złoto 

zydental Wiele rzeczy poszło na opak w i klejnoty. 
życiu tego człowieka, który Jednym wy. To ten sam Azana, co w Hiszpanii pa. 
rÓŻDia się najbardziej brzydota, a poza tym trzył ze śmiechem na palące się kościoły, 
zuchwalstwem I wisielcz7m humorem. obracane w perzynę klasztory, prześllldo­
Azana lubił się śmiać, śmiać się głośno, wania duchowieństwa I religii... To ten 
ale •. przeważnie w niewłaściwych chwi· I sam Azana który jako chłopak zawdzięczał 
lach. swoje początkowe nauki stypendium, o. 

Urodził się w Kastylii, ale nie miał od- I trzymanemu od 00. Augustynów w klasz­
wagi, którą odzDaczali się Kastylijczycy. torze w Escorlalu. Tak się potem od- ' 
Narażać się nie lubiał. Gdy zaczął tonąć wdzięczyL .. 
jego okręt, on pierwszy opuścił pokład. Kiedy jednak jako uczeń próżnował 
Gdy spostrzegl, że już wszystko stracone, i w dodatku p.' yłapano go na roznosze. 
wolał zwinąć czp-rwoną chorągiew, skulił niu sprośnych obrazków, wyleciał ze 
się i zmalał. szkoły. Od tej chwili urodziła się jego 

Uciekł z Barcl'lony, a potem Madrytu. bezboŹDośĆ i stał się wrogiom Boga. 
Po prostu uciekł. Uciekł, ~dy Madryt je· Nie lepiej niż w szkole poszło mu w 
szcze chce się bronić. wojsku w artylerii w Segowii. I stamtąd 

Teraz jeszcze będzie się pewno chciał wkrótce zmuszony był odejść. Stąd jego 
okryć płaszczem zasługi, jako ten, co pad . nienawiść do duchowieństwa i wojska. 
do poddania się i zakończenia beznadziej- Teraz dopiero miał już drogę otwartą, 
nej dla "czerwonych" walki. Patrzy dziś by wstąpić na prawo. Jeszcze jeden krok 
Azana z Francji ku walczącej Hiszpanii, i polityka stała się jego rzemiosłem. 
patrzy przez sw~ wielkie okulary, patrzy, Wspinał się ciągle. Stanął do wybo­
jak wrstraszona sowa o wypukłych, ol. rów. Przepadł raz, przepadł drugi. ZA. 
brzymich 'la.lach ocznych. Patrzy i widzi stał urzędnikiem ministerstwa sprawiedU­
jak inni, oszukani przez niego Hiszpanie, wości, a potem - "czerwonym" prezyden'­
giną jeszcze za "czerwone" państwo, któ- tem. 
remu on przewodził, i które on właśnie ;a'l Dziś ten niedoszły mnich i niedoszły 
ko jeden z pierwszych opUŚCił: WOjskowy, a w końcu "czerwony" prezy-

Szeroka i tłusta broda, cięzki I opasły dent Azana - jest już niczym. Ani nie 
brzuch, spojrzenie twarde, choć pozbawio' zginął "w obronie" komunizmu ani ho. 

Prezyde~t "czerwoneJ" HiszpanII Aza- ne stanowczoścl_ Grube, tluste, wydete noru nie uratował. ' 
na ust~pil.. . ł obwisł~ wargi zatrzęsły mu się przed Ma za to ciepły kącik na obczyżnie. 

Jakz~ clęzko było ustąpić I Azana tak wojskami gen. Franco ze strachu) więc Może spoglądać stamtąd na pałac Ligi 
nie lubIł ustępować I Znana jest jego swą grubą i przysadkową figurą ... usu· Narodów. Nie grozi mu już nic Sprawił 
mściwość. Wiedzą Hiszpanie, że nie lubi I nął się z Barcelony_ sobie magnacką emeryturę i zape~nił bez. 
uraz darowywać, _ A teraz tald nędzny Francja stała się mu ~broną. Kręci pie~zeństwo. Taki oto "dobroczyńca" 1 
koniec... - - -- -, '- - się teraz koło Banku Franc)i, gdzie "czer· "opiekun" lud~ 



Strona l - ()R~DOWNJK. pO'tlieodziałek, dnia fi maT~a 1939 - Numer 5& 
__ 1_ s 

Naiwytworniejszy Jokal Łodzi 

" 
alka" 

ul. Moniuszki 1 - tej. 151-42 
otwarty do godz. 6 rana 

Dziś i codziennie występy niezrównanej pary tanecznej Dziś: 

FIVE o'CLOCK TEA CLAR~SS ci! BRION 
doskonały zespół orkiestry, ulubieńca Łodzi 

Mieczysława Kosickie&,o z występami artystów 

" 
iała ksiega" W sprawie Palestyny Olbrzymi pożar w Stambule 

S t a m b u ł. (P A T) Ubiegłej nocy 
wybuchł w centrum miasta wielki po­
żar, który zniszczył 14 domów. Straty 
spowodowane pożarem są bardzo zna­
czne. Akcja ratunkowa została ukoń­
czona w południe. 

Ogłoszenie tajnej korespondencji z r. 1915, zawierającej dane Arabom obietnice brytyj-
skie za powstanie przeciw Turcji 

(d) L o n d y n. (PAT) Ogłoszono wczo­
raj korespondencję z r. 1915 byłego bry­
tyjskiego wysokiego komisarza w Egip­
cie sir Renry MacMahona z szeryfem, 
Mekki Husseinem (późniejszym królem 
Hedżasu), odgrywającq w związku z 
obecną konferencją palestyńską donio­
słą rolę Jako podstawa prawna. na któ­
rej Arabowie opierają swoje żądania 
niepodległości Palestyny. Koresponden· 
cja ta uważana była dotychczas za ta­
jemnicę państwową. 

Ogłoszenie korespondencji nastąpiło 
w formie "białej księgi" parlamentarnej, 
obejmującej 18 stron druku, uzupełnio­
nej mapą przedstawiającą przedwojen­
ne granice Syrii i Palestyny pod pano­
waniam tureckim. 

Korespondencja MacMahona byla 
jednym z posunięć w ramach planu bry­
tyjskiego, mającego na celu wywołanie 
powstania arabskiego przeciwko Turcji, 
a który uwieńczony został powodzeniem 
głównie dzięki działalności słynnego 
pika Lawrence'a. 

Pierwszy w tej korespondencji jest 
list datowany z 14 lipca 1915 r . szeryfa 
Husseina do MacMahona. W liście tym 
Hussein zwraca się do W. Brytanii, aby 
"uznała niepodległość krajów arab­
skich" w ramach pewnych granic, obej­
mujących cały Półwysep Arabski oraz 
ziemie znane dziś jako Palestyna, Trans-
jordania, Syria i Irak: • 

Odpowiedź MacMahona z 30 sierpnia 
1915 r. stwierdzała , że wszelkie rokowa­
nia na temat określenia granic są przed­
wczesne _ List ten ró\Vnież potwierdził 
treść oświadczenia naczelnego wodza 
wojsk brytyjskich lorda Kitchenera, za­
komunikowanego już uprzednio Ara­
bom, w l<tórym W. Brytania stwierdziła 
swoje "wyraźne pragnienie niepodleglo­
ści Arabii". 

Zasadniczy argument 
Na następny list szeryfa MacMahon 

odpowiedział listem, który Arabowie l.l­
ważają za najbardziej istotny w calej 
korespondencji. Najważniejszy ustęp 
tego listu, datowanego z 24 pażdzierni­
ka 1915 'roku, brzmi: 

"Dwa okręgi - Mersyny i Aleksan­
dretty oraz część Syrii polożona na za­
chód od okręgów Damaszek, Homs, Ra­
ma i Aleppo, nie mogą być uważane za 
czysto arabskie, dlatego powinny byĆ 
wyłączone z żądanych granie. Z uwzględ­
nieniem tych zmian, nie przesądzając 
istniejących traktatów z przewódcami 
,arabskimi , przyjmujemy proponowane 
granice. Jeśli chodzi o okręgi położo­
ne w obrębie granic, w których W. Bry­
tania posiada swobodę działania bez u­
szczerbku dla interesów swego sprzy­
mierzeńca Francji, upoważniony jestem 
udzielić w imieniu rządu W. Brytanii 

Z Rady Ministrów 
War s z a w a. (P A T) W dniu ł bm. 

odbyło się pod przewodnictwem pre­
miera gen. Sławoja-Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów. 

następujących zapewnień oraz odpo- żona na zachód od Jordanu, była wy­
wiedz i. Łączona z przyrzeczeń MacMahona. A­

Na list ten MacMahona szeryf rabowi e natomiast od przeszło 20 lat 
Russein odpowiedział listem z dnia 5. wysuwają twierdzenie; że sens całej 
H . 1915 r., w którym m. in. pisal: korespondencji wskazywał, iż "część 

"Wyrzekamy się naszego roszczenia Syrii na zachód od okręgów Damasz­
wlączenia wilajetów Mersyny i Adany lm, Homsu, Hamy i Aleppo" nie obej­
do królestwa arabskiego, natomiast wi- mowała południowej części dawnego 
lajety Aleppo i Bejrut oraz ich wybrzeża wilajetu Bejrutu oraz niepodległych 
morskie sq wilajetami czysto arabskimI, wówczas sandżaku Aleksandretty, A­
gdyż nie ma różnicy między Arabami kry, Baloa (Nablus) i Jerozolimy, czyli 
muzułmanami a chrześcijanami mniej więcej obszaru dzisiejszej Pale-
wszyscy pochodzą z jednego pnia". styny. 

Pozostała część korespondencji nIe Uzgodniony tekst w brzmieniu, 0-
wnosi nic nowego do określenia gra- głoszonym w "białej księdze", bynaj­
nic państwa arabskiego w stosunku do mniej nie rozwiązuje spornej kwestii, 
ziem, zwanych obecnie Palestyną. o-I na czym właściwie przyrzeczenia Mac­
ficjalny pogląd brytyjski polegał Z8- Mahona polegały. 
wsze na tym, że cała Palestyna, poło- --

Nawet naiprostsze potrawy 

nabędq wykwintnego smaku 
po dodaniu kilku kropel 

·MAGGlego 

PRZYPRAWY 

"Vtilkischer Beobachter" znowu atakUje 
polską polityke mniejSZOŚCiową 

(d) B e r l i n (Tel. wł.) W piątek zo- :I "Ostdeutsche Morgenpost" traktuje 
stały ukończone rozmowy komisji mie- sprawę mniejszości niemieckiej w Pol­
szanej polsko-niemieckiej w sprawach sce jako probierz stosunków obu państw 
mniejszości. Przedstawiciele obu stron Wzorem głównego organu nie uwzględ­
wzięli materiał do zreferowania swoim nia b. ciężkiego polożenia mniejszości 
rządom. polskiej, w Rzeszy Niemieckiej i ani sło-

"V Ci l k i s c h e r B e o b a c h t er" wem nie wspomina o konieczności rów-
zaatakował politykę polską w sprawie norzędnego traktowania. 
jej stosunku do mniejszości niemieckiej 

• 

Policja angielska szuka 
7 ton materiałów wybuchowych 

n 8093 

Odnalezione szczątki 
samolotu 

N i c e a. (P A T) J eden z oficerów 
strzelców alpejskich odkrył w sobotę 
rano w Alpach nadmorskich na wyso­
kości 1800 m szczątki pasażerskiego 
samolotu niemieckiego, który spadł 
tam przed kilku dniami. W rozbitym 
samolocie znaj dowały się zwłoki 11 0-

sób, wśród nich jednej kobiety. 
Szczątki samolotu odnalezione zo­

stały dopiero po upływie mniej wię­
cej tygodnia, gdyż miejsce, w którym 
się wydarzyła katastrofa nie jest w zi­
mie odwiedzane. 

Polska Akademia Nauk 
Technicznych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu komisji oświatowej przyjęto 
projekt ustawy o Polskiej Akademii 
Nauk Technicznych. Il<>ść członków 
zwyczajnych Akademii ustalono na 96. 

(w) 
Przed angielską Wizytą 

W Polsce 
War s z a w a. (Tel. wł.) Brytyjska 

delegacja finansowo - handlowa ,która 
miała przed przybyciem do Polski za­
bawić 4: dni w Berlin~e, zmieniła plan 
podróży. 

Według ostatnich wiadomości de­
legacja przybędzie do Berlina w dniu 
17 bm., aby już nazajutrz przybyć do 
Warszawy. Jak słychać, postanowie­
nie przedłużenia pobytu delegacji bry­
tyjskiej w Polsce do 5 dni świadczy 
najlepiej o znaczeniu, jakie nadają w 
kołach angielskich rozmowom w Pol­
sce. 

Pono Anglia pragnęłaby, aby polski 
Echa ostatnich ~am,achów - Bewi~je w 890 dom,ach handel zagraniczny szerzej korzystał 

dzono rewizję w 890 domach. Równo- z usług bandery angielskiej. Wreszcie 
cześnie wezwano ludność do pomocy mówi się o tym, że Anglia ponownie 
przy pościgu czterech tajemniczych I interesuje się możliwością rozszerzenia 
mężczyzn, których widziano w taksów- dżiałalności brytyjskich towarzystw 

L o n d y n. - Po zamachu na Gran­
de Union Canale policja angielska po­
szukuje gorączkowo siedem ton ma­
teriał6w wybuchowych, które posia­
daJą do swej dyspozycji terroryści 
irlandcy. 

ce w pobliżu miejsca zamachu. ubezpieczeń w Polsce. (w) 

Policja angielska stwierdziła, że 
przy ostatnim zamachu używano naj­
nowocześniejszych środków wybucho­
wych. W zwt,zkll z tym, przeprowa-

Grecki następca tronu 
w Berlinie 

FIEDLER i KUBICZEK 
PIERZE WSZYSTKO SUCHO! 

FILIE tU Lodzl: 

PRZEJAZD 2, tel. 281-58 I PIOTRKOWSKA 182 
PIOTRKOWSKA 48, tel. 255-33 ŻWIRKI 18, tel. 215-29 

r 7łt1e PIOTRKOWSKA 130 

B e r l i n. (P A T) Dziś rano przybył 
tu z Paryża grecki następca tronu z I 
małżonką. Pobyt ich ma cha.rakter prywatny. =--____________________________ -' 

Nowe tarcia w Czecho-Słowacii 
Rokowania międz~ Pragą a Słowakami nie dały wyniku - Znamienne przemówienie 

Macha 

Rada Ministrów przyjęła m. in. pro­
jekt ustawy o zatwierdzeniu zmian 
statutu Banku Polskiego, uchwalo­
nych na zwyczajnym walnym zebra­
.niu akcjonariuszów Banku w dniu 13 
lutego rb., następnie Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy o rozrachun­
ku pomiędzy skarbem państwa a 
przedsiębiorstwem "Polskie Koleje 
Państwowe" i "Państwowym fundu­
szem Drogowym" a Bankiem Polskim, 
Bankiem G>spodarstwa Krajowego i 
Pal\stwowym Bankiem Rolnym, z ko­
lei przyjęto projekt noweli do ustawy 

,z marca 1933 r . o wypuszczeniu bile­
tów skarbowych. 

Rada Ministrów przyjęła poza tym . . (d) P r a g a. (~AT). Komun~kat 0-

1 

tarć pomięd~y przedstawicielami rzą-
projekt ustawy o zmianie niektórych !lcJalny w spraWIe toczących SIę roz- dów słowackIego i praskiego. Powodem 
przepisów dotyczących zlWpatrzenia e- mów słowacko - czeskich donosi, te były podobno nie tylko żądania na· 
mer/ talnego funkcjonariuszów :pań- przedstawiciele słowaccy wicepremier tury finansowej wysuwane przez Sło­
stwowych i zawodowych wojskowych, Sidor oraz minister finansów Teplań- waków, lecz również i sprawy persi>­
ktÓI'Y ma na celu dostosowanie obec- ski przeprowadzili szereg rozmów z nalne. Słowacy mieli domagać się 
nie 'obowiązujących przepisów emery- premierem Baranem, oraz z poszcze- energicznie zapewnienia im wyższych 
talnych do postanowień dekretu Pre- gólnymi ministrami czeskimi. st.anowisk zarówno w ap,aracie pań-

z~iązku z uroczystym zaprzysięże­
Dlem gwardii ks. Hlinki w Rużomber­
ku szef urzędu propagandy Aleksan­
der Mach wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którym podkreślił, że celem 
narodu słowackiego jest niepodległe i 
zupełnie niezależne państwo. Słowa­
cy dochodzą bowiem do przekonania, 
że zwią,zek z Czeehami • jest dla zyd enta Rzplitej z marca 1937 r. _ słu- I Na ostatnim posiedzeniu Rady Mi- sLwowym j,ak i w wojsku. 

j..bie woj skowej oficerów. , nistrów mialo dojść do poważnych (d) B r a t y s ł a w a, (Pat.) W nich korzystny. 
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Czv W szkołach wolno urządzać 
zebrania pol~tvczne 1 
JJO~on" l .. or~yst(t 

K i e I c e, 4. 3. (pr) Istnieje rozpo­
rządzenie Min. WR i OP, według któ­
rego nie wolno w ~alach szkolnych, 
bez każdorazowego zezwol enia i n~pck­
tora :'lzkolnego, urządzać zebrań o cha­
rakterze politycznym. 

Tymczasem w pow. kielecl{im l'OZ­
porządzenie to jak gdyby nie oboWllck 

• 

~ sal s~ko"nyc1ł 
zywało, gdyż sale szkolne są nieraz od­
dawane "Ozonowi" na zebrania. Cie­
kawym byłoby się dowiedzieć, czy 
dzieje się to za wiedzą. i przyzwole­
niem władz szkolnych czy też w ten 
sposób "zasługują. się" "Ozonowi" nie­
którzy kierownicy szkół? 

Odkrycie miasta, 
zatopionego przed 2000 lały 

Ulice i elo'my Sf{ doskonale ·~ac/łO'U:a"e 

" ' e Włoszech odkryto niemal w ca- chowane, mają co najmniej 4 m. szer. 
łości miasto Urbinum HOl'tcnse, które Napisy i wazy, naczynia i przedmioty 
podobno w II wieku ery przedchrystu- codziennego użytku świadczą o wiel­
sowej zostało zatopione. Miasto zaj- kim dobrobycie i wysokim poziomie 
muje przestrzeI'l około 80.000 m. kw. kultul'alnym ówczesnych mieszkań­
M. in. odkryto świątynię z· piaskowca, I ców Ul'binum Hortense, których epigo­
zbudowaną. w V lub VI sl ~ leciu przed nowie w XX wieku wyprawiali się aż 
nar. Chrystusa. do Afryki, 'by podbić nędw::t i nieuro-

Vlice są doskonale brukowane i za- dzajną. Abisyni<;. 

Rozprawa apelacyjna 
o zajścia w Racławicach 

'IT"~ycl::,;estu tł'~ec1t oskarżon!Jch apeluje od łl,y,.ol~u S({d'U 

Apelacyjnego 
Kra k ó w-P o d gór z e, 4. 3. (a) Jak wiadomo, zajścia te miały miej-

'Vniesiona do Sądu Najwrższego ape- sce w rtacJawicach w Zielone Święta 
lacja przez obrollców oskarżonych o 1937 r. Sąd w pierwszej i n~tancji ska­
wywołanie zajść w Racławicach człoJ1- zał 33 oskarżonych na 53 obwinionych 
ków Stronnictwa Ludowego została po roku więzienia. Sąd Apelacyjny w 
uwzględniona. 'V związku z tą kasacjf.). dniu 13 kwietnia 1938 r podwyższył 
Są.u Apelacyjny w Krako\ ie rozpisAł niektórym oskarżon~'m bHP clo dwu 
termin nowej rozprawy na dzielI 8 lat. 
marca bież. roku. 

Nieudana zbrodnia w Pie'kle 
n1yrodna ciotT..·a usiłowała s palić nieletnich bratauków 

Koń s k i e, 4. 3. (Pl') We wsi Piekło \ 8kich, pozostawiając nieletnie dzieci 
pow. koncckiego 30-letnia Zofia Prz~' - \V domu, Pl'zybpla\yska podpaliła 
bys!awska mieszkała chwilowo w dom. Ogiel1 w~·c1ohy\\'ają.c~· --ię z izb~' 
domu swego brata Józefa Gardulskie- rychło zau\\'ażyli sQ"ieclzi i pożar " 

. go Wczora.j gdy GarduIski wraz z porO ugasili. 
żoną wyszedł po sprawunki clo K011- Przybysła \\'Skl;l aresztowano. 

Zeznaje osk. 'Żyd Kamieniecki 
Proces o naduiycia w ŚldętochlQłdcach odsiania 'niesly­

chane bagnQ 

K a t o w i c e (Tel. wł. ) \V dalszym 
ciągu procesu o naduż~' cia w K. K O. 
powiatu świętochłowskiego zeznawał 
główny oskarżony Dyrda. 

Na \,,'stQpie oskarż01,lY wyjaśnia 
sprawę dy~konta wek!,\li ,,\\' spólnoty 
Interesów". Do transakcji' tej nakło­
nił zainteresowanych oskarżony Ka-

Henryk Biłka . 

PRZEDWIOśNIE 
Nom chciano okuć dus::.('. 
Jak rzeki lodem w zimie, 
Kiedyśmy dobre chcieli 
Przywrócić Polsce imię .. . 

A w oc::.y nam sypano ... 
Jok śniegiem zau)ieruclla, 
Byśmy - mroc::.ni - nie mo{;li 
Narodu zbudzić ducha ... 

mieniecki. Oddanie weksli do d\·"kon­
ta mialo b~' ć rekompensatą za 'straty 
poniesione na kredytach. Straty te do­
chodziły do 200.000 złotych, 

Spra\\'c;' udzielenia kredytów bez 
zgody \"ładz I\as~' Dyrda motyv,o\\'ał 
naleganiem ze stron~' Joncly. Wysokie 
prowizje pobierał Jonda, dzieląc się 
nimi z Dyrdą. 

Z kolei prz.vstępiono do przesłu­
chania oskarżonego Kamienieckiego. 
Zeznaje z wielką pe\Ynością siebie, 
broni siQ energicznie i jasno ze sporą. 
dozą tupetu. Oświadcza on, że ' interes 
robił nie z Dyrdą, lecz z instytucją i 
doktorem Roszakiem. Of;karżony nie 
chce powiedzieć za c4}' im pośredni­
ctwem nab~'ł ohligacje Pożyczki Naro­
dO\Hj. Twierdzi on, że nie może mó· 
wić, bo poniósłby na pewno konsek­
wencje. 

\V sprawie umowy lombardowej 

1JiuLi ~ 
Wc c;Ifide 

i, Wc 
cLr;B,cze 

• 

Oto Opinia wszystkich gospo­
dyń o mydle Jeleń Schicht. 
Jest ono rzeczywiście czyste, 
wydajne i bez trudu usuwa 
brud, . chroniąc przy tym bie­
liznę, 

'. MYDłO , JELEN' SCHI[HT 
uskarżony wyjaśnia, że umowa ta nie 
wiązała go wcale, była ona potrzebna 
tylko od obrotu wewl1c;'trznego Kasy. 
Kamieniecki twierdzi, że umowa ta 
była tylko fikcją. Z kolei oskarżony 

• 

oświadcza, że obligacje kupował po 
72 złote za 100. Na zapytanie prokura­
tora czy spotykał się z Dyrdą po knaj­
pach, oskarżony zaprzecza. 

Rozprawa trwa. 

12-letni entuziasla gen. Franco 
Uc~elt s~kol!J l)oł.CS~echnej otr~yrnal wrasno,:ęc~ny list 

gen. F,.((łlCO 

Ł a s i. n, 4. 3. (d) Przed rozpoczę­
ciem ofensywy na Barcelonę, 12-1etni 
entuzjasta generała Franco. mieszka­
niec Łasina I-lo IlI'Y l, R~·bicki. UCZe]1 6 
klasy szkoi~' powszechnej. Jdón' ż~ 'wo 
interesuje ::,i~ ~prawami hi~zp::lJ1~I\imi, 
wy łal do glD\\'l1oj kwaten \\'o.l"k na­
rodowych \\' Burgos li;.;t z życzeniami 
zdobycla nie t~'\k'o Barcelony lecz re­
szty kraju pozostającego pod l'zQdami 
"czerwonych". Do listu mło(\~ .entuzja­
sta dołącz~' ł kilka obrazków 8\\'iQtych 
PaJ·l~I\i(· h. pl'zezlluczon~'ch dla gen era-

Przemycali żydów 
do Palestyny 

l{ o n s t a 11 c a. - Aresztowano o­
statnio czterech Żydów, którzy usiło­
wali przemyciĆ do Palestyny na okrę­
cie greckim pół t~'siąca swych roda­
ków, mie:-;zkających \V Rumunii. 
Ocz~' wiście za wyrządzoną przysługę 
pohrano od niedoszłych emigrantów 
po kilkanaście tysir:cy lei.- "Zapom 
rdano" jednak \Yy;;;tarać "ię o pozw.)­
lenie wladz angielskich. które w~z~-"t­
kich Ż~- dów zmusiły do powrotu do 
TIumunii. 

Ruletka w pociągu 
Duże prze(bir:biol'~t\\'a kolrjo\\'o \V 

Stanach Zjednoczonych maji.l do poko­
nania po\"użne tl'udllo~ci finansowe w 
7..wiązl,u z corat. \\'it;'cej rozwijającą się 
komunikacją lotnicz~l i samochodową.. 
Chcąc zapobie\.: ·tej groźnej Konkuren­
cj i wprowadzono w tra nskon t~-nen tal­
nych pociągach speejalne \\'agon~'-sa­
lony. w których podróżni gTać mog.). 
w ruletko oraz szereg inllych gier w 
karty. 

łów zwycięsldej armii. 
Ku wielkiej radości Henryk otrzy­

mał list od generała Franco, wysłany 
po zaj<;ciu Barcelony z głównej kwa­
tery gen. Franco w miejscowości El 
Coi·on.el. List do młodego entuzjasty 
utrzymany jest w niezwykle uprzej­
mrm tonie, treści mniej więcej nastę­
pującej: 

"Sekretariat wojskowy l osobisty 
głównodowodzącego wojsk narodo­
wych I Pozdrowienie dla p. Henryka 
Rybickiego w Lasiniel Mam przyjem­
ność wyrazić wdzięczność naczelnego 
wodza za pańskie uprzejme powinszo­
wanie z pOwOdu zajęcia Barcelony 
przC7 nasze okryte chwałę wojska. Ko­
rzystam z przyjemnościę ze sposobno­
ści oświadczenia Panu mojego szacun­
ku i poważania". 

POdpis: Francisco Franco Salgado­
Aranjo. 

Burgos, 26 stycznia 1939 w III roku 
wojny". 

List był adresowany naogół dokła­
dnie: SI'. D. Henryk Rybicki, uczeń 6 
kI. szkoł~' powszechnej w L a z i n i. e 
(Pomoze) Polonia via Italia". (d) 

Alięd::.ys:.kolne zau'ody plywac1."ie -
po ro:daniu nagród 

Na mróz nas wystawiano -
Mrożqc do szpiku kości; 
Myśmy - cierpiqc - wolali: 
Narodzie! Do wielkości! ... 

l-l'żatr cieply powial z dolin -
Bezsilny mróz się wścieka - • 
Od Tatr 1)0 Boltyk siny 

Groźny pożar na kopalni "BielslOwi(e" 
nr olności śni jutrzenka! 

Idzie TViosna Narodu! -
Potr:.cie, o lud:ie wiary! : 
Liściem drzCUJa za.> ::,umią; 
Zalopocą sztandary! 

Przyjrliie Wiosna Narodu .. . 
BaczcitJ, wy gnuśni, mali, 
Byście chwili lak wielkie} 
przy żłobie nie zaspali! -

Byście - oczy pr:ctarlszy, 
SJJóźnieni - nie szemrali, 
Żeście U' .~U'ięto O)C:.1/::'111/ 
S::.al godo/cycll nie tcd::.iali! -

Pożar zagrażał ży ciu 45 górników - Nieznany los trzech ludzi 

C h o r z Ó lir (PAT). W podziemiach 
kopalni "Bielszowice", stanowiącej 
własność Polskich Kopalń Skarbo­
wych, wybuchł w dniu 3 marca o go­
dzinie 16 z. niewiadomych bliżej po-

. w.odów pożar w komorze materiałowej, 
II który zaczął się szybko rozszerzać, za-
graiając części załogi. 

I W wyniku natychmiast wszczętej 
: akcji ratunkowej udało się u więzło­
, nych chwilowo na dole górników od­
ł osobnić od dymów ogniowych i około 

godz. 2' wyprowadzono '2 górników W akcji ratunkowej bierze udział 
z zagrożonego pola. W strefie, objętej cala zaloga kopalni "Bielszowice" oraz 
pożarem, pozostało jeszcze trzech lu· oddziały ratunkowe z innych kopalń 
d.zi. Poszukiwania za nimi trwają na· Skarbofermu. 
dal bez przerwy. Ruch na kopalni "Bielszowice" zo-

Akcja ratunkowa na kopalni idzie stał czasowo wstrzymany. 
w dwóch kierunkach: przede wszyst- Na miejscu bawią delegaci wyż­
kim chodzi o uratowanie tych trzech szego urzędu górniczego z Katowic l 
górników, a ~astępnie o zlokauzowa-l okręgowego urzłdu górniczego z Ryb­
nie i ugasz~nJe pożaru, który rozsze- nika. 
rzając się \MI komory materiałowej, . 
objął C7ę"Ć choth.1ka. 
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obołv pub · czne 1939 r ku 
Komitet Ekonomiczny Ministrów postanowil uruchomić je od 10 marca 

odpowiednie uchwały w s prawach organizacyjnych 
i powziął 

(d) W a TS z a w a. (PAT). Odbyło 
się pod przewodnictwem wicepremiera 
Kwiatkowskiego i w obecności premie­
ra posiedzenie I<:omitetu EkolJomicz­
nego Ministrów. 

Omówiono sprawę robót publicz­
nych w roku bieżącym, postanawiając, 
że rozpocznie SIę je 10 marca. Podję­
cie tych robót, na które asygnowane 
będą w ramach ustalonego planu kre­
dyty inwestycyjne, uruchomic)lle przez 
Ministerstwo Skarbu, Fundusz Pracy 
i własne środkI resortów - wpłynie 
na zwiększenie obrotów gospodar­
czych i zatrudnienie oraz na spadek 
ilości zarejestrowanych bezl'obotnych. 
Ilość ta poczęła już w ostatnich dnIach 
zmniejszać się w związku z rozwija­
niem się robót prywatno-gospodar­
czych. 

publicznych, postan.awiając, że taw-I państwowe, związki samorządowe, o­
ki akordowe powinny być obl~czane w raz inn.e instytucj.e publiczno-pr~wne 
ten sposób, by osią.g,any na te] poosta- klauzulI o ObO\""lązku ultrudll1ania 
wioe w ramach ośmiogodzinnego dnia bezrobotnych ukwalifikowanych l 
pracy, przeciętny dzienny ·z.arobek ski.erowanych przez publiczne biura 
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wynosił więcej niż dzi-enna płaca przy pośrednictwa pracy. . 
wynagrodzeniu za godzinę. Przewidu- W dalszym ciągu Komitet Ekono- bioTU w roku 1939 . spIrytusu .odwod­
je się również zamieszczanie w ogól- miczny zatwierdził umowę zawartą.! nionego na cele mIeszanek splrytuso· 
nych warunkach prz,etal'gu na wyko- między Monopolem Spirytusowym a wo-bcflzynov.:y~h, oraz rozpatrzył sze­
nywanie robót zleconych przez organa przemysłem naftowym, dotyczącą od· reg spraw blezących. 

Kierownicze stanowiska tvlko dla Polaków 
Pamiętajmy o obronie kraju! Kierować powinny polskie mózgi 

Następnie Komitet Ekonomiczny 
powziął uchwałę w sprawie organiza­
cji zatrudnienia bezrobotnych na ro­
botach, prowadzonych bądź finanso-

ZNÓW nowy garnitur?., NIE .. , 

Wskazywaliśmy już niejednokrot· 
nie na zaznaczający się proces usuwa­
nia robotników Polaków z żydow­
skich. a ogólnie biorąc przez obcy ka­
pitał opanowanych fabryk. Zjawisko 
to w ostatnim czasie nie tylko, że nie 
osłabło w swym natężeniu, ale prze· 
ciwnie, uległo dalszemu spotęgowa­
niu. 

Naszym zdaniem, jeśli fabryka jest 
własnością. krajowego - względnie za­
granicznego, obcego kapitału, to przy­
najmniej robotnicy jej winni być Po­
lakami. Przemawia za tym wzglę.d na 
konieczność zmniejszenia bezrobocia 
wśród robotników polskich, a także 
wzgląd na obronę kraju. 

Dopóki więc nie dojdzie do takiego technicznego ł administracyjnego, a 
stanu, aby całokształt gospodarstwa, I także do naczelnych kierownictw za­
a więc także wszelkie zakłady przemy- kładów fabrycznych. 
słowe, przeszły w ręce polskie, trze- Należy sobie zdać sprawę z tego, 
ba zrobić wszystko w tym kierunku. że najidealniejszym rozwiązaniem 
aby po~zczególne zakłady pracy, Ił w problemu właŚCiwego obsadzenia: per­
pierwszym rzędzie fabryki mające sonelu techniczno-administracYJnego, 
choćby najluźniejszy związek z obro- a również centrów kierowniczych fa­
nę. kraju - posiadały wyłącznie TO- brycznych - byłoby powierzenle tych 
botników Polaków. placówek jedynie i wyłącznie Pola-

JedJ?ak postulat, żądający komplet- kom, 
nego i całkowitego spolszczenia załóg Dopóki nie ukształtuję.. :dę warunki 
robotniczych nie wystarcza. Nie możności całkowitego 1 zupełnego 
można pOprzestać feno na zastąpieniu przejścia wyłącznie w polskie ręce 
robotnik6w obcych, robotnikami Po- wszystkich zakładów pracy pod wzglę­
lakaml dem kierownictwa techniczno-admi-

Trzeba także sięgnąć do personelu nistracyjnego - dopokę.d musimy za· 
stosować ten maks~rmalistyczny plan 

Sytuacja gospodarcza na Pomorzu 
przynajmniej w pewnych punktach. 

Jednvm z punktów tego planu, 
punktu' od którego realizacji nie 
można pod żadn~rm pozorem i wzglę· 
dem cdstąpić - to powierzenie w za­
kładach fabrycznych, posiadanych 
przez obcy kapitał, naczelnych, zasad­
niczych, pierwszorzędną rolę odgry­
waj~cvch stanowisk, elementowi pol­
skiemu. 

Ciężkie poloienie ,'olniciwa Ila Pom,Q'ł'~u 

:::: 

, .. STARY, lecz SUCHO PRANY 
Gdzie? w firmie 

Fiedler i Kubi[zek 
Ł6dź 

Przejazd 2. tel. 261-58 
Piotrkowska 46. tel 251'i-3~ 
Piotrkowska 130 
Piotrkowska 162 

Położenie rolnictwa na Pomorzu, 
które nie od dzisiaj nie jest zbyt "we­
sołe", nie uległo w lut.\'m, według 
sprawozdania Pom. Izb~' Rolniczej, po­
prawie, lecz I'uczej mOże pogorszeniu. 
Rolnicy mają. duże tntdności ze zby­
tem zboża. bowiem kupc:.' wstr'z~'mują 
się z magazynowaniem zboża. Szcze­
gólnie nie do pozazdro"ozczenia je"t 
po}óżenie tych rolników, którzy w ze-

Zwirki 18, tel Z15-29 I szłym roku po iniwach korzystali z 
kredytów pod zasta.w zboża i teraz mu­
szą wywiązywać sic ze 1-\plat ratal­

wanych przez organa pallstwowe, nych wobec banków i spłacać odsetl{i 
związki samorządowe oraz inne imty- od innych zobowiązań, opłaty aseku­
tucje publiczno-prawne. Postanowiono, racyjne itp. 
że całokształt akcji zfłtrudnienia spo- Jedynę. pociechą był:,>,- sprzyjające 
czywać będzie w rękach Funduszu w lutym warunki atmosferyczne, któ­
Pracy. Uchwała przewiduje. że \V o- re, dzięki hrakowi mrozów, pozwolił~' 
środkach o większym napięciu bozro- dokonywać eksportu ziemniaków, 
bocia część, w razie niemożności za- wic;'c przrnajmniej sprzedażą, ziemnia­
trudnienia ich na miejSCU, będzie mo- ków ten i ów ratował .,\"ój chwiejący 
gła być przemieszczana do proc poza się budżet. 
miejscem stałego zamieszkania. Rolnicy, dzięki racjonalnej propa-

Za~adniczą inte.ncj.ą, uchwały jest I gan~zie ~e strony Izby R?I;ticzej in~e-
dążellle do zatrud111ellla przede wszyst- tresuJą, SIę coraz bardZIeJ zagaclme-
kim zarejestrowanYCh bezrobotnych. niem łąkarstwa. Toteż \v lutym, pod 
Jednak w ośrodkach o umiarkowanym kierownictwem fachO\\'ych instrukto­
napięciu bezrobocia lub na terenach, rów prowadzono prace przy uprawach 
gdzie nie ma go, będzie dopuszczana wiosennych na łąkach. 
do pracy w miarę zapotrzebowania Pomyślną rówllież poniekąd oko­
również ludność miejscowa niereje- licznością był duży popyt na owoce, 
strowana w pewnym stosunku procen- tak iż zapa.s~r owoców na ogół już się 
towym. wyczerpały. Ceny O\"OCÓW wykazywa-

Uchwala reguluje ponadto sprawę ły tendencję zwyżko\\ ę.. Sady jeszcze 
systemu płac akordowych na robotach u nas niestety jednnk nie mogą ucho-

, 
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Wychodzące od początku lutego r. b. popularne wydawnictwo powieściowe 
Biblioteka Powieści" ukate si~ już w bieżącym tygodniu w powiększonej 

" objętości i w zwiększonym formacie. 

Jut w 

Równocześnie 2 powieści w jednym nnmene. 

nut. numerze obok drukującej lJi~ powieści .. NiewinnIe lIotępłon." 
rozpocznie się druk drugiej powieści współczesnej p. t. 

"Miliony bez szczęścia" 
Okazowy bezpłatny numer "Biblioteki Powieśei- na miesiąe marzec zawie~a 
początek tej arcyciekawej powieści. - Numer ten wysyła się na tądaDJe 

b e li: p ł a t n l e. t QR 

i>renumerat~ na mies ąc manec w wysokości t~lko iedoelJo złotego 
motna wpłacić w katdym urzędzie pocztowym za pomocą MIŁego pocztowego 
blankietu rozrachunkowego pod adresem: ,.Biblioteka Powieśei" Toruń 1, Nr roz­
rachunku 10. Poczta poza jednym złotym dalszych opłat wysyłkowych nie pobiera. 

Biblioteka powieści wychodzi co wtorki, piątki i niedziele i jest do nabycia 
bt~źe w s\)rzedaiv poied]lńczej po 10 gr za egzemplarz we wszystkich 

kioskacb gazetowych oraz w składacb papieru i księgarniaC'b. 

dzić za poważne tródło dochodów rol­
nika, bowiem sadownictwo jeszcze nie 
jest posta\vione na należ~·t~'rn pozio. a 
mie. Dopiero temz ol'ganizacje rolni­
cze czynią, \V tym kierunku odpowied­
nie kroki, by i jak łąkarstwem, zain­
teresować !'1zeroki ogól rolników sa­
dowllicf\';em 

Cell\' b~'dła w lutym na ogół utrzy­
m.r,,"al~' się na niezmienionym pozio­
mie. za to cen~' trzody chl~wnej zwyż­
kowały. Produkty nabiałowe zwyżko­
wah' na llieldó1'\'ch nokach lokall1\'ch 
nieraz do 20 proc., natomiar;;t ceny 'jaj, 
wskutek znacznej podaży. zniżkowały. 

Ceny zbóż \V lutrm według noto­
wań giełdy zbożowo-towarowej w Po­
znaniu i w Brdgoszczy l\l:\ztałtowały 
!'1i~ w lutym na~tępu.iąco: p s z e n i c a 
18,12-18,75-19,00 zł (w styczniu prze· 
ciętnie 18,(13-19,00 zł): ż~, t o 14,3:>-
14,87-15,00 zł (14,47-H.69); jęcZl11len 
przemiał. 16,50-17,36-17,55 zł, o w i e s 
14,50-14,55 zł. 

'1:J.czelne stanowi~ka we wsze]­
kich 7akładach fabrycznych na ob­
«Mrze Rzeczypospolitej powinny 
stawiamy to ja!'mo. w~'raźnie i twardo 
- rwleżeć do Polaków, tak aby o ca­
łok~7ia't;le zasadniczych posunię6 da­
nvch zakład6w pracy decydowali pol­
!;cy f.,chcwcy i polski.f! mózgi. 

Tal<i(> Il.lęcie całych gałęzi naszego 
życi a gc.f'podarczego i est koni eczne i 
postulat ohejmc,wania kierownictwa w 
obcych fahrykach przez polskie móz­
[.1" i winien h~rć r{'aliz()wa~~' w pełnym 
zfJltnH.de jnk n~;s łeszniej. 

JAN WYGANOWSKI, 

1))" med. H. Z{OMKOWSK I 
~pc('j. t'hor6b skM wenPT .• mo{'zopł"IOW".!'t'h 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel 118·3l. 
PrzyjmujE> 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Kino "PALLADIUM" w Łodzi 
wspaniały pol.ki film 

"FLOR/ANIt 
w roli głównej Kaz. JunolJza Stępowski 

Konsumcja węgla 
w przemyśle w m. styczniu 

I{ a t o w i c e. (A TE) \V kommmpcji 
węgla w rniesięcu styczni.u rb. czołową 
pozycję zajmuje przemysł, spotTZebo­
... val on bowiem 1.098.224 ton węgla. 
Dalej idą koleje żelazne i inne instytu­
cje pailstwowe, na które przypada 
321.977 ton. Pozostali odbiorcy skonsu­
mowali 707.273 tony węgla. 
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szył się o 0.2 milu. zł do 16.9 miln. zł. 
Suma wykorzystanych kredytów wzrosła 
o 48.9 miln. zł do 922.7 miln. zł, przy czym: 
portfel wekslowy powip,kszył się o 36.2 mi­
liony z. do 756.4 miln. zł; portfel zdyskon­
towanych biletów skarbowych zwiększył 
SJę o 5.5 miln. zł do 69.1 mitn. zł; stan po­
::;yczek zabezpieczonych zastawami wzrósł 
o 7.37 miln. zł do 97.2 miln. zł. Zapas pol­
skich monet srebrnych i bilonu zmniejszył 
się o 14.0 miln. zł do 42.6 milu. zł. Pozy­
cje "inne aktywa" i "inne pasywa" uległy 
zwiększeniu, pierwsza o 0.9 miln. zł do 
201.1 miln. zł, druga zaś o 2.6 miln. d do 
139.4 miln. zl. Natychmiast płatue zobo­
wiązania spadły o 32.0 miln. zł do 235." 
miln. zt. Obieg biletów bankowych - w 
wyniku wyżej omówionych zmian -
'''zrósł o 64.6 miln. zł do 1.35ł,l m itn. zł. 
Pokrycie złotem wynosi 30.04 pet. Stopa 
dyskontowa 4)1 pet, stopa od pożyczek za­
stawowych 5)1 pet. 

Zbyt węgla na rynkaCh zagranicz­
nych kształtował się następuj~co: na 
terytorium dawnej Austrii, do Węgier, 
Czecho-Słowacji i Niemiec wywieziono 
w miesiącu styczniu 157.185 ton, do 
Danii, Islandii, Szwecji. Norwegii i 
Finlandii 327.912 ton, Łotwa i Litwa 
sprowadziły z Polski 9.492 tony węgla, 
F a J'a, Belgia Hola d' S '. W lutym zapas zlota w Banku Polskim po­
:rpnc I' 2°'1687 n la~"TłzwaJcana większyl się o 0.5 miIn. zł do 446.7 miln. zł: stan 
1 ortuga la "". ton, H' ochy, Ju- pj('niedz.y :zagranicznych. i dewiz zmniejszył się 
gosławia Rumunia Grecja i Malta o 1.4 nl!ln. zA do 10..9 IDaln. :zł._ Port.fel wekslo· 
~' , . . . "'y wzrosl o 10.8 01l1n. zl dl) 7;,6.4 maIn. zł: por' 

109.053 tony. Rynki pozaeurOpejSkIe tlel zdyskontowanych bilpt6w skarbowych 
wzi"'ły od nas 33.060 ton węgla a I zwiększyl sie o 4.4 l!liIn. zł do 69.1 milI). zł; " . ' stan pożyczek zabezpIeczonych zastawamI ob-
wreSZCIe zbyt węgla w portach dla c:e- Hiżyl ~ie o 0.9 miln. rl do 97.2 miln. zł. W re-
lów bunkrow"ch wyniósł 161130 ton zultacle og61na suma. wykorzystanych .kredy. 

J. • • tów wzrosła o 14.3 maIn. zl do 922,7 main. zł. * Zapas polskich monet Rrehrnych i biIonn obni. 
zyt się o 2.2 miln. zł do 42.6 miln. zI. Natych­

(k) Bilans Banku POlskiego za ID de· miast płatne zobowiązania POwi('kszyly ~ię o 7.6 
kadę lutego. W trzeciej dekadzie lutego mHn. 7'/ do 233.4 miln .. zl. Obieg ~i\pt,,\\,: ban­
zapas złota w Banku Polskim powi~kl!zył kowych. wzr6~1 ° 5.9 m!ln. zI do 1.Bat! mlln. d, 

. 01 '1 l CI "67 '1 ł t {'okrYCie złotem ~n08l na 28 luteao ao.O~ pet. f'H) o . mI n. z o ...... mi n. z : s an łPJ 

pieniędzy zagranicznych i dewiz zmniej-
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Si t linij powietrznych nad POISkij 
Ciekawy projekt inż. Kluza - 50 miast polskich połączyłyby linie samolotowe 

, Wal' s z a w a. Podczas gdy z 
jednej strony polskie I{)tnictwo komu~ 
nikacyjne musi dążyć do możliwie naj­
"viększego rozwinięcia zasięgu swoich 
linij powietrznych, z dJ'ugiej strony 
warto by się zastano\ .... ić nad tym, jak 
winna wyglą,dać w kraju lokalna sieć 
połączeń. 

Za.gadnienie t{) poruszył w książce. 
swej pt. "Komunikacja lotnicza" inż. 
Tomasz Kluz. Ksią,żkę tę wydaje Mini­
sterstwo Komunikacji. Według niego 
-zupełnie oddzielnie naletałoby opra­
cować sieć połączeń krajowych, łączą­
cych z sobą większe i mniejsze miasta 
Polski. Złożrł on Ministel'stW\l Komu­
nikacji projekt połączenia liniami lot­
niczymi 50 miast polskich. 

Warszawa jest punktem krzyżowa­
nia się magistral międzynarodowych. 
lako centrum i główny węzeł linij 
krajowych, inż. l{)uz podaje Radom. 
Proponuje on następujące linie: z Po­
znania przez Łódź, Radom, LUblin, 
Kowel, Równe albo \Viln{), Radom, 
Kielce, !{raków, Zakopane, dalej War­
szawa, Radom, Sandomierz, Tarnów, 
Nowy Sącz z rozgałęzieniem na San­
domierz - Rzeszów do Krosna, póź­
niej B~dgoszcz, \Vłocławek, Radom, 
Lwów, Stanisławów - Częstochowa. 
Radom, Brześć nad Bugiem, Barano­
wicze. Jak widzimy, w projekcie inż. 
Kluza Radom jest punktem central­
nym. 

Na razie oczywiście nie można mó­
~rtć o uruchamianiu na stałe linij dla 
mniejszych miast, które nie po!'\iadają 
lotnisk i dopiero po stworzeniu tych 
lotnisk połączenia krajowe staną się 
aktualne_ Inż. Kluz wychodzi z zało­
żenia, że o frekwencji na liniach kra­
jowyCh decydować będzie szybkość sa­
molotu, latającego najmniej 300 km. 
na godzinę. 

Jednakże inni fachowcy zbijaję, je­
go twierdzenie. uważając, że sz~'bkość 

śmierć drożeje we Francji 
\V departamencie Sekwany we 

Franc,ii WSZ?scy tamtejsi prefek t.owie 
wydali zarządzenia, podwyższające ~e­
nę za· pogrzeby na cmentarzach, jak 
ró\ .... nież cen~ za spalanie z",lok w kre­
matoriach. Również ceny miejsc na. 
cmentarza('h z05tały podwyższone. 

100 dzieci pod gruzami 
szkoły 

T o ki o. Na ""'Yspie Os:r.ima 
podczas gwałtownych burzy, runął w 
gruzach budynel{ szkolny, grzebię.c 
przeSZło 100 dzieci. Troje poniosło 
śmiere, dziesięcioro jest powainie 
rannych, 

Kino i zawód pielęgniarki 
Szpital w Lenham w Anglii nie 

może, mimo bardzo korzystnych wa­
runków, zaangażować żadnej pielęg­
Itiarki. lak wykazały ankiety, prze­
prowadzone przez kierownictwo szpi­
tala, wyłą.czną przyczyną braku zgło­
HeJ1 jest brak kina. Jedna z pielęg­
niarek pisze: "Co robiła bym w wol­
nych godzinach, gdy po zmęczeniu 
czuwaniem nad chorymi umysł prag­
nie kulturalnej rozrywki, Monotonia 
szpitala działa zabójczo nawet na naj­
silniejsze jednostki." 'V tych warun­
kach zarząd szpitala postanowił urzą.­
dzić kino na terenie zakładu. 
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300 km rozwija samolot jedynie 
przy dalszym dystansie. \V każdym 
razie na lotni cZ;V'ch liniach krajowych 
szybkość musi być znacznie większa, 
niż na liniach kolejOWYCh, lotniska 
gwarantujące bezpieczellstwo startów 
i lądowań, wówczas niewę,tpllwie sieć 

krajowa będzie miała powodzenie i 
może liczyć na odpowiednil,\ ilość pa­
sażerów. 

Inż. Kluz oblicza, że przy szeroko 
rozgałęzionej sieci lotnictwa we­
wnętrznego roczny przewóz pasażerów 
wyraziłby się cyfrą. dwóch milionów. Królowa broni - piechota w akcji 

(CH ·.IlS tiU 'pll op) 

68 rybaków zaginęło bez wieści datkowe żydow!'lki dom towarowy 
"WllOle-'Worth" S. A. w Katowicach 
prosi o nadzór sądowy. Żałoba", p6łno'cłłychm,iasfaclt Norwegii Jak wiadomo, firmie te.i, należącej 
do rodziny Cymberknopfów. wymierzo­
no grzywnę w wysokości 2 milionów 
złotych, a raczej zrobiono tę firmę od­
powiedzialną za grzywny wymierzone 
poszczególnym oskarżonym, udziałow­
com i zarządcom tej firmy. Obecnie 
firma ta poczyniła starania o nadzór 
sądowy. We czwartek odbyło się ze­
branie wierzycieli tej firmy w liczbie 
82 (przypuszczalnie jest to liczba ni&­
kompletna), reprezentujących preten­
sje na około 1,5 miliona złotYCh. We­
dług obiegająCYCh pogłosek, firma ta 
będzie chciała ułożyć się z wierzycie­
lami i zrobić układ sądowy lub poza 
sądowy w przedmiocie odpowiedniego 
obniżenia pretensji. 

(cIlOs ł o (A 'l'El W półnccnych mis- ne na statkach "Nyken" .. Ques" i "Se­
stach norweskich rrromsoe i Harstad 0- lis". Załogi tych statków wynosiły 18, 
puszczono do polowy maszt~ flagi na 26 i 24 ludzi, przeważnie ojców rodzin. 
gmachach publicznych i domach pry- Wszelkie poszukiwania zaginionych 
waŁnych z powodu nadejścia wiadomo- staLków nie dały wyników, zatem uzna­
Bci o zaginięciu 68 rybaków, którzy się no zaginionych rybaków za umarłych. 
udali na połów ryb w okolice arktycz-

Katowicki ,,\I1hole-\I1ort" 
prosi o nadzór sądowy 

2-miUQłłOłł'a gr~Wł'ła - H eJ'8~el Cy-mbe'ł'knopf wraca 
do "macieJ'~ystej" fił'm,y 

Z drugiej strony p{)wszechnie wia.­
domą jest rzeczą, że i drugi "Whole­
'Worth" - "Śląski" walczy z trudno­
ściami. Ostatnio przeszedł z tej firmy 
do "macierzystej" b. kierownik Her­
!izel CymberknopI, który miał się roz­
stać z powodu swoich rzekomYCh nad­
użyć o jakie się obwiniał, broniąc Iza· 
aka Zimbera. Obecnie, po procesie, wi­
docznie darowano mu "winy", skoro 
powrócił do firmy. 

I{ a t o w i c e, 4. 3. (AIS) W sferach I szły się wczoraj pogłoski, że wsławia­
handlowo-finansowrch Ślą,ska roza- ny głośnym procesem o nadużycia po-
I1II1111I1I1I1I1II11I1I1I1I1I1If1ll1l1l1l11111ll1l1l1fl1lut1U11R11I111I111I11I111I1II1I11I1Il1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJllllllllIłIUI 

Pretensje Skarbu Państwa z tytułU 
podatków i nieprawomocnej jeszcze 
grzywny mają tylko częściowe zabez­
pieczenie na obciążonej poza t~'m hi­
potece. 

Bunt na statku 

Uroczy widok z Kalifornii 

Na pokładzie statku "Atlas", zdą,~ 
żającym z Santa Fe do Buenos Aires, 
wybuchł bunt. Radiotelegrafista, wier­
ny kapitanowi, wysłał sygnały alar­
mowe do wszystkich portów argen­
tyńskich, podając dokładnie położe­
nie zbuntowanego statku. Niezwłocz­
nie też we wskazanym kierunku po­
śpieszrly statki motorowe z załogą 
policyjnę. w celu opanowania sytuacji 
na zagrożonym okręcie. Ponieważ ma­
rynarze "Atlasa" zdecydowani są bro­
nić się nawet z bronią w ręku - może 
dojść do krwawej bitwy, 

Huragan zniszczył kilka wsi 
K a l k u t a. - W Okręgu Darban­

ga szalał okropny huragan, który 
zmiótł z powierzchni ziemi kilka­
naście wsi. W katastrofie zginęło kil­
kadziesią,t osób. 

Przeciw rozdrabnianiu 
gospOdarstw 

K o w n o. (P A T) Dziennik "Deszlmt 
Centu" donosi, że ministerstwo rolnic-­
twa opracowuje obecnie projekt usta­
wy, przewiduję.cej zakaz nadmiernego 
rozdrabniania gospodarstw rolnych. 

'l! I Podobna ustawa była ,iuż rozpatry­
~ wana w sejmie litewskim jesienią r. 
00 ub., lecz została odrzucona. 
::? ---

m 

Napad rozjuszonych małp na farmerów 
Niezwykłe zdarzenie w południowej Afryce - Dopiero og ień odstraszył zwierzęta 

W odległości stu kilometrów od Kap­
sztadu (południowa Afryka) znajduje się 
olbrzymia farma naleząca do znanego po­
tentata, właściciela terenów złotodajnych 
p. Van KuImersa. Na farmie tej zaszedł 
w ubiegłym miesiącu niecodzienny wypa­
dek, który jedynie dzięki przytomności u­
mysłu jednego z krajowców nie pociągnął 
za sobą tragicznych skutków. 

Pan Van Kulmers w gronie licznych 
przyjaciól przyjechał do swego majątku 
na polowanie. 'V czasie polowania wyte! 
~ednego z gości wytropi! małego pa·wiana. 
Nim myśliwi zauwa~yli 

pies zagryzł młollą małpę. 
Minęło kilka dni. Polowania i przyję­

cia odbywały się w dalszym ciągu. Pozor­
nie nic nie zakłócało życia na farmie. Za.­
uważono .iednal{, że \V niedalekiej odległo­
ści od zabudowań mieszkalnych włóczą 

się gromady pawianów_ kamieni, na który farmerzy odpowiadali 
Pewnej niedzieli, gdy większość domo- rzadką palbą rewolwerową. 

wników pojechała na nabożeństwo do ko-
ścioła, niespodziewanie SytuacJa stawała się tragiczDa 

wobec w~czerpania amuniCji i olbrzym.ich 
gromady małp wtargnęły do domu, stad paWIanów, które nie zdradzały ocha-

niszcząc wszystko co napotkały po dro- ty do ustąpienia z pola walki. Nie wiado­
dze. Pozostali w domu mieszkańcy rzucili mo tet, jakby się cała przygoda skOńczyła 
się do ucieczki, ścigani przez rozjuszone gdyby nie pomysł, na który wpadł szofe; 
zwierzęta. Uciekający, WŚI'ód których jertnego z aut, krajowiec. 
pl'zeważali krajowcy, uważający pawiana Opróżnił on z benzyny rezerwuary 
za święte zwiel'zQ, nie usiłowali wcale wszystkich maszyn i rozlawszy ją podpa-
przeciwstawić się atakUjącym zwierzętom, lił. ' 
a spotkawszy na drodze, powracających z 
kościola autami Van Kulmersa z przy ja- ~on:e ~lomfeDt. 
ciółmi nakłaniali ich równie~ do ucieczki. które tak nIeSpOdZIewanie przegrodziłG 
Ale farmerzy postanowili stawić czoło l dr.ogę, {ak przeraziło zwierzęta, że natych­
"ozszalałym pawianom. mlast ?cIekły w popłochu i znikły w ogól. 

Rozpoczęła się regularna walka, 
z okolte farmy Van Kulmersa. 

w której ze strony zwierząt padał gra.d 4 



- Strona 8 - nRĘDOWNIK, poniedziałek" dnia 6 marca 1939 - Numer 54 

KaIendan rzJm.-kat. 
Marzec 

I SZKODNICTWO SPOŁECZNE OBCYCH ELEMENTÓW l . . . 

5 
Niedziela 

Niedziela: Euzebiusz 
P'loledziałek: Wiktor 

Kaleodan jlowtańskl 

NIedziela: Pakosław 
P'lniedziałek: Wojsław 

C\łońca: wschód 6.32 
zachód 17.38 

Długość dnia 11 g. 06 min. 
Księżyca: wschód 17.42 

zachód 5.53 

IY~liwy[i~~aiij l ro~otni~a ~rWaWY Jot 
11) godz. 

Nieprawdopodobne wpro st warunki pracy w iydo9łskich zakładach fabrycznych 

n~re! re~ak[ji i a~minima[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-5! 

Godziny przylę~, 11 -.13 ł 16-17 
NorNE DYZURY APTEK 

Nocy dzisiejszej ayżurują nastepujące apteki: 
Duszkif.'wiczow~. Zgierska 87, Hartman (Żyd), 
Rrzeziiisk~ 24, Rowińska, plac \Volno§ci 2, Pe' 
nlman (7,ydJ, ulica Cegielniana 32, Danie. 
lecki, Piotrkowska 127, Wójcicki, ~apiórkow. 
skiego 2 i Kempfi, Kal'olewska 48. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. O. K 102·40. 
POllotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Uhezpieczalni 208·10. 
Straży Pożarnej 8. 
POlrotowie Miejskie 102·00. 

TEATRY 
Teatr Miejski - "NM'Ze miasto" o 1~ i 20,30 
Teatr Polgki - o godz. lS·tej i 20,30 .. Su­

brebka". 
KINA: 

Oorso - "Kalif z Bagdadu". 
Oapito) - "Kr61ewna Anietk .... 
Ikar - "Profesor Wilczur". 
Metro - "Cygank!\". 
O~wiatowy-Słońce - Dziewczyna szuka 

milośf.'i" i .. Amerykań~ka ~'wantura". 
Palace - .. Student z Pragi". 
Palladium - "Flo~ian". 
Przedwiośnie - "Moi rodzice rozwodzą się". 
Rialto - .. Sm·z" 
Stylowy - "Naga prawda". 

KRON II(A M I EJSCOW A 
Zebranie "Pracy Polskiej" 

W niecl7;ielę, dnia 5. bm., o godzinie 
H-tej w sali ul. Bal1durskiego 9/11 odbę­
d~ie się miesięczne zebranie członko·w­
skie Zw. Zaw. Dozorców Domowych "Pra­
ca Poll;l,a". 

l TatomiaR,t o godzinie lO-tej w tejże !laH 
odbędzie się miesięczne zebranie człon­
kowskie Zwiqzku Metalowców "Praca 
Polska". 

Otwarcie bursy rzemieślniczej 
Jak już donosiliśmy, 15. bm. odbędzie 

się. otwarcie bursy rzemieślniczej przy 
ZWIązku Rzemieślników Chrześcijan w Ło 
dzi, ul. Kiliill';kiego 123 dla młodzieŻY 
wirjskiej, kształcącej się w Łodzi. 

Opłata miesięczna 5:') zł dla młodziety 
niezamożnej zniżka 50%. 

Z życia harcerstwa 
Koło Przyjaciół Harcerzy przy III Dru­

'żynie im. Romualda Traugutta (gimn. im. 
Kopernika) organizuje w dniu 11 marca 
rb., o godzinie 20.30 w sali przy ul. 11 Li­
stopaJCla 21 koncert, który będzie transmi­
towany na ,,'sz)"stkie rozgłośnie Polskie- \ 
go Radia. 

\V koncercie u-dział wezmą Barbara 
KostrzeW'ska - sopran, Mieczysław Salec­
ki -' tenor, Strollć - humor i orkiestra 
Polskiego Radia. 

W dniu 12 marca rb., o gadzinie 17-tej 
w sali Polskiej YMCA odbędzie się pod­
wieczorek z udziałem tychże artystów. 

SPRAWY GOSPODARCZE 
Angielska misja gospodarcza w Lodzi? 

W związku z przyjazdem do Polski I 
misji angielskiej gospodarczej, na czele 
której stoją wiceminister Hudson i Gwat­
kin, mówi się, że zawita ona również do 
Łodzi, celem nawiązania bezpośredniego 
kontaktu z tutejszymi kolami gospodar­
czymi w sprawie wymiany handlowej / 
Włókienniczej. 

Likwidacja Zw. przędzalni zgrzebnych I 
I (niejący od sz('regu lat Zw. przę· 

dzalni zg-rzebnych zostanie wkrótce Z1i-1 
kwido\\'any. Firmy przystąpią do Krajo­
wego Związku Przemysłu Włókiennicze­
go wzg'lędnie do Związku Włókienniczego 
Przcrnyslll Zarobkowego. 

Okazja do handlu z zagranicą 
SZE'l'cg firm zagranicznych, litewskich, 

jlllloslowiat1Rkich. australijskich itd. pra-

I 
gnie nawiązać stosunki h:mdlowe z fir­
mami pol:;;kimi. Bliższych wiadomości 
udzielić mnże Jzha Przemysłowo - JJan­
dlowa w Loclz;i, Istnieją również duże I 
możliwośri eksportowe pewnych gatun­
ków to\\'aI'ÓW włókienniczych do Buł­
garii. 

KRONIKA DNIA 
w ITr komisariacie zatl'zymano więk1!zą ilOŚĆ 

bielizny or3Z cze-kola,ly. P<lszkodowani celem 
rozpoznania moga zglosic się dJ1ia 7. bm .. o go­
d7.inif.' J6·tpj. ze względu na to. że wyłoże.nie 
zajmuje wi~k":<n ilo.<(o CZ3~U i miejsca. 

?;p Rld:lCln fil'my Pik (ul. Piotrkowska 66) 
skradziono komiwojażerowi J~eonowi IIerchowi 
fufl'o wndo:<"i r.OO zl. 

Ł ó ź, 4. 3. - W ostatnich czasach ległości Polski, nic nie zrobił w zakre­
mieliśmy możność z okazji zjaZdu w sie opieki nad kobietą matką robotni­
Warszawie inspektorek pracy poru- cą., i że naprz. istniejąca ustawa o za­
szyć sprawę żłóbków fabrycznych, 0- kładaniu i utrzymywaniu przy fabry-
chrony pracy kobiet i nieletnich, a kach żłóbków, w Łodzi nie została 
także kwestię ich zatrudniania. wprowadzona w życie. 

Stwierdziliśmy, ŻAl łódzki przemysł Podkreśliliśmy wówczas, że fabry-
Obcy w okresie dwudziestu lat niepod- kanci, którzy zarabiają miliony, nie 

Uroczystość imienin 
prezesa Kowalskiego w Łodzi 
Depes~a gratulacyjna Str. Narodowego w Łod~i 

Ł ó d ź, 4. 3. - \V związku z przy- nie tekstu depeszy wysłanej do prezesa' 
padającymi na dzieil wczorajszy imie- Kowalskiego. Depesza brzmi: 
ninami prezesa Zarządu Głównego Prezes mec. Kazimierz Kowalski 
Stronnictwa Narodowego mec. Kazi- \Varszawa, 
mierza Kowalskiego, odbył się ogólno- Al. Jerozolimskie 17. 
łódzki apel członków S. N. w sali Zebrani na apelu ogólnołódzkim 
Związku Zawodowego Praca P-olska, członkowie Stronnictwa Narodowego 
przy ul. Bandurskiego 9/11. w Łodzi, zasyłają Ci, Kolego Prezesie, 

.Na apel przybył~ wszystkie miej- w dniu Twych imienin życzenia osobi­
skle k.Oł~ Stronmctwa Nąrodoweł?o .• stej pomyślności i zapewnienie orga­
~rzy dzwlękach werbla ;na salę wme- nizacyjnego przywiązania. 
SlOne zostały sztandary l proporce Ol'- • ., • 
ganizacyjne, po czym kierownik orga- NIech zYJe WIelka Polska. 
nizacyjny S. N. w Łodzi Zb. Michalak Franciszek Szwajdler, 
złożył prezesowi Zarządu Okręgowego prezes Zarządu Okręgowego Stronni c-
S. N. adw. Franciszkowi Szwajdlero- twa Narodowego w Łodzi. 
wi raport. Na zakończenie odśpiewano Hymn 

Przemówienie wygłosił wiceprezes Młodych. Zebrani wnieśli okrZYk na 
Zarządu Okręgowego S. N. kpt. Leon cześć Wielkiej Polski i prezesa I{owal­
Grzegorzak. Z kolei nastąpiło odczyta- ski ego. 

Reprezentacyjne. kino "R I A L T O" w Łodzi 
ma zaszczyt przedstawić 
naj piękniejszy film zlotej 
serii, pełen miłości i poświęceń. Największy film 
świata, rewelacja w roku 1939. Każdy musi ten 
rat7 wielki. film zobaczyć 

"SUEZ" 
W roli głównej artyści światowej sławy: ANNABELLA, Loreta YOUNG i Tyrone POWER 

Ceny zniżone Dziś DWA poranki Ceny miejsc od 85 groszy 

Rzemiosło łódzkie 
na Miedzynarodowych Targach w Poznaniu 

Ł ó d ź, 4. 3. W ramach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich zorganizowany 
zostanie dział rzemiost'a polskiego pod na­
zwą Ogólnopolskie Targi Rzemiosła. 

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu, która 
kieruje akcją, wezwała ogól rzemiosła 

:i:ydzi zostają sami! 

polskiego do wlięcia jak najliczniejszego 
udziału w Targach. Informacyj udziela 
w tej sprawie wydział handlowy Izby Rze­
mieślniczej w Łodzi. ul. Moniuszki 8. w 
godzinach od 11 do 13. 

Techni[y dentystyczni-chrześcijanie 
organizują się! 

L lJ d ź, l. 3. - Jak Już donosiliśmy, w 
niedzielę dzisiejszą o godz. 10 rano w lo­
kalu Zw. Skarbowców, Pierackiego 17, od­
będzie się zebranie organizacyjne w celu 
utworzenia Zw. Zaw. Techników Denty­
stycznych Chrześcijan. 

Zebranie to lest wyrazem stale postępu­
jącego naprzód ,procesu narastania świa­
domości narodowej, a w zwią);ku z tym 
usuwania Żydów poza nawias życia pol­
skiego. 

Do tego czasu na terenie Lodzi istniał 
jedynie Zw. Zaw. Techników, będący pod 
względem narodowościowym towarzy­
stwem mieszanym. 

Dopiero ostatnio utworzył się komitet 
organizacyjny Zw. Zaw. Techników Den­
tystycznych Chrześcijan z p. A. P o m o r-

s k i m "la czele i w wyniku akcji tego ko­
mitetu zostało zwołane na dzień dzisielszy 
wspomniane wyżej zebranie. 

Trzeba stwierdzić, że w zawodzie tech­
ników dentystycznych na terenie Lodzi 
Żydzi stanowią przygniatającą więk­
szość. W każdym bądż razie ostatnie 
lata przynoszą wydatną poprawę: liczba 
techników dentystycznych chrzescljan 
stale rośnie. 

Nie potrzeba chyba dodawać, ż e o b o­
w i ą z k i e m s p o ł e c z e ń s t wał ó d z­
k i e g o j e s t p o p i e r a ć w y ł ą c z­
n i e t " c h n i k ó w d e n t y s t Y c z n y c h 
chrzeŚCijan, którzy w postępo­
waniu swym SOlidaryzują się z 
prądem odżydzenia pOlskiego 
Ż y c i a. 

Zatarg w zakładach 
Scheiblera i Grohmana 

Xn tlI. l'r7.r.ia:<d ;;0 zatrzymallY zOlłtaJ Sta­
ni.law J.'l,ko\\'"ki. bez stałego mi(,j~ca 7.amie- . Ł Ó d ź, 4. 3. - \V Zjednoczonych 
E!zk:lllia. kWr)' ~krarll na szkod!) \\'la~cicielki re· Zakładach Scheiblera i Grohmana 
slnur'l(·ji .\lIny Stole!' 3 sukipnki i 10 kg miesa powstał zatarg z powodu ograniczenia 
z W(lr:1Ildy. d ') l' t d' 

nie przyjęła do pracy wszystkich 1'0-
hotników, po wznowieniu produkcji. 

'" doroi.ki na po~e."ji pl'ZY III. Pi<lLI'kowsk:ei pracy o ~ (nI w ~go l:lU. .. 
38 skr:lclziono Izraelowi Filozofowi sztukę to· PowoclCJI1 ogranIczenIa produkCJI, 
wnrll \\ Irtośei 300 zl. jak w~'jaśnili przedstawiciele dyrekcji 

;\n III. Stm·le6", Knnio\\'skich \V czasie ?lbio· I na odbytej konferencji, jest przejścio­
Tn\\'(~j ,h(ljki . zostali ,poranieni l1?i:ami .i topyr-I wv brak surowca. 
k:\u\I :,I · lrflll .JMI (,nrh'lrz (Żpl!gow~k" .. go '18), • T ' r . b ( h f 
il~.I(" t ll i ZnHnllnt (:ru"~Y(l. ki, 2\)-letni Jan \'\ fabI yce \\ aJn ergu; Z~men o a 
l. c .,·hn I IO·I"tni .hn .Tamer 32) powstał zatarg, pomewaz fahryka 

Mise święte 
Ł ó d ź, 4. 3. - Pod protektoratem 

JE ks. biskupa Włodzimierza Jasiń­
skiego, za staraniem lis. prał. J. Cesa­
rza, odbyły się w parafii katedralnej 
Misje dwutygodniowe. 

czuli są na potrzeby robotników i nic 
zgoła z własnej woli dla poprawy doli 
robotniczej - nie czynią. 

To, co stwierdziliśmy na odcinku 
zakładania żłóbl,ów, a więc komplet­
ną obojętność na nędzę robotniczą, ob­
serwujemy podobnie i na innych od­
cinkach. 

Na każdym kroku widać bez-
względną, nie oglądając/) się na nic, na 
żadne względy pogoń za zyskiem. Ob­
cym fabrykantom chodzi przede 
wszystkim o wyciśnięcie z prowadzo­
nych l posiadanych przez siebie zakła­
dów pracy jak największej ilości zlo­
ta. Robotnika traktuje się przeważnie 
jako martwy przedmiot, ignoruje się 
jego potrzeby, stara się płacić jak naj. 
mniejsze stawki. 

I jeśli widzimy pewną ust.,ępliwoŚć 
obcych fabrykantów, to występuje o­
na pod bezpośrednim naciskiem zor­
ganizowanej woli robotniczej. 

Jeśli chodzi o sanitarne warunki w 
zakładach pracy, to nie s:;t one należy­
cie ukształtowane w wiełkich zakła­
dach obcego przemysłu, a zgoła wręcz 
skandaliczne są w mniejSZYCh, specjal­
nie oczywiście żydowskich. 

Przeprowadzone kontrole przez in· 
spektorów pracy stwierdzają wprost 
niewiarygodne stosunki. Dochodzi do 
tego, że po kilkadziesiąt osób liczące 
zakłady żydowskie nie posiadają tak 
prymitywnych urządzeń, jak umywal­
nie, szatnie itp. 

A cóż tn dopiero m6wU O salach 
wypoczynkowych, o śniadalniach, 
gdzie by mogli robotnicy spokojnie 
spożyć ciepl, strawę. 

Nie będziemy wyliczali tych wszyst­
kich niedomagań, boć one są za dobrze 
robotnikom znane. 

Skoro poruszamy tę kwestię, to 
chodzi nam głównie o wszczęcie sta­
nowczych krok6w, któreby doprowa­
dziły do zaprowadzenia właściwych, 
ustawami przewidzianych urządzeń 
higienicznych, sanitarnych, zdrowot­
nych,' oraz gwarantujących bezpie­
czeństwo pracy. 

Wobec przedsiębiorstw, wyciskają­
cych z robotnika po prostu krwawy 
pot, a obojętnie traktujących wszyst­
kie tego robotnika potrzeby - należy 
być hezwzględnym. 

Uważamy, że w stosunku do sabo­
tujących przepisy prawne przedsię­
biorców tydów żadne sankcje nie mo­
gą. być Zbyt ostre. 

Wobec szkodników spOłecznych, ni­
szczących żywą silę narodu, uposta­
ciowaną w masach robotniczych, nale­
ży stosować bezwzględnie literę pra­
wa. (jot) 

Wykłady Kat. Stow. Mężów 
Ł ód ź, 4. 3. - Katolickie Stowarz~r­

szenie Mężów, na którego czele stoi 
adw. Prądzyński, w dniach 6, 7 i 8 
marca o godz. 19 w sali przy ul. GdaI'l.­
skiej 111, urządza cykl wykładów. 
Przemawiać bęcl:;t ks. dr Bielicki, ks. 
mgr Grzelak i ks. mgr Ciesielczyk. 

Puł~ Dzieci Łodzi na szkołę 
Ł ód ź, 4. 3. - Na cele Komitetu Bu­

dowy Szkoły im. J{aniowszcz~rków i 
Żeligowszczyków w Nowym Zlotnie, 
na którego czele stoi ppłk Bronisław 
Lalicz~rński, pułk Dzieci Łodzi ofiaro­
wał .1000 zł. Nr. PIW komitetu 62575. 

100 tys. osób w lOPP 
łódzkiej 

Ł ód ź, 4. 3. - Przy obecności pre­
zesa okręgu płk dypl. Bolesławica, 
zastępcy d-cy O. K., odbyło się zebra­
nie Obwodu Miejskiego LOPP. Zebra­
nie zagaił inż. St. \Vrede. Po referacie 
podinsp. Tomankiewicza złożono spra­
wozdania, z których wynika, że w 
438 placówkach lokaln~r ch ohwodu 
miejskiego, skupia się ponad 100 tys. 
osób. 

Nowy poemat 
Wł. Kamińskiego ' 

Ł ód ź, 4. 3. - Członek grupy lite­
rac1dej "Osnowy" \Vladysław J{amill­
ski, wydał poemat pt. "Traugutt·'. 
Okładkę projekto,val artysta malarz 
Franciszok \ValczowskL 



[ 

Zmarł Henryk Grohman 
Ł ó d ź, 4. 3. Wczoraj zmarł w wie­

ku 76 lat Henryk Grol~mann, prezes 
Rady Nadzorczej Zj~dn. Zakładów 
Scheiblera i Grohmanna. 

Zatruł się alkoholem 
Ł ó d ź, 4. 3. - Na ul. Sanockiej 10 

znaleziono leżącego w ścieku mężczy­
znę w wieku około 35 I,at. 

Jak ustalono uległ on zatruciu, 
wskutek spożycia nadmierne; ilości 
skażonego alkoholu. 

Zarząd Polskiego Tow. 
Społeczno - lekarskiego 
Ł ó d ź, 4. 3. - Zarzą.d Polskiego 

Towarzystwa Społeczno-lekarskiego w 
Łodzi, w~'bran~' na walnym zebraniu 
w dniu 23 ub. m. u]<Ol1stytuował się 
na czele z prezesem dr. SŁusiewiczem, 
ol'az wicepreze. ami dr. Stefanem Miło­
cll'owskim i dr 'Włodzimierzem Pola­
kowskim. 

Komitet budowy pomnika 
Piusa XI 

Ł ó d ź, 4. 3. - Zawiąz.ał się na te­
r~nie Łodzi obywatelski Komit~t Bu­
dowy Pomnika Papieża Piusa XI. 

Płonąca wieś 
S i e r a d z, 4. 3. - \Vieś Barczew 

w ciągu roku nawiedził pożar 27 razy. 
O~tatnio dn. 15 lutego spłonął dom 
~meszkalny Ewy Molskiej, 18 lutego 
dom mieszkalny i obora, 28 lutego 
dom i zabudowania gospodarskie 
wraz z inwentarzem żywym 1 mar­
twym na szkodę Klemensa Grzesiaka. 

Jak przypuszczają., działa tu zbrod­
nicza ręka podpalacza, dotąd nieuję­
tego. 

Zastrzelił przeciwnika 
Ł ód ź, 4. 3. - We wsi Klasztorki 

Jan .Bułanek. s.trzelik trzykrotnie do 37- I 
letOlego WOjCIecha Rybaka, raniąc go 
w brzuch i piersi. Rybak zmarł. 

Pożar w fabryce 
Ł ó d ź, 4. 3. - W szuszarni Majera 

\Varckiego (Limanowskiego 131) od 
nadmiernego gorąca wybuchł pożar, 
który jednak straż ogniowa w zarodku 
stłumiła. 

Zuchwałe włamanie 
do urzędu gminnego 

S i e r a d z, 4. 3. - Onegdaj w nocy 
nieznani sprawcy włamali się przez o­
kno do Zarządu Gminnego w Barcze­
wie i rozpruli kasę ogniotrwałą ra­
kiem, zabierając z niej gotówką 800 zł. 

Na miejsce włamania przybYł pow. 
kom. P. P. z Sieradza z p. Maliszem. 
Na ra7;ie włamywaczy nie zdołano u­
jąć. Śledztwo trwa. 

SIMY POD 
SZEREGI 

LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ 

Żlói of;m'ę na smgaC<łia 
Konto P. K. O. nr 42 008 

Z SIEBADZTlIEGO 
Impreza na budowę kaplIcy 

Kom. Bud. Kaplicy w Barczewie urzą­
dził imprezę, która przyniosła czystego do­
chodu 150 zł. Pieniądze przeznaczono na 
budowę kaplicy w tej~e wsi. 
Naboieńsłwo na intencję Paplet. 

W niedzielę, 5. bm., o godz. 10 w kole­
~dacie sietadzkiej odprawione zostanie so­
lenne nabożeństwo _ iG~jQ Papieża 
J.'iu~a XII 

Numer 5ł ORĘDO~TK. ponl(>dzlalel<:. dnia 8 marea 1939 
_±!3& 

Strona t 

Prez. "Kwapiński" ucałował się publicznie z ~ydem Zygelbojmem - Socjalistyczna, lo­
kalna mutacja warszawskiego "Robotnika" o tym nic nie pisze, natomiast chwali się prasa 

żydowska - Pakt żydowsko - socjalistyczny 
Ł ó d ź, 4. 3. - Władze socjalistycz­

ne zajęły już swe fotele na ratuszu 
łódzkim. WojeWOda Józewski wręczył 
Zarządowi Miejskiemu dekrety nomi­
nacy jne, a tymczasowy prezydent prze­
kazał mu wladzę. 

Dla usłużnej żydowsko-socjalistycz­
nej prasy fakt przybycia p. Kwapiń­
sldego do Lodzl stał si, powodem do 
hymnów i peanów na jego cześć. Gdy 
się czyta relacje pism życlo\vskich, ma 
się wrażenie, że na dworzec w celu po­
witania przybywającego z Warszawy 
p. I{wapińskiego wyległa cała Lódź. 
Takie to miało być bowiem niezwykle 

owacyjne, spontaniczne, powszechne 
powitanie, jakiego Lódź na przestrzeni 
swego istnienia nie widziała. 

Tymczasem w rzeczywistości, jak 
mlel iśmy możność stwierdzić, na dwO­
rzec przybyło kilka czwórek A. S. (Ak­
cja Socjalistyczna, wzorowana na hit­
lerowskich "S. A.") OKR PPS, oczywi­
ście żydOWSki Bund I kilkudziesięciu 
żydowskich halaciarzy ze Starówki o­
raz żydowskich milionerów w lisich 
czapkach I bogatych futrach fokowych, 
którzy również w imieniu własnym 
pragnęli powitać swego obrOńcę lorę-

Nowy prezydent zatzął ur zędowanie 
L ó d ź, ,. 3. - Wczoraj odbyła się I pozbawione akcentów politycznych. 

uroczystość przekazania stolca prezy- Nowy prezydent traktuje wszystkich 
denckiego nowoobranemu Zarządowi obywateli na równi, zarówno gospoda­
Miejskiemu w osobach prezydenta rzy Polaków, jak I przybłędów żydow­
Kwapińskiego i wiceprezydentów Wal- skich. 
czaka, Szewczyka i Purtala. Prezydent Kwapińsld zakończył 

Po przemówieniu ustępującego tym· swe przemówienie słowami: "Samo­
czasowego prezydenta Godlewskiego, rząd, samorząd i jeszcze raz samo­
przemawiał dyr. Kalinowski, a na- rz Q. d". 
sttpnle prezydent Kwapiński, który Przedsmak tego, jak socjaliści ro­
stwierdził, że należy do "ludzi bardzo zumlej, samorzQd, mieliśmy w uchwa­
punktualnych l wymagających". le o ustanowieniu trzech wlceprezy-

Zwracając się do urzędników miej- dentów i sutych dla nich uposażeń, jak 
sklch prezydent Kwapiński zaznaczył, również w odrzuceniu wniosków Klu­
"by byli lojalni, uprzejmi wobec Inte- bu Narodowego, domagaj,cych si, po­
resentów, bez różnicy narodowości". mOcy' dla bezdomnych, eksmitowanych 

Jak więc widać, uroczystościowe i sezonowc6w. (w) 
przemówienie p. Kwapińsklego nie było 

Kto i jakie funkcje obejmuje 
Ł ód ź, 4. 3. - W dniu 4 marca rb. 

nastąpiło objęcie urzędowania przez 
nowo wybrane władze miejskie. 

Prezydent miasta obejmuje nadzór 
nad wydziałami: prezydialnym, finan­
sowym, podatkowym, prawnym i kon­
troli. 

Wiceprezydent Purtal Obejmuje 
nadzór nad wydziałami: oświaty i 
kultury, opieki społecznej, zdrowia 
publicznego, gospodarczym i wojsko­
wym. 

Wiceprez~'dent Szewczyk obejmuje 
nadzór nad wydziałami: technicznym, 

plantacji, statystycznym, ewidencji 
ludności i Urzędem Stanu Cywilnego. 

Wiceprezydent 'Walczak obejmuje 
nadzór nad wydziałami i przedsiębior­
stwami: przedsiębiorstw i aprowiza­
cji, przemysłowym, przedsiębiorstwem 
Kanalizacja i Wodociągi Miasta Ło­
dzi, przedsiębiorstwem Gazownia 
Miej ka w ł_odzi, Romunalną Kasą 
Oszczędności. 

Zastępcą prez)'denta miasta, na 
okres do 1 września, łl~cl7.ic wicepre­
zydent A. Walczak. 

Rada m. Pabianic nie zdolna jest do pracy 
Wskutek nieobecności 'wymagane.? liC<łiby J·adnyclt 

'nie uch'walono kon;ec~'ł',ej l)Oi'Uc~l~i 

P a b i a n i c e, 4. 3. (w), W środę, dnia 
1 bm. odbyło się zwołane w drugim ter· 
minie posiedr.enie nad y MiejSkiej w Pa­
bianicach. Pierwsze (22. 2.) jak pisaliśmy 
nie doszło do skutku." powodu malej licz­
by przybyłych radnych. I tym razem brak 
było wymaganej liczby ruclnych do po­
wzięcia watniejszych uchwał jak np. u· 
chwalenie pożyczId. 

Toteż z porządku dziennego powyższe 
go posier!zenia musiał być zdjęty punkt 
dotyczący uchwalenia pożyczki na pomia­
ry miasta. Jest to jeden z dalszych wy­
mownych dowodów, że taka zdekompleto­
wana Rada nie jest w stanie normalnie 
pracować. 'V chwili r07.porz~cia obrali by­
lo na sali obecnych 18 członków Rady. 

Ku wielkiemu zdziwieniu zjawił się też 
na posied1.eniu radny 2yd POdębski, który 
za uchylenie si!; od oddania K. K. O. 5000 
złot.ych potyczki zaciągniętej za czasów 
k~misarza Jabłońskiego miał być pozba­
wlony mandatu. 

Na w!tępie posiedzenia przewodniczący 
p. prezydent Futyma apelował do zebra­
nych o uczczenie przez powstanie 2: miejsc 

i jednominutową ciszę pamięci zmarlego 
Wielkiego Papieia i Przyjaciela Polski. 
Frakcja właścicieli nieruchomości zaś 
zgłosiła wniosek o zamianowIwie ulicy 
Lutomiel'skiej na ulicę Piusa XI. 

W komunikatach POdAł [l. prezydent do 
wi:Hlomości m. in. przykra, wiadomość o 
przyznaniu Pabianicom przez '''ojewódz­
kie Biuro Funduszu Pracy tylko 200 tys. 
na roboty kanalizacyjne i 50 tys. na regu­
lację i hudowę ulic', co daje możność za­
trudnienia tylko 200 bezrobotnych, podczas 
gdy miasto nasze zatrudniało w r. ub. 
1.'200 ludzi i ma obecnie tylet bezrobot­
nych. 

Nie wróży to clla świata pracy dobrych 
widoków. W tej sprawie postanowiono 
wysłać do kompetentnych czynników me­
moriał. Poza tym poruszono jeszcze szereg 
spraw. 

Ciekawe jest, że nikt z frakcji socjali­
styczno - san1cyjno - chadecko - tydow­
skiej nie uznał za stosowne zapytać s'ię jak 
nareszcie jest ze sprawą obnHki ceny 
prądu. Tak to wiE:c zima się skończyła, a 
obniżki ceny prądu jak nie widać tak nie 
widać. 

downika Interesów żydowskiCh na ra­
tuszu łódzkim. 

Towarzysz "I{wapiński" był podo­
bno wzruszony, ale tym, że wreszci~ 
danym mu było po tylu latach partyj­
nej tułaczki, po różnych organizacjach 
od zwiQzków robotników rolnych do 
przewodnicz,cego centrali klasowyoh 
związków, osiąść na spokojnym i in­
tratnym stanowisku prezydenta dru­
giego co do wielkości miasta w Polsce. 

Towarzysz "Kwapil'lski" w powital­
nym przemówieniu w~'głosi} swoje 
kredo polityczno-gospodarcze w formie 
bardzo oględnej, w formie hipotezy i 
nic nie wiążącego go przypuszczenia. 
Powiedział on: "Jeśli wypełnię zobo­
wiązanie, które zaciągnęliśmy wobec 
Was) t. zn. zdaje się wobec żydów, bo 
ci przeważali na dworcu) i jeśli bę­
dzie w Łodzi lepiej (żydom), będzie to 
moja. największą satysfakcją". 

Rozumiemy. 
Na dworcu w czasie powitania tow. 

.. Kwap ill gl,ti ego" zaszło coś, co jest 
symbolem, a zarazem wyrazem polity­
ki, jakę stosować będzie "Kwapińskl". 

Oto, gdy witał go w imieniu żydow­
skiego Bundu Zygelbojm, wzruszony 
do "ł,bl "Kwapiński" ucałował go. 

Towarzysz "Kwapiński", publicznie, 
zaraz na wstępie swego urzttłowania 
tym pocałunkiem zadokumentował 
swój stosunek do żydów. 

Jest to z jednej strony pocałunek 
przyjaźni i zadokumentowanie paktu 
żydowsko-socj aHstycznego, a zar8%em 
pod adresem mas robotniczych gesł, 
który oznacza, że najbliższym fest 
.. Kwapińskiemu" żyd niż robotnik, 
który w tym czasie, gdy owe serdecz­
ności wymieniano, może gdzieś tam w 
suterynie wił się z głodu. 

Jako rzecz charakterystycznę. pon­
J(J'r~lić należ~', że o ow~rrh wylewnych 
serdecznościach p. Kwapińskiego z ży­
dami wstydliwie nic nie wspomina lo­
kalna mutacja "Robotnlka", rozumie­
iac dobrze, że tego rQdzafu fakt byłby 
źle, a nawet z potępieniem prryjęty 
przez rObotników,Polaków socjalistów. 

Jecl~-nie z tryumfem o tym donosi 
pra!'A żydowska, co jest jasne. 

Pakt na dworcu przez pocałunek 
70słał na jeden rok socjalistycznych 
rządów na ratuszu łódzkim zawarły. 

(m) 

Niedziela, dnia 5 marca 
9,15 transmisja nabożel1stwR z kościola ~w. 

Krzyża ks. ks. Mi"jonarz;y w Wal'\Szawie. Ka­
Łanie pasyjne wygI. ks. prof. Eugeniuez Ka­
pusta. Spiewać bęr12Jie Chór świlltokrzyski pod 
kier. ks. ,Józefa Orszulika. Przy orgilJnach Eu­
geniusź Lnnger. Po nauożelistwie ok. 10,30 -
muzyka (ply!y z 'V·wy); 12.03 poranek symfo­
niczny. Wykonawcy: Orkiestra SymfoniN-lIa 
Tow. Muz. w Katowicach pod dyr. Olgierda. 
Straszyński~go oraz Konstanty BOfZyk - wio­
lonczela; tll.OO wyjątek z Pism Józefa Pilsud­
~ki~go; 13,0" rozmowa z dZIećmi - przeprowa­
tlZli Ciocia Radiowa. 

13,h,) muz)'ka obiadowa, Wykonawcy: Ol"kie-
6tra ROZlglQśnr Lwowskiej pod dyr. 'l'adeueza 
ScredYJ'skiego. Lina Ska h,ka - !opran. I.rena. 
LipczYJiska i Tadeusz Seredyński - 2 forte­
'piany; 14,.ro rezPrwa muzyczna, 

1,5.00 audycja robotnicza: ,.Z IlareerZamJ n 
b.ałucklelto krośniarza chałupnika"; 15,30 audy­
CJa dla wsi: "Głos ludzki w muzyce" - audy­
.cja slowno - muzyczna w oprac. Bronislawa. 
HuLkowskicgo, a,ktualna pog8rlanka dla mlo· 
dzieży wiojskit>j, "Co sluchać wśród rolni~ów" 
- gawcdn rell. Józefa Hncz.kow<skiego, gOSIJo­
dal"6two domowe - pogadanka dla gQ<łpodyń 
wiej'kich wygI. inż. Ingeborgi i'; a krzcwskiE'j; 
16,30 Hobert ~chumallll: David~·l)undlerti:inze 
op. 6 w wykonaniu Zofii Rabcewi~owej - for­
tepian; 17,00 ".Jak pracuje 'l'eatr w Wilnie" -
tra.nsmisja ~ życia w oprac. Haliny Hohen­
d'lillgerÓwny. 

Autobusiarze fundują 
samolot 

17.30 potlwie()zorek prŁy mik,'ofonie (z l{ra­
mit-et Z inż. Borsukiem z Sier.adz.a, J'a- !kowa). W przerwie ok. gotlv.. 18.30 - chwila 

D.iura S~u~liów; 19,30 arie i pieśni w wykona-
ko przewodniczącym. Jl.IU Kazlnl1erza Szupko - tenor, Nela Kom'm-

Ł 6 d ź, ł. 3. - Związek Właścicieli 
Autobusów woj. łódzkiego ufundował 
samolot RWD 8, którego przekazanie 
armii nastąpi w dniu 18 bm. 

Z posiedzenia POlskiego 
Tow. Ekonomistów 

L 6 d Ź, 4. 3. - Odbyło się pORi~dze­
nie Polskiego Tow.arzrsŁwa Ekonomi­
sŁów, na którym celem pl'zeprowadz-e­
nla zmi.an statutowych wybrano ko-

• • Korobkiewicz6wna - akomp. 
Siekierą w głowę I 2C,OO "Malar8lwo w życiu współczesnym" II 

feUeton 'W1'Cłosl Wacław Dobrowolski' 2C 10 
Pomiędzy bezrobotnymi 25-letnim Bo- wJaQomości "portowe kl'kalne; 20,15 wiarJ~moŚci 

lesławem Kmicciakiem i Antonim Lema-I eport<>~e z. Roz.glośni P. ~., przeglad polit:vclI­
nem doszło do kłótni, w czasie której Le- n!l" dfllennrk ~leozor~y, wla{]omości metcoroffi­
man silnym uderzeniem siekierą zadał ~lCZTl~. tygo(lnr~ dtwlt~kowy. nasz prog-ram na 
ciętki cios Kmieciakowi w glowę. Ranne- Jl!h'O, 21,20 muzyka lut/owa ,w ~'ykollnniu ma-
go w stanie nieprzytomnym d" lej. orkie<!try P. R. pod dyr. Zrlzl~la wa UórzYii-

. O WleZlOno sklea-o. 
do szpItala. :U,r.o "Ballada o fI·ciu kucharkach" _ Ku-

641 wypadków w lutym 
Ł ó d Ź, 4. 3. - Pogotowie Ratunko­

wc Miejskie w lutym rb. udzi-eliło po­
mocy łą,C7 njA W 641 wypadkach. 

kulka Wil"lif$,kll; 22.20 1l11lzyk~ tnf1lt:'C'zna w wy­
,konallin malt\j ?l'k>li:'titry P. R. pod tlyr. Zdzi­
slawa OÓI·?y,1skle-gO ~ utlzl~I(>1ll ĄnllY Bor!')' _ 
rC~rI'll1Y; 2Il,O() 06tatnle wlarl01ll08ci rJzienldka 
W Il'OZOru!"go. 

P.rogram na dzień uastlwny - no strouie uglo-
8zeDloweJ. 
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Na akademickilh mistrzostwalh świata 
Napisał Mieczysław Wnuli, aIlademicki mistrz świata w narciarstwie na rok 1939 

L i i l e h a m m er, w marcu. 

Wiadomość o wyjeździe do Norwe­
gii i;tpadla na mnie jak z nieba. Do­
wiedzlałem się bowiem o tym w czasIe 
uroczystego nabożel1stwa na otwarcie 
F {S-u w Zakopanem. 

Ucieszyłem się niezwykle tą miłą 
nowiną ; to z kilku powodów: po 
pierws7.c, l jednych mistrzostw świata 
pojadę na drugie mistrzostwa świata, 
tym razem akademickie, po drugie -
poznanie i zwiedzenie Norwegii jest 
ł)rzecież marzeniem każdego narcia­
rza, a wreszcie - tak się złożyło -, że 
do reprezentacji naszej na mistrzo-' 
stwa akademickie świata, zostali wy­
znaczeni sami "Wiślacy" mianowicie: 
Orlewicz, Górski, Zając i ja, że broniąc 
honoru akademików polskich, broni­
liśmy wszyscy równocześnie honoru 
naszego ukochanego klubu, którego 
prezesem jest p. płk Wayner - czło­
wiek, który przyczynił się ogromnie do 
rozwoju narciarstwa polskiego, czło­
wiek, który nas wychował i dzisiaj 
dumny chyba być może z wyników 
swej pracy. 

A teraz po tym krótkim wstępie, 
kilka uwag o tym, cośmy w Skandy­
nawii przeżyli, zobaczyli, zapamiętali. 

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
Zawody same, które pierwotnie 

miały się. odbyć w Troudheim, zostały 
- jak wiadomo - przeniesione do 
Lillehammer; w Troudheim zabrakło 
po prostu śniegu, który jak widzimy', 
zakpił sobie w tym roku nie tylko z 
Zakonanego. 

TERENY NARCIARSKIE 
'Jeśli chodzi o tereny narciarskie w 

Lillehammer i okolicy - to doprawdy, 
są. wymarzone i idealniejszych wa­
runków dla biegów płaskit:h trudno 
sobie wyobrazić. 

Wzniesienia tutejsze nie są wiel­
kie, przewyższają zaledwie Gubałów­
kę, ale za to są tak urozmaicone, że 
po pro~tu t:'złowiekowi nic innego nie 
chce się robić, tylko zjeżdżać całymi 
godzinami we wszystkich możliwych i 
niemożliwych kierunkach i rozkoszo­
wać się tym niezwykłym krajobra­
zem. Co krok napotyka się wodospady, 
wykorzystane naturalnie dla elektry­
fikacji, charakterystyczne żleby, prze­
rzynające się wśród fantastycznych 
skał - od których trudno wzrok oder­
wać. 

Nic te'z dziwnego, że kiedy z Gór­
skim wybrałem się trenować na skocz­
ni w Lillehammer i po drodze we­
szliśmy w jeden z takich żlebów - to 
siedzieliśmy w nim kilka godzin, upa­
jają.c się wspaniałymi widokami i w 
dodatku zupełnie w tych żlebach po­
błądziliśmy - tak, że dopiero dzięki 
pomocy tubylców, trafiliśmy na 
skocznię. 

Jeśli chodzi o trasę biegu na 18 km, 
to była ona wyznaczona znakomicie 
- tak bowiem ją poprowadzono, że 
następnego zawodnika można było 
widzieć najwyżej na przestrzeni kilku­
dziesięciu, jeŚli nie kilkunastu me­
trów, co daje zawodnikowi dobre sa­
mopoczucie. U nas natomiast robi się 
I1a odwrót: w:, znacz a się mIJnotonnQ, 
nudną trasę. którą zawodnik widzi n;e­
raz na przestrzeni kilku kilometrów, 

co rzecz zrozumiała, ujemnie na niego 
wpływa. 

Trasa 18-tki była podzielona na 
3 jakby części: naprzód kilka kilo­
metrów płaskiego (cały czas lasem, 
gdzie trzeba było dobrze się oriento­
wać, ażeby nie tracić cennych sekund 
przyostrych skrętach, których była 
niezliczona ilość), następnie kilka ki­
lometrów podbiegu i wreszcie ostatnia 
część - zjazdowa. Trasa ta w pełni 
nam odpowiadała, samopoczucie 
wszystkich nas trzech było pierwszo­
rzędne, narty wysmarowaliśmy do­
brze - toteż biegło się, aż hej! Rezul­
tat był - jak wiadomo - taki, że 
wszyscy trzej znaleźliśmy się w I-ej 
dziesiątce, w doborowym towarzystwie 
samych Skandynawów. 

szy raz z czym podobnym spotkałem 
się; tymczasem miało to doskonały 
skutek, gdyż zawodnik, lecący w po­
wietrzu podczas śnieżycy, widział 
dzięki tym gałązkom, gdzie jest 
zeskok i orientował się dobrze, gdzie 
należy lądować. Warto by to u nas 
wprowadzić! Jeszcze jedna uwaga: 
kiedy u nas sygnałem dla zawodnika 
do statrtu na skocznię jest sakramen­
talny gwizdek startera, to w Norwegii I 
trąbka. Co kraj to obyczaj. 

Konkurs skoków był przeprowa­
dzony niesłychanie szybko - jeszcze 
zawodnik nie zakręcił pod skocznię, 
a już było słychać trąbkę i następny 
sunął na skocznię. 

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW 
A teraz kilka miłych wspomnień z 

SKOCZNIA W LILLEHAMMER zakończenia zawodów. Jak już 
A teraz kilka słów o skoczni w wspomniałem, zawody wskutek braku 

Lillehammer. Jest ona, jak zresztą śniegu zostały przeniesione z Trond­
wszystkie podobno skocznie w Nor- beim do Lillehammer - co nie prze­
wegii, o tyle trudna, że ma łagodny, szkadzało bynajmniej temu, że samo 
mało stromy zeskok, co wymaga pew- uroczyste zakończenie akademickich 
nego lądowania. Poza tym, w porów- mistrzostw świata odbyło się w Trond­
naniu np. z naszą Krokwią, jest ona heim. Jest to bardzo ładnie zbudowane 
mała, gdyż długość skoków, jakie na miasto uniwersyteckie z wspaniałymi 
niej można oddać, waha się w grani- okolicami - otoczone jeziorami i gó­
cach 50 metrów. rami. Przyjechaliśmy tu zaraz po 

Zorganizowaniu i przeprowadzeniu konkursie skoków, po czym odbyła się 
samego konkursu skoków, warto po- wspólna, niezapomniana wycieczka 
święcić na tym miejscu kilka słów ze wszystkich zawodników, celem zwie­
względu na ciekawe i pożyteczne};lo- dzenia słynnych fiordów i bliższego 
mysły, wprowadzone przez Norwegów. obejrzenia kilku skoczni norweskich. 

Przed każdą serią skoków, odda- Około godz. 6 wieczorem odbyło się 
wali próbne skoki tzw. "vorlauferzy"; w na stadionie sportowym uroczyste 
czasie bowiem konkursu padał śnieg i zamknięcie zawodów z równoczesnym 
właśnie zadaniem "vorlauferów" było rozdaniem medali i dyplomów. Sta­
udeptać ślad dla pierwszych skocz- dion o dużych rozmiarach, wypełnił 
ków w danej serii, w przeciwnym bo- się po brzegi publicznością. Ponieważ 
wiem razie - zawodnicy z porządko- za każde pierwsze miejsce, czyli tytuł 
wymi numerami musieliby sami żłobić mistrzowski, uzyskany w czasie za­
sobie odpowiedni tor w świeżym śnie- wodów, orkiestra odgrywała hymn na­
gu, co naturalnie zmniejsza bardzo rodowy danego kraju - przyszedł i 
znacznie szybkość. Dzięki zaś "vor- dla nas, zawodników polskich, ten 
lauferom" - wszyscy zawodnicy mają najpiękniejszy i najradośniejszy ze 
warunki i szanse równe. wszystkich moment, kiedy to na da-

Następnie oryginalny, pożyteczny a lakiej ~iemi norweskiej, popłynęły 
tak mało kosztujący pomysł: cały ze- dzwięki "Mazurka Dąbrowskiego". 
skok był zarzucony małymi gałązkami I Cóż zdoła wyrazić uczucie, które w tej 
świerkowymi - co w pierwszej chwili niezapomnianej nigdy chwili wypeł­
mocno mię zaskoczyło, jako, że pierw- niło serca nas czterech zawodników 

MIECZYSŁA W WNUK 

polskich, którym dany był zaszczyt 
bronienia barw Polski na dalekiej 
Północy. 

Po rozdaniu nagród odbyła się de­
filada i oficjalne zamknięcie mi­
strzostw. 

Właściwym jednak zakończeniem 
tych kilkudniowych bezkrwawych 
walk akademików całego świata był 
wspaniały bal; co tu dużo gadać, 
"civitas academica" choć różnonaro­
dowa i różnojęzyczna, bawiła się zna­
komicie - do białego rana. Każdy za­
wodnik miał miejsce z góry wyznaczo­
ne i to oczywiście obok zawodniczki 
- była więc przeplatanka i to bardzo 
miła i sympatyczna. Nie potrzebuję 
dodawać, że na tej tzw. wspólnej, po­
żegnalnej kolacji, humor był nadzwy­
czajny - toteż u licha komu ma być 
wesoło na tym świecie, jak nie akade­
mickiej wiarze z całego świata. Przed 
każdą. osobą. był położony na stole 
spis pieśni, które wszyscy musieli 
obowiązkowo śpiewać. Zaczęliśmy 
wszyscy naturalnie od "Gaudeamus 
igitur" - a pomiędzy jedną a drugą 
pieśnią. stale ktoś przemawiał. 

W takim to cudownym nastroju 
kończyły się mistrzostwa akademickie 
świata na rok 1939. 

MIECZYSLA W WNUK. 

Jak się rozwija sport szkolnv w Łodzi 
Działalność oliręgu łódzki ego Polskiego Związl(u Wychowawców Fizycznych 

W początkach stycznia bieżącego roku 
wydało ministerstwo W. R. i O. P. okólnik 
w sprawie sportu szkolnego. Zarządzenie 
to, każdy, komukolwiek jest bliską spra­
wa zdrowe<Yo rozwoju sportu i tężyzny fi­
zycznej na~ej młodzieży, powitał ze szcze­
rą radością. 

Okólnik ten, którego treść zresztą jest 
już dziś ogólnie znaną, daje realne pod­
stawy pod rozwój sportu na terenie szko­
ły. Ministerstwo W. R. i O. P. nakazuje 
władzom szkolnym otoczyć ruch sportowy 
mło-dziety specjalną opieką i to opieką 
nie tylko ze strony nauczyciela ćwiczeń 
cielesnych, ale również ze strony dyrekcji 
szkoły, jak i wszystkich bez wyjątku 
członków ciała nauczającego. 

Z drugiej strony w trosce o to, by wy­
chowanie fizyczne młodzieży szło w parze 
z jej · wychowaniem ogólnym, ministerstwo 
nie cofa znanego wszystkim zakazu nale­
żenia młodzieży do klubów sportowych, 
poleca natomiast roz·szerzenie ruchu spor­
towego na terenie wewnątrzszkolnym i 
międzyszkolnym pod opieką nauczycieli 
wychowania fizycznego i na nich składa 
odpowiedzialność za dalszy rozwój tego 
ruchu. 

W tym stanie rzeczy każdego chyba 
zainteresuje pytanie, jak się też ta spra­
wa przedstawia na terenie Lodzi? 

Tu z radościa. stwierdzić musimy, że 
sport szkolny w naszym mieście rozwija 
się jaknajlepiej. Oparty jest na zdrowych 
podstawach i pod należytą znajduje się 
opieką. I to nie od dziś, nie od chwlli 
wydania wspomnianego okólnika, ale już 
znacznie dawniej, bo od kilku lat. 

Ogólną opiekę nad ruchem sportowym 
młodzie:ty szlcolnej na terenie Lodz; (i 
okręgu łódzkiego) sprawuje z upoważnie­
nia Kuratorium Szkolnego Warszawskie­
go, zarząd okręgu łódzkiego Polskiego 
Związku Wychowawców Fizyczuych. 

Organizac~'jnie sprawa przedstawia się 
tak, że członkowie Związku są z urzędu 
opiekunami !~ół Sportowych na terenie 
zakładów, w których nauczają. Wszystkie 
zaś imprezy międzyszkolne odbywają się 
wyłącznie weaług z góry na rok ustalane­
go i zatwierdzanego przez Kuratorium ka­
lend.arzyka imprez sportowych. 

Równie:t i dorobek pracy jegt jut dziś 
dość znaczny. Przed dwoma laty udóło 
się Związkowi pozyskać przy wydatnej po­
mocy Zarządu Miej sk; cgo własne boisko 

to mieści się w parku im. Piłsudskiego 
na Polesiu Konstantynowskim. Posia­
da ono 400 m bieżnię, boisko piłkarskie, 
kilkanaście boisk do koszykówki i siat­
kówki, skocznię i rzutnię. Sprzętu spor­
towego dostarcza rok rocznie obwodJWY 
komitet P. W. i W. F. w ilości zupełnie 
wystarc.zającej. 

Młodzież więc szkolna ma możność za 
bardzo minimalną opłatą (zł 1,- rocznie) 
uprawiać wszelkie działy sportów letnich 
pod okiem 'achowych nauczycieli. 

Na okres zimowy zarząd ogniska łódz­
kiego Polskiej Y. M. C. A. udziela dla 
Międzyszkolnego Klubu Sportowego (bo 
M. K. S. chociaż nie posiada statutu ani 
zarządu, ale przecież w Lodzi istnieje i 
bardzo dobrze zadania swe wypełnia) za 
niską opłatą swej sali gimnastycznej i 
pływalni. I tutaj młodzież trenuje całą 
zimę w poszczególnych zespołach: gry 
sportowe oraz pływanie. Niezależnie od 
tego młodzież nasza uprawia hokey i łyż­
wiarstwo. 

Na zakończenie warto je'szcze pnypom-

nieć ważniejsze imprezy sportowe mię­
dzyszkolne, jakie odbyły się w Łodzi w 
ciągu 2 ootatmich lat (rok szkolny 1937/38 
i 1938/39. 

Styczeń - kwiecień 1938 - mistrzostwa 
szkół w siatkówce i koszykówce (mistrzo­
wie: siatkówka żeńska gimn. im. Scza­
nieckiej, siatkówka męska P. S. T. P., ko­
szykówka męska P. S. T. P.) 

Marzec 1938 - mecz pływaCki Warsza­
wa - Lódt (zwyciężyła LÓdt). 

Maj 1938 - świ.ęto sportowe W. F. i P. 
W. (pokaz gimnastyki i sportów). 

Lipiec - sierpień 1938 - obóz letni 
dla młodzieży w Orłowie Morskim. 

Wrzesień 1938 - mistrzostwa szkół mę­
skich w lekkiej atletyce (miJstrzostwo dru­
żynowe zdobyło gimn. im. Staszica ze 
Zgierza). 

Listopad 1938 - mistrzostwa szkół w 
pływaniu (mistrzostwo chłopców i dziew­
cząt gimn. Niemieckie, wicemistrzostwa 
gimn. Rothert i Żeromskiego). 

Styczeń - luty 1939 - mistrzostwa 
szkół w siatkówce i koszykówce (mistrzo-

}Vnuk w skoku. .' s"!oJ:ł')we dla młodzieży szkolnej. Boisko 
.~oz(Jryw"i międzyszkolne w siatk.6wk~ żellską (Ghm,!lzjum im. Sc::.anie~kwj 

i gimnazjum Skrzupk6wn:;) 
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", I gnał n"& lei'eJ~ ao Griinszpana, pOWraea}łe na­
stępnie tą samą Cirogą, Ponieważ jedną godzinę uznał 

ta niewystarezającł, umowił się ze swoim uczniem, 
że- resztę lię<Ią aorabia~ na przerwach między godzi­
namI, za~ na generalne powtarzanie przeznaczono 
nieazieIę rano. 

BUłczowi sw!eciły się oczy, g<Iy pę<Izęc cliyłI<iem 
na lekcję, wiaział po <Irodze, Jali na ~lizgawce towa­
rzystwa gimnastycznego "Sokoł", sąsiadujące} z po­
aworzem bursy, nolenarowaIi swobodnie chłopcy, 
mieSZKający na stancjacn 1 nie Krępowanej ani księ­
ozem TaczaKiem:, ani BryKlem:, DO sport ten od s~6-
stego niemal rOKu żtycia sam uprawiał i przepadał za 
lodem, biorąc za to nieraz rżnięcie od ojca, ktory mu 
przy tej operacji pr~epowiadał najmarniejszy koniee, 
gdyż zdaniem starego - Jozio niszczył w ten sposób 
orogocenne obuwie, :Wprawdzie Kij ojcowsKi był bądź 
eo bądi najsilniejszym argumentem, ale Józia w tym 
względzie nieKoniecznie przeKonał, gdyż chłopak nie 
mógł ani rusz zrozumie~, w jaki sposob można ni­
szczyć obuwie, skoro jeździł tylKO na podkowkach, 
robiąc zawsze najładniejsze zaKrętasy apotem na 
starych łyżwacn, sprzedanycn mu przez syna dębnic­
kiego Kowala za "bąKa", którego sobie sam zmajstro­
wał. 

Na <Iłuzsze rozmyslan'ia na ten temat nie było 
Jeanal{, zbyt dużo czasu, gdyż należało sie spieszyć, by 
nIe wrocić za potno, co oy mogło zaraz zwrocić uwagę 
Matuli, KtOry pocliłonięty przez nauKę z powodu zbli­
żającej się matury, zapomniał wprawdzie o bożym 
~wiecie i całkowicie pofolgował w swej srogosci, ale 
I czasem mogłDy się spostrzec. . 

W ten SPOSOD, nie WYKraczając w niczym prze­
tiwko przyjętym z <Iawien aawna w bursie rygorom, 
Barącz mie!"7.1(:;l1 po stRr('mu w zakładzie a swoją dro­
gą uczył "na lewo" Grunszpana, który zaczął robić 
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w .Kąt pO<łw3rza lUD 'do ustępu, gazie wypalał swojego 
papierosa, bYt nie wybuchnąć okropnym płaczem, 

Gdy przyjeżdżała matka, co miało miejsce dwa 
razy w miesiącu, Barącz, nie zważając na drwiny 
chłopcow, całował Ją po twarzy, po oczach, po rękach 
i nigdy nie przyznawał się do głodu, kłamiąc, że radzi 
sobie jaK może, że dopomaga sobie wyrabianiem za­
(Ian dla innych, oświadczał jednaK stanowczo, że gdy 
przejdzie do klasy czwartej, nie wróci już do bursy, 
ktOTa mu krępuje ręce i gdzie nie wolno mieć żadnych 
lekcyj, gdy on na te lekcje zawsze tak liczył, Barą­

czowa początkowo sprzeciwiała się zamysłom syna, 
ale Józio miał zawsze tyle słusznych argumentów na 
obronę swojej tezy, że w koncu matkę przekonał, przy­
rzeKając jej tylko, że jeszcze przez ten cały rok pozo· 
stanie w bursie i niczym nie spowoduje, by go z niej 
wyrzucono, 

Po taki cli odwie<Izinacll używał chłopiec na ja:­
dle, co się zowie, bo matIea naprzywoziła mu, co mo­
gła, a więc 'świeżego chleba, masła, sera, trochę ja­
błek a czasem nawet kilka obwarzanKów jarmarcz­
nych, Ponieważ o pieniądze, szczegolnie w zimie było 
bardzo trudno, bo z gosporlarstwa nic się nie dało 

sprzedać a roboty dla }{oni nie było żadnej, Barącz po­
przestawał na dwoch guldenach, kłamiąc z całą sta­
nowczością, że te pieniądze mu zupełnie wystarczają, 

Ta ciągła głoaowka, krycie się z własną nędzą 
f ~wiadomo~ć, że pozostaje jeszcze tylko przez prze­
ciąg tego rOKu w bursie, którą. powoli znienawidził, 
sprawiły, że chłopiec stał się wkrótce przesadnie am­
bitny, przeczulony i drażliwy, Najniewirtniejszy żart 
uważał za przytyli lub chęć ubliżenia mu a wtedy 
rzucał się!! pięsciami na kolegów lub odcinał się ja­
dowicie, nie folgUjąc w tym także i starszym uczniom~ 
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przed Ktorymi miał do niedawna tyle respeKtu. Gdy 
go raz Matula, obecnie już ósmak a więc w hierarchii 
studenckiej najwyższa osobistoM, obił trzciną, Barącz 
pozornie na ból nieczuły, popatrzył z pogardą na pre­
fekta i zapowiedział mu w oczy, że każdą trzcinę mu 
porżnie scyzorykiem a w każdym razie na przyszłość 
bić się nie pozwoli, Matula zamierzał chłopcu popra­
wić, ale tyle było dzikiej zaciętości w tych łagodnych 
dotąd zawsze oczach, że Matula śmignął tylko paty­
kiem w powietrzu i zbył kpinami pogróżki chłopca, 
nie ważą,c się go przecież więcej tkną,ć, 

Gdy nazajutrz uczniowie zeszli na obiad, Barącz, 
wypełzawszy pod stół prefekta, odchylił od tyłu szuf­
ladę, w której była schowana nowiutka, dopiero co 
kupiona trzcina i wydłubawszy ją stamtąd, pocią,ł 

patyk kozikiem na drobne kawałki, które następnie 
wepchał z powrotem do szuflady. Matula, zauważyw­
szy po powrocie z obiadu uczynioną psotę, skierował 
zaraz wzrok na Barącza, który zatopiony w nauce, 
zdawał się tego nie zauważać. 

Nurtująca niekiedy w chłopcu kwestia wyboru 
zawodu uległa w tym czasie również przeobrażeniu, 

Przyjeżdżając na święta do rodziców, spotykał 

się często:" drwinami Marcysi, która go przezywała 
księżuszkiem a choć matka karciła nieraz córkę za to 
przezwisko, przecież przyległo ono do chłopca jako 
coś obelżywego a nawet rozniosło się da1eko poza dom 
Barączów, Rówieśnicy Józia. którzy go znienawidzili 
za te jego gimnazja1ne aspiracje, wykrzykiwa1i na 
niego często, nazywając go księżuszkiem, tak, że 

wkrótce nikt we wsi inaczej o chłopcu nie mówił, jak 
Barączów księżuszek. 

Ambitn ~go chłopca to irytowało i bolało a potem 
upokarzało, toteż z czasem, nie zwierzając się z tym 
matce, zarzął !'lip rastanawiać nad tym. czy też istot­
~ zostanie kiedfś księdzem, o czym dawniej tyle 
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Barą,cz zdziwił się nie mało, gdy na pauzie pod­
szedł do niego przyzwoicie ubrany, starszy Żyd, który 
był w t ' warzystwie ucznia Grijnszpana i przywitaw­
szy się z nim, jak z równym, zapytał, czyby nie ze­
chciał udzielać jego Izydorkowi lekcji łaciny, Barącz 
pokraśniał i oświadczył, że może to zrobić z całą go­
towością a nawet zaręczył za wyniki, pod warunkiem, 
że Izydorek zechce go słuchać. Poniewa7. chłopiec nie 
umiał określić wys9kości honorarium, starszy pan 
określił je sam na trzy korony 'miesięcznie i w ten 
sposób dobito ostatecznie targu. 

Teraz powstała kwes'tia zwolnienia się z bursy 
na przeciąg jednej godziny po południu. 

Rezolutny chłopiec zapukał jeszcze tego samego 
dnia po południu do drzwi surowego ],siędza Taczaka 
i opowiedziawszy mu swoje trudne położenie , prosił 

O pozwolenie wychodzenia z bursy na przeciąg jednej 
godziny. Ksiądz Taczak, sam wielki łacinnil,. uśmie­
chnął się niedowiprza)?co na te korepetytorskie zapa­
ły chłopca i oświadczył stanowczo, że zezwala na lek­
cje tylko uczniom od piątej klasy w górę i że szkoda 
gadania. 

- Ależ ja nie mam z czego żyć. proszę księdza 

prefekta! - próbował jeszcze Barącz. 
- To idź do szewca - uciął ksią,dz, nie wierząc 

i pokazał rhłopcu d·rzwi. 
Barą,cz nie nalegał więcej, ale znalazłszy się na 

podwórżu bursy, podsunął się ostrożnie pod deski 
parkanu i próbował jedną po drugiej a nie znajdując 
takiej, która by była oderwana, sam podważył jedną 
poszukanym polanem 1 upewniwszy się, że tędy bę­

dzie się można każdej chwili wysunąć - pognał za­
dowo]on:v do uczelni, zagrawszy po drodze lekcewa­
żąco na nosie pod drzwiami księrJza. 

Od tPllo czaSl1 na pńl ą'od7inv przf'd podwip('zor­
kową rekreacją chłopiec w y ll1j :,:1.1 siCi chy trze z bur-



----, r= =-=- ~ ..... .... ; 

PRZEłAJ 
ZE STRON RODZINNYCH PRYMASA POLSKI , 

KIW l SWI 
sce dotychczasowego spławiania "czarnych 
diamen'tów" prymitywnymi galarami. . ... . . Wieżę Bismarcka, upamiętnioną pobli­
ską potyczko, w czasie powstania śląskie­
go zburzono i tylko białe łomy granitu le­
żą' na wzgórzu, z roku na rok obrastając 
mchem i coraz bardziej tonąc w krzakach. 
Granity te majf'l posłutyć ki~d'yś do budo­
wy kościoła - wspólnego kosclOla dla ~ud­
ności byłego trójpogranicza. Ale dopIero 
zbil'ra się na to fundusze. l I~IU larn~11 II ~I rl~m~IJ 

Natomiast jednemu z kościołów mys~o­
wickich - staremu kościołowi z XVII WIe­
ku prz\'hd now~' pomnik -

Ważnym punktem granicznym-państw 
zaborczych było niegdyś miejsce, gdzie łą­
czą się dwie rzeki Czarna i Biała 
Przems7.a, gdzie 

dziś zbiegają się granice trzech 
województw: 

kieleckiego, krakowsldego i śląskiego. 
Ważnym miastem były przed laty Mysło­
wice, położone w państwie niemieckim, 

Kościół w Mysłowicach z XVll w., gd:ie 
zostal och1'Zcony Prymas fllond 

tuż przy granicy rOSyjSkiej. o niccale dwa 
kilometry od Austro-'Vęgier. 

Przy zbiegu obu Prze msz na wzgórku 
po stronie niemieckiej wznosiła się biala 
masywna wie1:a, wierzchołkiem swym 
przedzierała się przez niewysokie drzewa 
zagajnika. panując wynios!ośc][\ 11l1lTÓW 
nad zbiegiem granic trzech cef'arstw -
nad całą okolicą. Potężna, kilkunastoma­
trowa wieża z białego granitu, solidnie 
zbudowana na mocnych podstawach. Da­
leko jej wprawdzie było do strzelistości i 
w ogóle do jakiej takiej harmonii k"ztal­
tu, ale za to solidno~cią budowy. potęgą 
murów z grubo ciosanego kamienia, miala 
idealnie symboli7.ować trwałość i potęgę 
cesarstwa niemieckiego. 

W cieniu tej wieży - wieży Bismarcka, 
ginął nawet przytulony do zbocza \\'zgÓTza 
pałac książąt Sułkowskich w pobli"kiej 
Słupnej. Ka drugą zaś stronę wyniof'la 
wieża spoglądała ku rozległym polom, la­
som sosnowym. ku wioskom, ukrytym w 
zieleni sadów, zamieszkałym przez ślą­
skich kmieci - z dziada pradziada Pola­

Slą:,aczki z Brzęcz­
kou'ic, wsi rodzin­
nej Prymasa 

Hlonda 

A Mysłowice? - ZO-tysiączne to mia­
steczko zbierało wszystlcie dobrodziejstwa 
swego przygranicznego położenia. ~a mo­
ście, przerzuconym nad czarnymi. pełnymi 
odpadków kopalnianych i fabrycznych 
wodami C7.arnej Przemszy stali strażnicy 
c!wóch potęg: Matuszki Rossijj i Państwa 
BojaŹni Bożej. O przepustki latwo było 

w łych dawnych, przedwojennych czasach, 

więc też i dużo ludzi przechodziło przez 
most łqczący "niemieckie" l\Iysłowice z 
"rosyjskim" J\Iodl'zejowem, dzielnicą So­
lmowca. 
Oczywiście panowie strażnicy, zwłaszcza 

po pierm,zym każdego miesiąca. mieli 
nadmiar pracy i nie mogli rewidować każ· 
dcgop l'ZechfJdząccgo moslem, toleż pomy-

Stara kapliczka w MlJsloll'icach przy 
moście na Przemszy, ongiś granicznym 

kow, nie rzadko cichych, bezimiennych słowi mie zkalicy Zagłębia "importowali" 
Drzvmałów. w fałdach własnego od7.ienia artykuły 

Długimi, czujnymi szeregami stały tak w87.elkiej branży - spożywcze, galanteryj-
straŻDice polskości na Śląsku I ne, blawatne ... 

_ chłopskie chaty Dziećkowic, Brzęczko- A Mysłowice porastały w pierze; .. 
wic, Morgów Brzeziilskich... Tak było dawniej. A dziś? Dziś coraz 

PnLo.czenie BinłeJ. i Czar.n~j_ PrZMMą., daw'na granica trzech zabor6w 

częściej słyszy się o projekcie - budowy 
wieJkil'go portu IV Mysłowicach ct la spła­
wiania węgla ze Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego nowoczesnymi sposobami w miej-

nowy przyczynek do' dziejów śląska. 

Wśród porysowanych długimi latami mar­
murowych t

1
ablic fundatorów i kol.atorów 

kcściolA zml a7.!a się tablica z napIsem: 
.,\V tej prastarej światyni. " 

.. ourouzil sic z wody i Ilucha $wletego 
\V Jniu 10 Jipca R. P. 1881 . .. 

N aidostojnleiszy syn parafii mYSło"'lCkleJ 
urodzony w (lniu 5 linca r. P. 1881 

IV Drz("'zkowicRch . . 
J ego Eminencja .:\ajnrzcwieleblllE'J~zy 

Ks. dr August Hlonr1 . 
Arcybiskup gllieźnień~ko:noznań'''.l 

Kardyn ~ł rzvffi.ko-katohC'klego kOŚCIOła 
Pryma~ Polski pierwszy biskup Śląska. 

Co .pragnie uwi~('znić dla przv,złych pokoleń 
w dnIU J pgo Hcbrnego jubilpus7.U kaplal'stwa 

tj. 23 wrzE'!inia r. P. 1030 
ł'arafia myslowiC'ka.'· 

Z sąsiad ującej bowiem z Myslowi~ami 
wsi Brzęczknwice. pamiętnej walkamI po: 
w ··lali śląskich pOChodzi Prymas Polslu, 
l{ctrdvnał dr Hlond. Urodził się synem ma­
łorolnego chlopa-Ślązaka. Stara piastow­
ska ziemia przez długie wieki oderwana 
od Polski. walcząca cichym trudem o swo­
ja polsko:sć, spłaca \V ten sposób dług ,Ma­
cierzy. 

ANNA GIMBUTÓWNA 

Dawna, dzd już nip- istn.iejqca wieża flismarcka 
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Cierp · SZ? • stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego 
na każdą chorobę specjalna mieszanka: 
PRZY CiERPIENIACH WĄTROBY, 

woreczka t6frlowego. kamicy żółciowej t6łtaczce - zioła 
ze ZD"Ikiem BILLOSA" 

PRZY OTYŁOSCI, 
na tle wadliwej przemiany materii - zioła ~e znakiem 
.. DEGROSA" 

PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serc!t i zaburzeniach Ilkladu nerwowego zioła 
ze znakiem PASl\'EROSA" 

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANliiNACH), 
krtam. migriałkr>w zapaleniacb dziąseł i okostnej - zi r la 
ze znakiem [ARy:-;r,.OSA " 

PRZY KASZl.U, 
zaflegmieniu l..USZDOŚCI i wszelkIch cierpiemacb dróg Jade­
chowycb - zioła ze znakiem .. PULMOSA" 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzenia rh żoła,dkowo,kiszkowych i dQ ul'egulow"nICi tra­
wienia - dOł& te zn?kiem .,GASTROSA' 

PRZ y CIERPlEN ACH N E REK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerko'\"ych i wszelkic!:' dolegliwości 
.:zowyct. - Gioła ze znakiem .. UHOSA" 

j róe !!lO-

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE 
t bólach i3cbiasu - zioła ze znakiem .. REUMOSA" 

00 nabycia w aptekach i drogeriach 

WYTWORNIA: WARSZAWA - ZŁOTA NR 14 
Beprezeatacl. w Ameryce. Ocldzłal własny w Londynie. 

Obj.aśnJaJ~ce broszury wysyłamy b_ołatoJe. 
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Tydzie11. minął, niby chwilka . 
l znów wa:'nych spraw mam kilka! 
Z góry jed?wk stwierdzić muszę) 
Ze z przykrością je poruszę· 

Chętnie w zwrotki wiersza tego 
Chciałbym wpleść coś weselszego, 
Cóż, gdy wszl/stko tak się składa, 
te wciąż smutno trzeba gadać! 

Czy mam rację, sqdźcie :~(/mi -
Nie ukryję nic pr:::ed Ił' amll 

Zatem z mego notesika 
Najpierw sprawa Kopernika! 
Otóż wielki ten uczony 
Został nam dziś ukrad:iony! 

Dotąd z prawd"o Koperniku 
Znałeś jedną, Czytelniku: ., 
Wstrzymał slolice, wzruszy? ZIemIę) 

Polskie go wydalo plemię"! 
Dziś la prawda mało znac?lI, 

Niemcy mówią - jest inaczeJ! 
Ze Kopernik, 
Głoszą wszędzie, 
Niemcem by' i 
Niemcem będzie! 
Ze dziś cały 
N aród spiesz,!! 
U czcić syna 
Trzeciej Rzeszy. 
Za odkrllcie 
Epokowe 
Plotą wieńce 
Mu laurowe! 

Owszem) cześć mu się należy) 
Swiat u stóp niech jego leźy -
Lecz niech świat też wie coś więcej -
te Kopernik nie był Niemcem! 
te pod polskim chodził zn(lkiem, 
Że po prostu był Polakiem! 

Jest ktoś chyba w Polsce taki, 
Co prostuje krzywe szlaki! 
Czy jest jaka.ś propaganda, 
Co 1UIJcryje każdy skandal? -

Propaganda, 
Dziś w to wierzf;, 
Jest, lecz tylko 
Na papil'r:e! 
te zaś brzyd:i 
Sic robotą, 
Widać z tego 
Choćby Olo, 
Ze już nawet 
Ameryka 
Oczy na nas 
Dziś zamyka.' 

OpiUlli ta.m swe dzic.ie -
Jakie przeszedł kraj koleje -
Jakie przeszedł okropności 
Zanim doszedł do wolności! 
Ile krwi się tam przelało, 
Zanim nowe pa71stwo wstalo! 

Lecz w lej całej pogadus:cC' 
Słowa nie ma o Kościuszce -
Nie dostąpił także łaski, 
Choć lam :.qinąl i Pułaski! 

Polak pomógl 
Ameryce 
Tworzyć d:::iej6w 
Ksiąg stronice, 
A tymczasem 
W tych ksiąieoz-

kach 
Nie ma o nas 
Ni słóweczka! 
Pr::.eoc:enie 
To) czy skandal?­
Niech odpowie 
Propaganda! 

Równici na to niech odpowie) 
Nad czym z dau:na już sic glowię -
Jakim cudem Zyd - Gronowicz 
Zapomogę zdołal złowić 
l wyjechał za granicę) 
Zeby - właśnie w Ameryce -
Za Fundusze (siei) z Kultury, 
Robić głośne awantury? -
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'Ktoś, co glośno umie wolać, 
Ze my mamy czyste c:.oła! 

Spójrzmy też na 
Brudne lapy) 
Co rysują 
Jakieś mapy, 
Które niby 
Ułosić mają, 
Ze pewnego 
Polać kraju 
Zamieszkują 
Niby mrowie 
Chmiela jacyś 
Potomkowie! 

Rzecz to śmieszna, niepoważna, 
Jednocześnie jednak ważna! 
Trzeba gorąccgo wrzątku, 
'Żeby sparzyć od poczqtku 
To, co kłamstwem wielkim cuchnie, 
Zanim z tego plomie7i buchnie! 

tV k07icu jedna jeszcze sprawa, 
Co na kawal już zakrawa -
Mianowicie te muzyczne 
Występy filharmoniczne! 

Swiat się cały dowiaduje) 
Że 'Żyd u nas dyry(Juje! .' 

Przecież ŚWlot SIę 
Musi zdumieć, 
Czemu z nas też 
Nikt nie umie 
Dyrl/gować 
[( oncertami 
l musimy 
Grać z Zydami! 
Fitelberga 
IV szak świat słu-

cha -
O Polakach 
Cisza głucha! 

A tymczasem my u siebie. 
Nieraz i na suc/z'Vm chlebte! 

Stan ten jest wszak tym dziwniejszy, 
Ze to w czasach jest dzisiejszych) 
TV c:::asach, kiedy żydków wszę~zie 
Grzbiet ze strachu bardzo swędzl! 

Przykre sprawy! Tak się sklada, 
Ze wciąż smutno trzeba gadać! 

STANSO 

SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 

Samoza trucie bywa przyczyną wiellt dc.legliwo­
§ci (b6le artretyczne. łamanie w koolciach . bOle 
glowy. podenerwow. niu . bezsenność, wzdęcia . od­
bija nie. b61e w WII trvbie, nie~ma.k w usts('b . 
brak apetytu . swędzen1e ek6r}' . sklonność do ob­
ItrUI!;('ji, plamy j wyrzuty na skórt.e. sklonno~ć 
do tycia, mdlośCI. jezyk obl"żony). Truc l ZJ1y 
wewnętn'le, w}'twhrzające sle we wlasn}'m 
organiźmie. zanieczyszczają krew. n iszczą orga­
ni;r;m j p:-zyspieszll:ą Itaro8ć. Wątroba I nerki 

W rubryce tej zamieszczamy odpowie­
dzi na. takie listy Czytelników, które nie 
wymagają specjalnego porozumienia się 
- Red. 

JWPan AndrzeJ Sł. B. (Maków). -
Zbieramy adresy, list wysylamy wkrót-

są organami OCzyszczającymi krew I soki ustro­
ju. 20-letnie doświadczenie \!oykazalo, że zioła 

lecznicze Cholekinaza H Niemoiewskiego 
ja ko żÓłcio-moczopędne, ell na turalnym czynni­
kiem odciążająeym soki ustroju od trucizn 
wlasnych. Bezplatne hroszury otrzymać moż· 
na w laboratorium fizjolog :czno - chemicznym 
.Cholekinaza" H. Nieruoiewskiego, Warszawa. 

Now}' Swiat 6, oraz w aptekllch I aklad8!'h 
aptecznych. n 7888 

ralnej rozprawy z tą zażydzoną instytu­
cją. Abonament miesięczny kooztuje 2,50 
złotycłl. 

JWPan L. (Bielszowice) - Prosimy o 
przysłanie nam obszerniejszcgo materiału. 
Ulotki nie wystarczą. Swoją drogą war­
toby uderzyć mocno w to tałatajstwo. Na 

ce. to potrzebne SĄ jednak dowody. Czy 
Ten nam już opinię sprawi - JW~an Henryk C. (JędrzeJów) - Z SA- JWPan mógłby nam ich dostarczyć? Wte-

Na świat cały nas rozsławi! tyry me skorzystamy. dy dopiero możemy coś o tym myśleć. 
Jeśli mowa JWPan Jan G. (Rzeszów) - Sporem JWPan Feliks K. (Lublin) - To bylo 
Już o Z1jdach tym nic interesujemy się· Ani walc,z'3,cy, tak: deklaracja p. Koca, po rocznej walce 

I Wspomnieć t~kże I a,ni ~rzedmiot walki nie zasługują nawet - klapa, nowe deklaracje, wybory i gł0SY 
ł"''''U~';IIr+~M1 Znów się przyda. na klIka słów . . żydow'Skie, nowe (jut trzecie) deklarntje 

O t Z dzie JWPan Henryk B. (Bielsko) - Wlernz i żydowska kontrofensywa. Niech WPan 
+~~~"+""'IM C ymp~y ,; kol. DobrzYJlski zakwalifikował do dru- uprzytomni sobie niesłychany ton dekla-

.1'\ o w ar~~u ku, więc pójdzie. Idzie także szarada. Na ra cji .zyda Tockcnheima!! 
.łJt~='ł.i~+--1~~ ~ak nllw~L.yl przeszłości postawmy krzyżyk, nie nale- JWPan Kazimierz J. (Warszawa) _ Ko-

lolsce 1'1/zu! ty wskrzeszać mar. Na reportaże rene~- menlarz prasy pozna!'lskiej do tego prze-
Zamordował tujemy. Jeśli nVPan przyśle coś, napl- mówienia był skonfiskowany. Nie było 
Żyd - parcholak Bzemy obszerniejszy li\St. więc najmniejszego celu podawać samo 
Powiedzieli) JWPan Józef Mo (Kraków) - Serdecz- przemówi®ie - bez komentarza. W 
Że to Polak! nie dziękujemy JWPanu za serdeczny list związku z ' tym "Słow~" wileńskie dora-

Każdy Polak z krwi i kości i iaskawe uwagi. . Spr.awy, którą JW~an dzało p. S. ustąpieni e. Oczywiście nic to 
Musi na to się dziś złościć! porusza, ~ardzo . pll nu.J e:my. Czase~ Jed: nikomu nie pomote. Co ma wisieć ... itd. 
Bo to nie do pomyślenia, nako s!,\ llIeprzy J.~~noscl, w ro.dza ju ~eJ JWPan Narodowiec (Lódź). - Tak myśli 
By żydowski jakiś szczeniak w łasllIe. OczyWISCI C na przyszłosć będzle- l,aidy szczery Polak. Kieslety w tej spra-
Psuł nam w świecie dobro, slmer: my się wystrzegali. wie nie można swobodnie wypowiadać 

! JWPan J. S. (Gródek) - Redakcja po- swego zda.nia. Sprawę po ruszaliśmy w 
Prze::: wyczyny swe plugawe d7.i&la poglądy Pań\Skie "( poruszonej w I naszych ?rtykuła:h. Na I!l'zpzłość pro.si-

l tu znowu aż się prosi I liście $prawie. Z łaskawle nadesłanych my podpIsywać 115t nazwlsklem dla Wla-
J(J.Oś, co prawdę by ogłosił - ,.nam uwag skorzystamy przy okazji gene- domości redakcJi. 

Nagroda 
dla dzielnego policjanta 
Jest nim naj dzielniejszy policjant 

S tanów Zj€dnoczonych, Charles Cous­
son, który zna na p.amię~ 4.000 ~mo­
chodowych znaków r~J~s~racYJnych 
swego okręgu . Dzielny pol!cła!l~ o~rzy­
maI w tych dniach od własclcl€lI sa­
mochodów nagrodę w postaci czeku 
na 10.000 dolarów, którą. przyją.ł z.a 
zgodą. swych władz prz€łożonych. ",v. 
karierze swej unieszkodliwił on około 
450 złodziei samochodowych i dopo­
mógł do wykrycia kradzieży 760 aut. 

Nieustanna czliawl(a 
Na dziwną. chorobę z.apadl malarz 

okrętowy Warren Murphy z New Lon: 
don (Stany Zjednoczone). Od 10- dm 
opanowała go nieustająca. c~kawk.a: 
Nieszczęśliwy chory nie ma am ChW.Ih 
wytchnienia i co gorsze wsk:ute.k me­
przerwanych ataków czkawkl me. mo­
że zupełnie jeść. Jest on tak oslabl~nr' 
że lekarze stracili zupełnie nadZIeję 
utrzymania go przy ży~iu. 

ArtysU(a filmowa 
w szeregach armii chińskiej 
Chińska artystka filmowa, CMn­

Po-Erk uprzykrzyła sobie pustą. sła­
wę ekr~nu i w chwili, gdy kraj jej bro­
czy krwią, postanowiła wstąpić w sze­
regi armii. Gdy jej z,aproponowa.no 
pracę w organiz.acji kulturalno-ośwla­
towej, patriotyczna. Chinka. oświadczy­
ła, że pragnie najpierw służyć sweI?u 
krajowi z bronią. w :ręku, pozost.a.WUI.­
jąc pracę kultu:ralno-oświatową. d~a 
starszych, niezdolnych do noszema 
broni. 

Pobili "ducha" 
Wielki smutek zapanował w rodzi­

ni~ pe,'.nego Indianina na wieść, że syn 
ich zginął poclcz,as jednej z wypraw 
wojenn\"Ch. Wieść tę przyniósł jeden 
z najbli'i zych przyjac;ół zmarłego, któ­
rv na własne oczy widział go padają­
c'ego na polu walki, przeszytego strza­
łą, wypuszczoną z łuku wojownika 
wrogiego szczepu. Tak brzmi.ala rela­
cja świadka zgonu. Toteż, gdy w kil­
ka tygodni ' później nieboszczyk we 
,,-łasnej osobie zj.awił się w wiosce ro­
dzinnej. ludność miejscowa nie uwie­
rzyła jego opowiadaniom, a chcąc raz 
na zawsze pozbyć się ducha sprała go 
n.a kwaśne jabłko. Zmartwychwstały 
Indianin czmychnął copr~dzej, uh'.-ier­
dzając t~'m samym wszystkich współ. 
ziomków w przekonaniu, że był istot.. 
nie duchem. które.go zgodnie z obycza­
jem praojców przepłoszono razami. 

Łyżwy na ręliach 
W jednym z 10ndYI1skich cyrków 

popi:iuje się artysta w jeździe figuro­
wej na lodzie. Sztukmistrz ma przy 
tym łyżwy przypięte do rąk i potrafi 
wykOllać najzawilsze figury. Ostatnio 
wywolal żywiołowy entuzjazm pu­
bliczności, wykonując na rękach piru­
ety i z,akreślając na tafli lodow~j pra­
widłowe paragrafy. Mówią. o nim, że 
potrafi na lodzie przezwycię7.a.ć każdy 
"paragraf". Może dla tego wlaśnie 
że na lodzie. 

Kraj Matuzalemów 
Jedna z agencyj wIo kich dono~i, 

że €kspedycja naukowa, która, po zdo­
byciu Abisynii ruszyła w głąb kraju. 
odkryła nad j-eziorem Haich w pro­
wincji Amhara s7.czep, którego c€chą. 
charakterystyczną. jest długowiecz­
ność. Przeci~tna dlugość życia tych 
ludzi wynosi okolo 110 l.at, a tubylcy w 
okolicach Uollo szczycili się starcem, 
liczącym 185 lat. 

Gołębie używane 
dla przesyłania recept 

W jednym z pism niemieckich pe.­
wien aptekarz pisze o przesyłaniu za po­
średnictwem gołębi lekarstw i recept. \V 
delikatnie skonstruowanym schowku u­
mieszczono recepty, pisane na cieniut­
kiej bibułce. Schowek ten prZYWiązano 
do nóżki gołębia, który go odnosił w 
przeznaczone miejsce. 

Używano ich nawet do przewożenia 
leków, oczywiście nie przekraczających 
y, wagi samego gołębia.. 
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'Artyleria wojsk narodowych na pozycji 
pod Madrytem 

W chwili, gdy wojna domowa w 
Hiszpanii zdaje się dobiegać upra­
gnionego końca, budzi się w nas nie­
odparta konieczność ogarnięcia okiem 
całokształtu wydarzeń, by utworzyć 
sobie ich jednolity, zwarty i pełny 0-
braz. Ale jakże łatwo można same­
mu zagubić się w tak splą.tanej gę­
stwinie wypadków i faktów, składają­
cyrh się na hiszpańską wojnę domo­
wą! Posiadanie dobrego, doświadczo­
nego i wytrawnego przewodnika wy­
daje się rzeczą nieodzowną. Któryż 
zaś z możliwych przewodników byłby 
najkompetentniejszy, najdoskonalszy, 
jeśli nie francuski generał Duval? A 
właśnie generał Duval wydał niedaw­
no ogromnie ciekawą i wspaniale na­
pisaną książkę o wojnie domowej w 
Hiszpanii, zaopatrzoną. przedmową 
słynnego generała Weyganda i zaty­
tuowaną: "Lekcje z wojny hiszpań­
skiej". Trudno jednak przedstawić 
jej najbardziej zasadniczą treść, tak 
jest ona bogata. Musimy się przeto 0-
graniczyć do streszczenia tylko nie­
których jej miejsc. 

Więc przede wszystkim zdajmy 
sobie krótko sprawę z przebiegu pow­
stania. 

Napoleon Hiszpanii I 
Powstanie wybuchło 17 lipca 1936 r. 

w Maroku. Zapoczątkował je gene­
rał Francisco Franco Bahamonde, je­
dyny z generałów powstańczych w 
początkach rewolucji, który nie był 
masonem, żarliwy katolik, "Napoleon 
Hiszpanii", twórca słynnej akademii 
wojennej w Saragossie i twórca puł­
ków marokańskich, jedynego w Hisz­
panii wojska, które mogło być uznane 
za pierwszorzędne. W ciągu trzech 
dni od 19 do 21 lipca dokonał się w 
konkretnej postaci podział kraju na 
dwa obozy. 

Nierówne siły . 
Po czyjej stronie była przewaga? 

Po stronie czerwonych. Mieli w swym 
ręku lotnictwo, wszystką amunicję, 
wiele pułków, które posiadały komu­
nistyczny kontyngent rekrucki. Na­
rodowcy zaczynali dosłownie z goły­
mi rękami. Wszystko musieli sobie z 
wolna wywalczać. Na początku rząd 
posiada wszystkie elementy wyższo­
ści, armię i jej materiał, największe 
terytorium, pieniądze, porty i prawie 

całą flotę, a dzięki niej możność otrzy­
mywania pomocy z zewnątrz. 

Lecz rząd ten nie posiada jedności, 
ulega rozkazom obcym. Włada nad 
namiętn~ściami, ale nie posiada idea­
łu. Okazuje się niezdolnym do zor­
ganizowania armii, pod swymi sztan­
darami gromadzi jtedynie tłum. Ta 
organiczna niemoc będzie miała de­
cydujące znaczenie w dziedzinie stra­
tegicznej, gdy chodzić będzie o rozwi­
nięcie jakiegoś planu; słabość organi­
zacji i koncepcji zaciąży fatalnie mi­
mo wielkiego zapału walczących na 
sposobie dokonywania operacyj. 

Po 18 miesiącach 
Po osiemnastu miesiącach walki 

sytuacja się odwraca. Rząd narodowy 
staje się panem przeszło połowy tery­
torium, posiada armię i flotę, potrafił 
zdobyć wolny dostęp do morza. Jego 
zwycięstwo wzmacnia się z dnia na 
dzień, ponieważ na jego czele stoi 
wódz ożywiony płomiennym patrio-

kapitulacji za pomocą bombardowania 
lotniczego w braku innych sił. Nie 0-
siągnął celu, chociaż mógłby całkowi­
cie zniszczyć Madryt. To jest możli­
wość, powiada gen. Duval, która zda­
je się być bezsporną. Ona istnieje tak 
jak istnieje możliwość zatrucia źró­
deł i rzek, spalenia miast, wycięcia w 
pień ludności. 

Tego rodzaju metody były od daw­
na powszechnie używane na wojnie. 
Zaniechano ich. Dlaczego? Czy przez 
zwykły skrupuł moralny? To jest ma­
ło prawdopodobne. Prawdą jest na­
tomiast, że zarówno mężowie stanu 
jak i wojskowi przekonali się, iż te 
dzikie praktyki nie są ani skuteczne 
ani pożądane. Okazało to się jeszcze 
raz pod Madrytem. Przede wszyst­
kim zły rezonans polityczny i moral­
ny w całym świecie. Dalej, doświad­
czenie uczy, że odwaga i siła oporu 
ludności o wiele bardziej słabną wsku­
tek dobrego traktowania niż złego. 
Nigdy wojny nie były bardziej nieu-
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Po nalocie bombowców gen. Franco z niektórych domów pozostały tylko gruzy 

tyzmem, który umie zrobić to, czego błagane, niż w okresach barbarzyń­
chce. Zwycięstwo nie może wyjść z I stwa. Jakąż wreszcie korzyść wycią­
łona anarchii i ignorancji. Wojna gną.ć może zwycięzca z całkowitej de­
h~szpańska p~kazała:'~o znaczą ~i~l- struk.cji? N~e zastra~za nikogo, skie­
kle rewolucyjne teOrIe w zetkOlęclU rowuJe przeciwko sobie opinię, prowo­
z rzeczywistością. To jest bodaj naj- kuje nieubłaganą nienawiść i rujnu­
,,:iększa nauka jaką można z niej wy- jąc zwyciężonego czyni go 'niewypła-
CIągnąć. calnym. Czyż leży to w jego intere-

Lotnictwo w wojnie si.e? Wszystkie te je~n~k momenty, 
współczesnej l1le dowodzą, by okruclenstwo raz na 

W
. .. .. ó ..• za WSZe zostało wykreślone z metod 

YClągmJm~ z Olej r wmez mne. walk współczesnych. Nie zawsze, nie­
~rzede ":Szy~tklm te,. któr~ odno~zą stety, rozum i inteligencja panują nad 
Się do dz~edzmy stra~e~pczneJ . A Wlę~ namiętnościami ludzkimi ... 
rola lotmctwa w wOJl1le współczesnej. 
Czy jest ono rzeczywiście tak groźne, Broń pancerna nieużyłeczna 
jak nam o tym wciąż mówią.? Dlacze­
goż gen. Franco nie udało się zbom­
bardować Madrytu, tak jak zamierzał 
w listopadzie 1936 r.? Otóż gen. Fran­
co istotnie chciał zmusić Madryt do 

Co do dział pancernych, to nie ode­
grały one roli, jakiej należało się spo­
dziewać w wojnie hiszpańskiej. Wpły­
nął na to jeden ważny fakt, mianowi­
cie, że naród zagrożony w swym ist­
nieniu walczy nie tylko tym co posia­
da, ale w s z y s t k i m co posiada, 
istotami żywymi i rzeczami. Nie wy­
biera, nie segreguje broni, rzuca się 
na każdą, która mu się nawinie. Wo­
bec takich środków broń pancerna o­
kazuje się mało przydatną - za mało 
elastyczną· 

Ten wzgląd, by wziąć do użytku 
wszystko, czym się rozporządza: ludzi 
i broń, odegrał w Hiszpanii kapitalną 
rolę w układzie armii. Z tego powo­
du grupy operacyjne miały takie a nie 
inne aspekty i przyjęły takie a nie in­
ne metody walki. Było to następ­
stwem nie wyboru lecz konieczności. 
I dlatego pod tym zwzględem z wojny 
hi szpaJ'lskiej nie można wyciągnąć 
żadnych wniosków, które by posiada­
ły znaczenie ogólniejsze. 

Wojna hiszpańska 
a wielka wojna 

Cechą charakterystyczną wojny 
hiszpańskiej jest to, że pod względem 
technicznym stanowi ona w stosunku 
do wielkiej wojny 1914/18 wielkie cof­
nit:rie a nie postęp. 

OlO skutki współdziałania najgroźniejszych 10 nowoczesnej wojnie broni - lot-

'Vystarczy wspomnieć, że 27 maja 
1918 w natarciu na Chemin des Dames 
Niemry zaangażowali 32 baterie prze­
ciętnie na 1 km frontu: było ich aku-nictwa i artylerii - -

Jedna bomba lotnicza rozwaliła 
w gruzy dom 

rat tyle ile posiadała cała w ogóle 'ar­
tyleria hiszpańsko - włoska w ataku' 
na Bilbao! 

Wyższość ruchu nad potęgą 
J eden wszakże fakt zrównoważył 

te braki: możliwość manewrowania 
(wskutek stałości i jednolitośći fron­
tu). Ten powrót do manewru jest re­
wanżem ducha nad gwałtem materii; 
atak frontowy może być mniej silny, 
ponieważ rozkłada się na szereg skom­
binowanych ruchów. 

Wspaniały przykład tego dał legion 
włoski pod Santanderem. Z niewiel­
ką artylerią., ze źle uzbrojoną piecho­
tą osiągnął on w 11 dniach wyniki de­
cydujące dzięki ciągłemu manewro­
waniu na bokach nieprzyjaciela. Jest 
to dowód wyższości ruchu nad potę­
gą, ataku nad obroną, grupy mane­
wrującej nad tą, która zdatna jest wy­
łącznie do siedzenia w jakimś okopie 
i bronienia go. 

Przyczyny długotrwałości 
wojny 

Wreszcie odpowiedź na pytanie, 
które tak często sobie stawialiśmy. 
Dlaczego gen. Franco aczkolwiek tak 
poważnie góruje nad swym przeciw­
nikem, potrzebuje tak długiego cza­
su, ażeby wygrać wojnę? Czyż nie 
jest to dowód, Że jego wyższość jest 
bardziej pozorna niż realna? 

Otóż przyczyny długotrwałości woj­
ny mogą być liczne. W tym wypadkn 
zwrócić należy uwagę mniej na to, 
jak długo trwa każda operacja, a wię­
cej na to, ile czasu zużyto na bezczyn­
ność, bezczynność przynajmniej pozor­
ną. między jedną operacją a drugą .. 

Santander zajęty został w 11 
dniach, to jest rekord. Bilbao wyma­
gało 81 dni, lecz były za to w opera­
cjach przerwy, które razem wy­
niOSły 32 dni. Przy Brunete wszyst­
ko zakończone zostało w niecałych 
trzech tygodniach. 

A więc te postoje, te przerwy po­
chłaniają. najWięcej czasu. Czym są 
one wywołane? Częściowo wymaga 
ich metodyczne przeprowadzenie pla­
nu strategicznego: dowództwo , chce 
najpewniejszą drogą dotrzeć do celu 
swych . zamierze:6. Ale w pierwszym 
rzędzie są one bezpośrednim następ­
stwem roli, jaką. odgrywa materiał w 
wojnie nowoczesnej. 

Produkcja przemysłowa dyktuję 
wojnie swój rytm. Czas między dwo­
ma atakami zużywają armie na ocze­
kiwanie amunicji, armat, samolotów 
itd. Franco działał powoli ponieważ 
nie miał środków na to, by iść szyb­
ciej. Tracił czas, bo czas to byla -
amunicja. A także kształcenie nowych 
kadr, by zastąpiły te, które się już zu­
żyły. 

Naulia dla nas 
Jak więc wynika z przytoczonYch 

tu miejsc ksią.żki g-enerała Duvala 
wojna domowa w Hiszpanii mimo ż~ 
jej teren wydaje się nam tak odlegly 
od nas, przedstawia dla nas przed­
miot zainteresowania najżywszy i naj­
b~zpośredniejszy. Bo te idee, które ją 
ożywiają, siły które ją. poruszają, 
c~ynn.iki które biorą w nie.i ud7Tał, po­
SIadaJą znaczenie powszechne dla każ­
dego narodu europejskiego. Ponacl 
zaś. nimi wszystkimi wznosi si ę ta na i­
wyzsza prawda. Ta mianowicie, że 
nn.ed mocjJ ducha ulec musi mOc ma­
terIalna, chOćby była naib~rd2iej im­
ponująca. A ta prawda jest nie tylko 
powszechna, ale także wieczna. 

ALEKSANDER ROGAJASlU 
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Aplikacje i pasm!hterie 

pod I(ierownicłwe m Stacha Wichury 

Ol 

A\pUkacJe i pasmanterie staly się ulublo­
n"Jn motywem dekoracyjnym na kiesze­
niach I kieszonkach wIosenDych palt 1 ko-

stiumów. 

ŁADNA KAPOTKA 

Prócz słomkowych modeli widzimy Jeszcze 
na fryzurach elegantek moc maleńkich 
czapeczek futrzanych. Oto kapotka futrza­
Da przybrana narzuconą woalką l do kom­
pletu maleńki zarękawek wystrojony ko-

kardką Tli kolorze woalki. 

CZAS PRZESADZI.Ć . 
PELARGONIE 

Juź czas przesadZIĆ przeZimowane pelar~ 
gonie. Korzenie przykrócić, gałązki przy­
ciąć na pięć oczek, Jak W!lkazuJe fotogra­
fia. Doniczki dawać małe, bo w dutych 

pelargonie słabo kwItnIl. 

HODOWLA FIKUSA 

ELIMINATKA RYSUNKOWA 

Po odgadnięciu znaczeń pięciu rysunk6w wy­
pisać je kolejno, następnie skreślić z nich litery. 
wchodzące w sklad klucza (rysunek środkowy). 

I 
Pozostałe litery d:a:::: rozwiązanie. 

uJ. I rys. Stuczek 

W kwadraty naJety wpisać o~Dj.ioliterowe 
wyrazy w kierunku ruchu wskazówki zegara­
wet. 

ZnaculIie wyrazów: 1) .lawnT a.stronom pol­
ski 15-16 W u 2) oblaar ochronny, 3) inaCJlej ar­
biter, 4) wytężenie umysłu, uw alfa. 6) inaczej po­
spolity, zwyczajny w znaczemu ujemnym, 6) 
miejsce pojenia zwierząt domowych (l, m.), 7) 
urzad, stanowisko w administracji plu1stwowej, 
8) p'rowincja wIoska w Afryce (Wg star. piso­
wm). 

SZARADXI 
nł. Warmlak 

Gdy zwierzę domowe z rybą rJoŻYsz. 
nazwę, miasta w Poznańskim utworzysz. 

* Wprost czytane, z chlebem społywamy, 
z drugim na przodzie w stodole składamy. 

* Gdy pierwue-trzecle. są drugie-trzecie. 
wtedy rolnicy, ieh nie sprzedajecie. 
Raz-dwa, otacza zawsze wielkich ludzi. 
cał~ powstaje, i'dy dzień się budzi. 

gdzie sobie będą rość dalej. Możno. rów­
nież przygotowane sadzonki sadzić do 
skrzynki, napełnionej częściowo dobrze 
przemytym piaskiem, nakryć ja, szkłem 
i podlewać w miarę potrzeby. W ten spo­
sób motna uzyskać ukorzenione sadzon­
ki nawet w zimie, byleby skrźynka stała 
w miejscu ciepłym, lecz nie za gorącym. 

LAMIGŁÓWKA 

uł. Buk-Jar. 
Stoją sosny snem spowite. 
Snać sprzykrzyla się swawola, 
Strasznie sterczą sine szczyty, 
Skarga snuje się sokola. 

Srebrem skrzą samotne stawy, 
Smętek sapie snu spragniony. 
Spieszne slychać skoki SOWY, 
Slowik sępi się strapiony. 

Strumyk szemrze szalu slowa 
Serc sękatych sosen stada, 
Stroma skala slońce sehowa, 
Stokroć słodki sen się skrada .. 

Schyla się strudzony starzec, 
Stwórcy skarży się swojemu, 
Szczerze szepcąc setną spowiedź: 
Smutna starość samotnemu! 

Spra wa skrytych sil są skronie -­
siwe! Skr6ć sieroctwo starca! 
Społem straszny sąd się spelni, 
Skroś Bill sypie szczęście skarbca! 

Słuchał Stwórca s/ów ' szalonych! 
Sępów skrzydla skądś 8z\lmialy, 
Suną! strach spod strzech słomianych, 
Siwy starzec spal skostniały! 

Z pielcwszych ' liter ' v.:szystkich sl6w wienIU. 
należy ułożyć rozwiązanie. 

"HASLO" 
ul. i rys. Polonus 

Odczytać treść hasla. 

PRZEKLADANKA 
nł. i rys. Poz. 

1{aJilde z 10 ,słów ' z lewej kolumny zamieme 
odpowiednio na nowe 10 slów, złożonych z tych 
samych liter, i wpisać pOziomo w prawą ko­
lumne, w której jeden z rzędów pionowych da 
rozwiązanie. 

kę kraje się w dzwon!1, a większą, aby się 
usmażyła, lepiej jest rozpłatać i wyjąć 
kość grzbietowa,. Po wymyciu octem, obe­
trzeć rybę do sucha, maczać w mące, w 
rozbitym jajku" następnie obsypać każdy 
kawałek tartą bulką wymieszaną z mąką, 
osolić j kłaść na wrzącą oliwę, masło, 
smalec, czy tłuszcz rOŚlinny, którego po­
winno być sporo, aby ryby swobodnie się 
smażyły. Wyjmować rybę ostrożnie na 
półmisek bez polewania tłuszczem i poda­
wać na !ltół ubraną plasterkami cytryny. 

Dorsz z wody z Jajkami: Po oczyszcze­
niu nasolić rybę, po czym zalać ostudzo­
nym smakiem z włoszczyzny i korzeni, ' 

Fikus czuje się najlepiej w pokoju o poprzednio ugotowanym. Gotować krótko 
temperaturze umiarkowanej. Podlewać i zaraz wyjmować ostro~nie na półmisek, 
naleźy go raczej rzadziej, ale tak, aby po uważając, aby ryba się nie rozleciała. Po-
podlaniu cala bryła kor2;eniowa była do- Ryby lać roztopionym maslem 2; usiekanymi 
brze zwilżona, bo fikus nawet w zimie jajkami, ugotowanymi na twardo. Przy-
nie znosi wyschnięcia. dobra rządzony w ten sposób dorsz jest wyborny 

i mało różni się w smaku od sandacza. W 
Przesadzając fikus na wiosnę do zie- rzecz ten sposób ugotowanego dorsza można po-

mi świeżej, przeglądnąć nale·ży przy tej dawać zamiast z jajkami z sosem holen-
sposobności korzenie; o ile znalazłyby się derskim, chrzanowym i in. 
nadgniłe, przyciąć je do miejsc zdrowych. Ryby morskie są u nas nie prze2; wszyst- Dorsz duszony z Jarzynami: 1 kg dor-

MAGICZNY DOMINO-KWADRAT 
uL Lala 

• 
e. 

e 
e •• e • 

e. • 
e • • • 

Tabliczki domina naleły .... ten IJ)OII6b ~ 
przestawiać, ateby suma oczek w rzędach po­
ziomych, pionowych i na przekątnych była atala. 

SZARAD.A 
ul. Henryk BUka, Bielsko 

Oało<§ć po pracy, raz na urlopie! 
Raz jesteś w mieście, raz na wsi, chłopie, 
Raz-dwa! Niech siódma-ósma do duszy 
Idea polska, - niech wroga skruszy ... 
Nieeh twa pleć-ósma sięga po zdrowe 
oświaty ziarno to narodowe 
A kiedr' Bracie, bólem twe serce, 
Cztery- rzy-6sma w życia rozterce, 
'1'0 w jego treści masz ukojenie! 
Sześć duszy przyjclzie uąpokojenie ... 
A zatem: całość wszYSCy Polacy 
Ze wsi, raz z miejskich warsztat6w pracy! 
On Was rozerwie i poda rady! 
'1'0 Wam pięć-pierwsza autor szarady. 

W ARUNU PRZYSYLANIA ROZWIĄZAŃ 
1) Każdy z Ozytelnik6w ma prawo przysy­

łać rozwiązania zadań, o ile naklei zalącwny 
k u p o n bieżący. 

2) Za trafne rozwiązania zadm przeznaczll­
my cztery nagrody pieniężne: jedna w kwąci.e 
10 zł i trzy po 5 złotych. oraz 11 nagród kSląz­
kowych' 

3) Aby mieć prawo do brania udziału w lą­
sowaniu nagród. należy rozwiązać trafnie naJ' 
mniej cztery zadania; 

4) Rozwiązania nagród li dwóch numer6w 
można narlsyłać na pocztówce podając gł6wnie 
rozwillzania, bez wyrazów pomocniczych; 

5) Termin nadsyłania rozwiązań upływa z 
10~tym dniem pO ukazaniu się zadań' 

6) Listy należy p,rzesyłać pod adresem re­
rlakcji "Orędownika' w Poznaniu, św. Marcin 
70 z dopiskiem .. Dział rozrywek". 

7) W ciągu dwóch tygodni po ogłoszeniu wy­
ników lo~owania nagród, rozsyłamy je pon 
adresem, podanym na pocztówce wzglednie na 
liście. 

UWAGA SZARADZIŚClI 
Począwszy od dzisłejs~ego numeru kai. 

d)' przysyłający rozwiązanie musi nakle16 
bieżący kupon. Rozwiązania bez załączo· 
nego kuponu nie będą brały udziału w lo. 
sowaniu nagród. 

KUPON NR 10 

pokrywą na wolnym ogniu w ciągu pół 
godziny, potrząsając kilkakrotnie ron­
dlem. 

Dorsz marynowany: Dorsza oczyścić 
dokładnie, osolić, pokrajać na dzwona 1 
ugotować na smaku z włoszczyzny i ko­
rzeni; głowę i ogon użyć wraz ze smakiem 
na czystą lub zabielaną zupę, rybę zaś sa­
mo. ' dobrze ostudzić i przełożyć' do głębo­
kiej salaterki. Cienko poszatkować dużą 
marchew, pietruszkę, pół selera, pory, 2 
cebule. u~otować to wszyst!co w lekkim 

Ziemia w'inna być złożona z 2 części do- k' h l t . '1, d 
brze przetrawionej ziemi inspektowej, 1 lC. c Hl me s~o ,ywane z po~o u swego sza sprawić .(o~cio.gnąć ze skóry i wrją~ I Porcje ryby pokryte plasterkami cytryny. 
cz. liściówki . i 1 oz. czystego piasku. v.:ybl~nego zapachu. ,Można. jednak , ten błonę), podzIelIć na dzwonka, posolIć l Półmisek przybrany pietruszką. 

. _ n~emIły zaJ,lUch u~unąc. mocza,c ryby pr~ez skropić sokiem z cytryny. X kg wloszczy-
Fikusy należy r0zmnażać przez sadzon-I klika godzm w zJmnej wodZie, zaprawlO- zny posiekać drobno jak na makaron 

ki (sztubry). Sadzonkowa:ć najlepiej. ~ nej. do.brze oct~m. Wystarczy również, j~-I wło~yć na dno ronclla kawałek masła: 
wiosnę, gdy rozpoc2;fna SH) okres SIlnej :" żeh me ma WIele czasu, dobre wymyCIe warstwę posiekanYCh jarzyn, przełożyć 
wegetacji. Po odjęciu gałęzek z kilku list- ryby w wodzie z octem. Przed wymocze- warstwą kawałków dorsza znów układać 
kami przetrzymać je przez · kilka godzin niem względnie wymyciem ryby powinny warstwami jarzyny i rybę. Na wierzch 
w miejscu chłodnym i wilgotnym, najle- być oczyszczone, wówczas bowiem ocet masło. Przykryć pokrywą i dusić okola 
piej w piwnicy, aby wyplywaj"ey białr styka si., lepiej z mięsem ryby. Podobnie pół godziny. 
mlecz zesechł na ranie, Następnie ranę jak ocet działa ilok z cytryny, jest jednak­
oczyścić z zeschniętego soku i włotyć sa- że kosztowniejs~y, toteż nie wciskamy go 
dzonki dolną częścią po liście do wody, o do wody, zraszamy nim tylko rybę już 
ile możliwie miękkiej. Szklanki lub slo- przygotowaną do sma~enia, lub gotowa­
JE; ze sadzonkami postawić w ciepłym po- nia. Po wyjęCiU ryby z octu osuszy t ją 
koju i co dwa dni zmieniać wodę. Gdy doskonale serwetą, lub bibuła,. 
zaczną wyrastać pierwsze korzonki, prze- Do:r" smaiony: Oczyszczona, rybę po­
sadzić sadzonki w odRowiednh~ ziemię. krajać w kawałld, przy czym średnią sztu-

Doru dUlzony Z chrzanem: Oczyścić i 
osolić dorsza, pokrajać na nlewieJlde 
dzwona. Utrzeć parę korzeni chrzanu j 
sparzyć je mocno wrzątkiem. Pokrajaną 
rybę ułożyć w rondlu, kładąc na spód łyż­
kę masła, posypać chrzanem i zalać 
~zklanką kwaśnej śmietany. Dusić pod 

occie, dodać bobkowego listka, pieprzu, 
ziela, ostudzić i zimnym zalać rybę, tak, 
aby nie wystawała. Można też, gotując, 
dadać parę łytek konserwy pomidorowej 
lub pomidorów, przetartych przez sito. ~o 
Zł godzinach można już używać. 

Krokiety z morskich ryb: Resztki ryb 
mor:.;klch oczyścić starannie ze skórki i 
ości, rozdrobnić widelcem, dodać 2 ~óllka, 
pianę z 2 bialek, garść bułeczki tartej. Ta­
czać podłu~ne zraziki, maczać w jaju j bu­
ł"-rzcc, sma'1,yć na rumiano w tłuszczu, po­
dawać -z sosem ka~arowym, grzybkowym, 
ś~edziowym lub innym. 
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W królestwie św. Stefana 
Tradycje wiekowej przyjaźni pOlsko - węgierskiej - Przyjaźń, która wytrzymuje wszelkie próby - Szekesfeher­
war - jedno z najstarszych miast węgierskich Biskupstwo w Veszprem - Benedyktyni na Węgrzech - Pecs 

Rezydencja biskupia w VeSZp1em. 

. Szczególnie serdeczne są sympatie 
Polaków do Węgrów i naodwrót. 
Za wsze gorące uczucia obu narodów 
rozpaliła jeszcze bardziej wspólna do­
la ostatnich miesięcy, ciężkie chwile 
walki o uwolnienie rodaków z pod ob­
cego jarzma. 

Nie znaczy to jednak, że jest to mi­
łość nagła, która zabłysła jak pochod­
nia, by prędzej czy później zgasnąć. 
Przyjaźń narodów naszych trwa tak 
długo jak dawno istnieją państwa 
polskie i węgierskie, jak długo byli­
śmy sąsiadami a więc już przeszło ty­
siąc lat. Były to więc wyjątkowe sto­
sunki sąsiedzkie, boć przecież najczę­
ściej wybucl;tają waśnie i spory mię­
dzy sąsiadami. Od nich broniło nas 
przekonanie o potrzebie współpracy, 
choćby ze względu na położenie geo­
polity.czne jako przedmurzy chrześci­
jaństwa. 

Współpracowali ze sobą pierwsi 
dynastowie a więc Piastowie z Ar­
pada.mi a już w drugiej połowie XI 
wieku zawierane były pierwsze soju­
sze. Kierowały się one początkowo 
przeciwko Czechom (już przed dzie-

Kiao "C O.R S O" w Łodzi 
- Najwspanialsza komedia 

po raz pierwszy w Łodzi 

,;KALIF Z BAGDADU" 
w roli głównej EDDIE CANTOR. N 7469 
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więciu wiekamil), później przeciwko 
Tatarom, Rusinom i wreszcie Turkom. 
Raz Polacy spieszyli z pomocą \Vę­
grom, to znowu oni służyli nam po­
mocą orężną bronią. Ba wojsl{a wę­
gierskie wspomagaly nas w wojnie z 
Krzyżakalilli a nawet z Litwinami w 
latach 1351 i 1352. Wreszcie po śmier­
ci Kaźmierza Wielkiego nastąpiła unia 
personalna, albowiem Ludwik, król 
Węgrów został również i królem pol­
skim. Później znów krój Polski War­
neńczyk, stał się równocześnie kró-

"o.~ciól z X II wie/w z Ja.k 

lem Węgierskim, przelewając na do­
wód f>rzymierza swą. krew w bitwie 
pod Warną. Symbolem tej przyjaź­
ni· stało się jednak powołanie na tron 
polski księcia siedmiogrodzkiego Ste­
fana. Batorego. 

Trudno wyliczyć te \\lszysikie chwi­
le w historii, kiedy to raz jeden, to 
drugi naród wykazywał będącemu w 
potrzebie j-akim jest jego przyjacie­
lem. WspomnQ jeszcze o przysłudze 
w 1920 r., kiedy podczas inwazji bol­
szewickiej nasi przyjaciele z nad Du­
naju przysłali nam spory transport a­
municji, który tak bard:w się przyda} 
do odparcia z nad \Visly horcly bolsze­
wickiej. 

Podczas gdy jednak kraj nasz 
przez długie wieki zdołaj zawsze o­
bronną rQką wyjść z wszelkich in­
wazji dzikich hord, kraj węgierski po­
ważnie ucierpiał od powtarzających 
się napadów a już największe spusto­
szenia sprawili Turcy, którzy zalali 

Katedra w Pecs 

swą niszczącą wszystko falą kraj nad 
Dunajem na przeciąg lat 150 i dopie­
ro w XVIII wieku Węgrzy mogli roz­
pocr..ąć odbudowę swej uwolnionej z 
ich panowania ojczyzny . . 

Choć wiele pamiątel, w tym cza­
sie zginęło, sporo ich jeszcze wszęcIzie. 

Jednym z najstarszych miast Wę­
gier jest Szekesfehervar, w którym 
wS7;ysC.V ],\"(lIowie z domu Arpadów a 
wiQc wszyScy nasl<:pcy pierwszego 
króla, byli tu )wronowani. \V mieścte 
tym pocho\\"any zastal twórca króle­
stwa w~gierskiego św. Stefan, który 
pien\"sz~' przeszedł nu wial'I,' chryslu­
sową· Z .rodu tego wyszło wielu świę­
tych a wiQc obok św. Stefana drugi 
król św. Władysław, dwie księżno św. 
Elżbieta i św. Małgorzata, dalej błogo­
sławiona Klinga i Jolanda. Do dziś 
Szek€'sfehenar jest siedzibą biskup­
stwa, 111 ias(em położonym pt'z)' drodze 
prowadZą cej z Budapesztu nad jezio­
ro balatollskie i dalej do \Vłoch. 

Naj s tarszp hi~ku!'s(\\'o nn 'Vę-
Cl'zech, bo zalożone jc:szCi'e za pallo-

wania króla 'Św. Stefana, znajduje się 
w - niedaleko Szekesfehervar i jeziora 
baJatollskiego położonym Vesz­
pl'em. Miasto :wstalo jednak przez 
Turków prawie calkowicie zniszczone 
i z tych lat pozostały tylko rUiny, m. 
in. klasztoru Katarzynek, w którym 
wychowała się w XII W. śW. Małgorza" 
ta, księżniczka z rodu Arpadów. Vesz­
prem posiada natomiast bardzo boga­
te w zbiory muzeum, szczególnie z o­
kresu panowania na tych ziemiach 
Rzymian. 

W końcu X wieku księ.żę węgier-
. ski Geza dążąc do osiedlenia się Wę­

grów i przyjęcia przez nich wiary 
chrześcijańskiej, sprowadził w 966 ro­
ku Benedyktynów i dla nich założył 
następnie w 1001 r. klasztor św. Mar­
cina w Pannonhalma. Benedyktyni 
nie tylko zaprowadzili na Węgrzech 
wiarę ChrzeŚCijańską, ale przyczynili 
się do rozwoju kulturalnego kraju i u­
czyli lud rolnictwa i ogrodnictwa. 
Pan on halma nazwane zostało "świę­
tą górą" węgierskiego katolicyzmu. Z 
okresu walk z Turkami pozostała jesz-

Pałac arcybiskupi w Szekesfehervar 

cze brama ówczesnej twierdzy a na­
przeciw niej pomnik św. Astrika, 
pierwszego przełożonego klasztoru, 
który w 1000 r. ukoronował papieską 
koroną królewską św. Stefana. Biblio­
teka klasztoru należy do najstarszych 
i najbogatszych na Węgrzech i posia­
da 'wiele białych lj:ruków. Podob­
nie skarbiec klasztorny gromadzi cen­
ne pamiątki historyczne oraz wiele 
relikwij. 

Do najstarszych kościołów należy 
zbudowany przez Benedyktynów w 
1256 r. kościół w Jak, małym miastecz­
ku położonym na granicy austryjac­
kiej w pobliżu miasta Szombathely, 
Kościół ten posiada niezwykle piękny 
portal, rzeźby na stronie zewnętrznej 
chóru oraz skromne wnętrze. 

Z XII W. pochodzi katedra w Pecs, 
który jest najstarszym ośrodkiem kul­
turalnym na poludniu Węgier. Kate­
dra, zbudowana w stylu romańskim 

charakterystyczna jest przez posiada­
nie czterech wież. Posiada głośne na 
świat organy. Prace wylwpaliskowe 
wskazują, że w okolicy Pecs znajdo­
waty się osiedla ludzkie już w cza­
sach prehistorycznych. Samo mia~to 
zbudowali najprawdopodobniej Kelto­
wie a do największego rozkwitu do­
szlo ono za czasów rzymskich, kiedy 
zwane Sophianae, było stolicą rzym­
skiej prowincji Pannonia. Od IV W. 

poczęła się stąd szerzyć wiara chrze­
ścijal'lska i z tych czasów pozostały 
podziemne groby i katakumby, które 
zasadniczo znajdujemy jeszcze tylko 
na terenie WIoch. Dostawszy się pod 
panowanie Karola Wielkiego, miasto 
nazwane zostało Quinque Ecclesiae 
czyli Pięć Kościołów i stąd dzisiejsza 
naZWa Pecs - pięć, 

Z. ANT, 

Iurni~j W ~ele~~now~j ~~Ii 
W seledynowej sali pokazów Sklepu 

Gazowni Miejskiej (Piotrkowsl,a 40) na­
strój wybitnie podniosły. Osiem usta wio­
nych w jednym rzędzie gospodarstw, kie­
rowanych zręcznymi rączkami stanęło do 
frapującego konkunm oszczędnego~to­
wania na ~azie, zorgrunizowaneg'o specjal­
nie dla Pań: Podgrzewane błękitnym 
płomieniem gazu wieżyczki aluminio­
wych garnków rozsiewają wokoło smako­
wite aromaty gotowanych potraw. Mimo 
emocji "k<JIllkursowej", panie o:r.na~one 
kolejnymi numerami na ramionach '!"rzą-

I 
tają się bez trwogi i w dobrym nastroju 
ducha, który b~wa,tpiemia daje niezawod­
na kuchenka gazowa, a nawet w przer­
wach przemiłe gos·posie, widoCl1:nie pewne 
sukcesów, skracają sobie "czas gotowania" 
czytaniem... lektury, A gdy po pewnym 
czasie zamknięto gaZ9mierze, jury złoto­
ne z przedstawicielki Związku Pań Domu 
p. Elżbiety Buttlerowej, dele-gatki Państ­
wowej Szlmły Przemysłowo - Gospodar­
czej p. Zofii Wvsznackiej i instruktorki 
gazowniczej p. Mieczysławy Zielińskiej 
przystąpiło z cała. powagą do kosztowania 
przyrządzonych potraw najpierw zupy po­
midorowej, po tem zrazików z kartofel­
kami i wreszcie kompotu, Po "defiladz;e" 
U talerzy i fiUtanek s~ udał się na na­
radę, podczas której s~rupulatJnie omówio­
no smak potraw i zutycie gazu, Wyniki 
konkursu poprzedzope krótkim przemó­
wieniem podał zaaferowanym paniom do 
wiadomości p. Eugeniusz Repsz, kierow­
nik działu propagandowego Gazowni Miej­
skiej w Łodzi, podkreślając z :r.adowole­
niem, it potrawy z ośmiu gospodarstw zo­
stały ugotowane z zachowaniem nie~mal 
wszystkich wartości witaminowych. Na­
grody zdobyły: p. Stanilsława Szolkow­
ska (2-płomienna kuchooka emaliowana), 
p. Natalia Stasiakowa (komplet garnków 
wieżowych wir.l{szy), p. Maria Zylber­
sztajn (komplet garnków wieżowych 
mniejszyCh), p. Maria Birowa (żelazka), 
p. sędzina Maria Kozlo\vska (żelazka). p. 
d-rowa Leonia 'Valfi·szowa (prodige-Cza­
roclziej), p. Hanna Szajnowa (ku chenka 
jednoplomienna emaliowana) i p. inżynie­
rowa Jadwiga Remusowa (Toaster - przy­
rząd do pieczenia grzanek), 
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Archi1clas~[or benedyktynów w Panonhalma, zalożony w 1001 roku 



Wieczór miał sill ku zachodowi, kiedy 
dzielni marynarze na własnych barkach 
zanieśli znużone ciało moje do odpowied­
niej ubikacji na statku. Spojrzawszy w lu­
stro, zauwafyłem, te nie jestem tym sa­
mym człowiel< iplTI. którym wyjechałem z 
Polski. . 

gładkiej dotychczas twarzy i z botyszcza 
płci pięknej uczyniły niemal ruinę mego 
fizycznego "ja". 

Spojrzawszy w lustro, stwierdziłem, te 
plecy moje przybrały kształt łuku, a w 
bUjnej czuprynie, która przez długie lata 
była mojl\ ozdobą, poczynała przeświecać 
łysinka a tu I owdzie włos okazywał srebl'­
ne nitki. Nos, przedmiot tylu wybujałych 
wyskoków humoru przyjaciela Grusa, 
przybrał rzeczywiście ry.sowane przez nie­
go kształty. Schudłem jak szkielet i na 
czas jakiś poczułem się starcem. 

Troskliwi marynarze podali mi niezłą 
lampkę wina i wnet zasnąwszy, przetywa­
łem jeszcze raz w widziadłach sennych 
wszystkie swe straszliwe przeżycia i przy­
gody. Znów widziałem się pełnego animu­
szu i energii, wyrusbjącego w podr6ż, 
czułem swój zapał ruszającego w świat od­
krywcy nieznanych krajów, swoją boha­
tersk!\ odwag~ do walki ze straszliwymi 
potworami lądowymi i morskimi, swoje 
grotne przygody w litewskich kniejach, 
liczne przeprawy na morzu i lądzie skan­
dynawskim, karkołomną jazdę na jednym 
kółku roweru, ciekawy pobyt wśrÓd La­
pończyków, polowanie na WIeloryba f po­
byt na odludnej wyspie i tyle, innych prze­
żyć strasznych lecz przy tym wielce pou­
czających. 

/'- ~~--~ y--V:~ 
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Ze snów tych barwnych wyprowadzi! 
mnie prz{lrntliwy świst syreny naszego 
motorowca. Wyjrzałem przez "bulaj" i 
przecierając ocz'y ze zdumieniem ujrzałem 
przed sobą znajome zarysy ... Gdyni. Oka­
zało się, że śmiertelnie wymęczony, prze· 
spałem kilka dób, oczywiście nIc nie je­
dząc ani pijąc_ 

Niesamowite uczucie owładnęło moją 
duszą. J.ak~esz pokażę się w redakcji. 
czym udowodnię szanownym Czytelnikom 
prawdę tego, co napisałem. Każdy podróż­
nik. opisujący obce kraje, przywozi ze 
swych podróży, jnko dowody oczywiste 
zdobycze we formie węt6w, jaszczurek, 
dziwnych kwiatów i drzew. Ii nawet lwów 
i sloniów lub ostatecznie we formie byle 
jakipj małpy ... 

A ja tymczasem prawie nic nie trzy­
wiozłem. Ani Z{l sobą zabranej, liczne bro­
ni. ani renifera, ani foki, ni Lapot'lczyka 
ani rybiego ogona wieloryba.. Ba, nawet 
nie tylko jednej szwedzkiej korony nie 
miałem. 

Została mi tylko flaszka tranu, dana 
~ na smarowanie przez LapoÓczykbw, 
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KOl\IIbC 
Za.rllld Spółki Ake,-JneJ "Kolei Elektryezael 

UdzkleJ S. A." ma zMzczyt zaw.iadomlć PP. 
Akcjonariuszy, te " czwartek, dnia se marea 
19:W, o godz. li. odbęd~ie się w lokalu Banku 
Przemyslowc6w Lód"kirb w Lodzi, llrzy ul. Br. 
Pieraek.le&,o 15 

l~ IWY[laine walne l~roma~lenie 
z nast~pujlłcym porządkiem dziennym: 

!IbLKI~J 
PRZYGODY 

1. p.ozpatrzel1ie i zatwierdzenie sllrawozdań., 
bil3l11Su orllz rachunku strat i zysk6w za r. 1938 
i pokwitowanie władz sp6!ki. 

2, Podział zysku za r. 1938. 
S. Uchwalenie budżetu na r. 1M9. 
4. Wybór jednego członka zarządu. 
6. WybOI' dwóch ezłonk6w Rady Nadzoresej. 
G. Ods tli pienie gminie miei!tkiei łJĆdt, pas6w 

gruntowych i budynk6w pod poszerzenie ulic: 
Tramwajowej z nieruchomością oznaczoną nr, 
hip. 264.'). rep. hip. 6292, ul. Dąhrowsklej z nie­
ruch~O<!icla o:maczcmej nr. hi.1!. 2364, rep. hip. 
D872. 

7. Wolne 1(108Y. 

PP. Akcjonariusze zamierzający IlczestniczyĆ 
w tym zgromadzeniu winni zlO'ly,:! swe akeje, 
albo kwity depozytowe notariU8zy Iu.b krajowJch 
mstJt:ucyJ kred,-towJch w biurze Z'nadu Spół· 
ki w Lodzi. ul. Tramwajowa G, naroótniej do 
dnia 22 marca lP39 włącznie. 

parf: pocztówek, dwa rzadko przeze mnie bek ku czarnemu niebu i zawył przeełv1e 
spotykane ślimaki, jeden raczek i niklo-, atałośnie. . 
wa łyMczka, zabrana przez zrozumiałe 
roztargnienie na dworcu sztokholmskim. - 'skręca razem l zakłada do ZWijarki, czyli 

maszyny, któr ol prowadzi da.lej odwijanie 
i nasnuwanie na motki. Ale włókno weil\t 
~eszcze nie jest gotowe do u:Łytku. Trzeba 
Je uprać w gorącej wodzie z mydłem, na­
stępnie nawinąć na szpulki. Szpulki idą 
na maszyny. Dopiero maszyna wypuszcza 
~ić gotową do tkania. Uzyskaną przędzę 
Jedwabną przy pomocy setek maszyn prze­
rltbia aię na luksusowe pończoszki. ele­
gancką biellznę itp. Co ł minuty maszyna. 
wyrzuca gotową poflczós%kę, co 6 do 8 
minut parę pończoch. Wędruj" potem o­
we pończochy do sklepu, aby naatepnie 
ozdobić nóżkę pięknej pani. 

Prawdę rzekłszy, tego rodzaju pamiątek 
miałem więcej, ale odebrała mi Je jut 
wcześniej sprawnie funkcjonujl\ca policja 
szwedzka z bli:Łej niezrozumiałych dla 
mnie powodów. 

W pożyczonym mi przez pierwszego 0-
ficera Miecia Nagla pamiątkowym stroju 
marynarskim, opuszczałem ze łzami w o­
ezach gościnny statek m/s "Rozewie" i je· 
go załog(), aby czym prędzej pocl:\glem po­
spiesznym udać się do Poznania. 

Była noc ciemna i głucha, deszcz lał 
jak z dziesięciu cebrów, kiedy postać skur­
czona, szara i blada z tłumoczkiem w ręku 
skradała się chwiejnym krokiem wzdłut 
kamienic najciemniejszych zaułków sto­
łecznego grodu Przemysława. Postaelą Ł4 
był podpisany. człowiek, który wyruszył 
przed miesil\cami na zdobycie nieznanYCh 
krajów i zw!erzl\t li! biegunem włącznie. 

Nikt mnie nie poznał, nikt nie powitał 
przyjaznym uśmiechem ni ręk" przyjacie­
la, jedynie kundelek str6ta, poznawszy 
mnie, mimo stroju, przed domem moim, 
pomerdał ogonkiem, podniósł smutnie łe-

On jeden mnie zrozumiał i powitał 
godnie!. .. 

Tak skończyła się moja "wielka przy­
goda". 

'f. Z.BERNBS 

Łóżko W samochodzie, 
czy samochód w łóiku 

W ramionach. "bogini" mordują dZie[i 

Ulic~ Nowego Jorku, na ogół przy­
zwyczaJone do całego szeregu sensa­
cyjn~ch wydarzeń, ostatnio miały, na­
wet Jak na stosunki amerykańskie, 
niezwykłe widOwisko. Oto ulicami 
miasta przejeżdżały dwa samochody ... 
łóżka, w których pasażerowie letQ.c, 
kierowali wozem. 

Niezliczone tłumy ciekawskich za.­
stanawiały się czy właściciele ł.ych 
wozów wbudowali łóżko do samocho­
du, czy też samochód do łóżka. 

Potworne .-acyc#aJe pogańskie w Indiach 
W starotytnoścl FeliCjanie czcili bał­

wana Molocha, Głowę miał wol(\., reszta; 
była kształtu człowieka. Spitowy posąg 
Molocha rozpalono. W roztarzone ramio­
na botka kładli rodzice swe niemowl~ta, 1 

które ginęły wśród strasznych mąk. Ce­
lem zagłuszenia płaczu i krzykU tywcem . 
smatonych dzieci, kaplani Molocha grali ' 
na bębnach i trąbach i pląsali na około 
statuy. 

W Indiach ofiarują dziatki bogini .,Ma­
ryataU", jeteli od niej jakąś łaskll chcą 

• 

wyprosić. Dziecko kładzie lrię 'tV ramiona 
statuy i miatdży się je potętnym kołem. 
I 'oel czas gdy dziecko ginie okropną śmier· 
ci 1.\. matka jego wydaje okrzyki radości 
w mniemaniu, te bogini wysłuchała jej 
prośby. Nie potrzeba dodawać, te władze 
angielskie tępią, ohydny zwyczaj i Buro­
wo karzą winowajcw. Nie żawsze jedna.k 
angielskie władze kolonialne mogą tego 
rodzaju zbrodni zapobiec, ani tet wino­
wajc6w ukarać, ponieważ "tubylcy nigdy 
o niczym nie wiedz",". 

Zamordowali biskupa 
. Barcelony . 

Miasto WatykańSkie. 
Długą. listę wymordowanych 'przez 
komunistów w Hiszpanii duchownych 
uzupełnia "Osservatore Romano" 'na-
7,wiski em msgr Emanuela lra.rf.ta Al. 
mandoz, biskupa Barcelony. 

'Jak powstaje jedwabna pończoszk~ 
Jak informują., ks. biskup frurlt& 

zabity został jeszcze w grudniu 1936 
r. Rząd katalonski wiadomość tę u­
krywał, a podał nazwisko zamordo.­
wanego biskupa w spisach zakładni­
ków, przeznaczonych do wymiany. Produkcja jedwabiu naturalnego wymaga wiele trudu, 

pomyslou'oś(!i i kosd6w 'W czasie wojny domowej w Hisz­
panii zamordowano więc 19 bisku-

Elegancka pani wdziewa pończoszkę. liszka zamienia się w poczwarkę. W trak­
POllczoszkę tak cienką, te at pająk ukry- cle przepoczwarzania się gl\Slenica wy­
ty w kącie zielenicje z zazdrości. dziel a za pomocą gruczołów kleistą sub· Czarny zając 

Wytworna pani rzacllw kiedy zastana- stancję. 1..8.stygającą w cieniutkie niteczki, 
wia się nad tym, ile trudu. pomysłowości tworzące tzw. kokon. Długość nitki, za­
i kosztu wło:Łono w wyproduko'.'anie jed- wartej w kokonie dochodzi do 3000 m, Po­
nE'j chOĆby pary jedwabnych pończoch. niewa.:Ł jednak nitka taka jest zbyt cienka, 

Jar o s ł a w, S. 3. - Na polach pod 
Jarosławiem znaleziono nieżywego za­
jąca. Miał On za długie dwa przednie 
zęby, ('Q uniemożliwiło mu otwiera.nie 
pyszczka., w rezultacie powodując 
śmierć z głodu. Był on pokryty całko­
wicie czarną. turzycą., konce uszu i 
łap miał szare. Początkowo myślano, 
że to królik, lecz długość 70 cm, waga. 
5 kg stwierrlzHy, źe brł to okaz zająca. 

. Produltcja jedwabiu naturalnego zwią· więc po ztączcmlu ratem paru nitek, otny­
zana jest z hodOWlą motyla-jedwabnika. muje Się ok. 200 m nici zdatnych do utyt­
Szary, nieefektowny motyl, podobny do ku przemysłowego. Poczwarki zabija się 
ćmy, składa na paSku papieru jajeczka; gorącym powietrzem, nastp'pnle myje się 
wylęgają się z nich gąsieniczki, wielkości kokony gorącą wodą, usuwając w ten spo-
5 - 6 mm. Potywieniem gąsienic są liście s6b zewnętrzną warstwę Ślu1.u tzw. ozier. 
drzewa morwowego. Po sześciu tygOdniach WyszukUje się potem początki włókien, 

1II1l11I11łl1l111I1I1łI1II1I1IIIIIIIllIIIIIIIIIIIlI/!!!!IlIIIIII1llIIlllllIlIlIlIlł1lI1l1ll1I1I1l1IIIIIIIlIl1ll1lllllllllllllllllJ'1I11łlllllllllllll1l1l1ll11ll1llllllllllllll111 

Pisarze śląscv o Zaolziu Składki i pokwitowania 
W aflministracji pisma naszego tloto. 

'.0 w rlnlszvm ci4gu: 
Ostatni numer tygodnika literackiego 

"Prosto z mostu" poświęcony jest w ca­
łości Zaolziu, a to w związku ze zjazdem 
litel'ackim w Cieszynie, jaki się odbędzie 
w dniach 4, 5 i 6 bm. Numer opracował 
m. in. bardzo starannie i pomysłowo Jan 
Bielatowicz r; Krakowa. 

Po zaznajomieniu się z jego treŚcią 
musimy w pełni przyznać rację redakto­
rowi pisma, który pisze m, In.: "Nasz nu­
mer zaolziański... odbiega daleko od sza· 
blonu, jaki na ten temat utarł się już w 
Polsce. Oddajemy w nim głos przede 
w zystkim pisarzom i publicystom ślą­
skim, któryr'h wielki jut czas przestać 
traktować jako "uhogich krewnych" lite­
rackich, bo to pisarze dutej klasy; na 
p(·wno ciekawiej i prawdziwiej potrafią 
nem coś powil'dzjpć o Zaolziu, niż przy­
ge·dnl rcportl'rzy, którzy po kilkudniowej 
wycieczce pewni są, te $ll\sk nie ma już 
dla nich tadnych tajemnic ..... 

I druga bardzo watna rótnica: " ... nie 
ma w nim tego nleznośnego burra·patrio­
tyczIlego, a pustego tonu, • który jut 
wszystkim zdołał zbrzydziĆ spraw,! Zaol ­
zia gruntownie .. ." 

Miałoby' się wielką ochotę zacytować 
wiele wyjątków z artykułów {ego na­
prawdę pięknego i na wysokim poziomie 
.utrzymanego nument ,.- niestety. z bra-

ku miejsca poprzestaniemy tylko na . Na ponmik ~e-rea JeznSOWOI!O: n. S. II po-
kilku. ,1:w!kownnl~tTl Z9 W~'~rll('hAnn nroBhe :tli po~rl'd. 

Oto np. Jan Bielatowicz stwierdza w nictwl'm ~wjp.t"hliwd Wantly MIlJczl'wRkiej 
:!.- zl. Uarwickn \II intt'nrji śp. T<!lzil.llit'rzll. 

artykUle omawiającym calokształt dzie- nHTW!,·k,iI'tI'!'. Ilko('llnni'go me~n i okno '" dzień 
jów literaturY cieszyńskiej: "Śląsk od .Jego Imlt''lm 3.- 1';1. rRzpm Z poprzednio pokwi. 
dawna był prowincją o wysokiej kulturze lowllnyml !!(l.- - 7./otYl.'h. 
d h . Od ł' . Na biedne rlzle'rj par. Naramowlce: Dr Ja­uc owej. znacza a SIę ona nIe tylko NISZ dl!', blerll~vch n7.iN'i przyateplljacych do I 
głębią poszczególnych talentów, ile swoją Kom\ln1J (ow • .. /).- z/otvl'h. 
szerokością i powszechnością wśród !'la "'Iow. PitiI ~ ,,:. Wł1!ł'.rnteJCo a Paulo PIł-
ludu." raf!' rafneJ: ,Tanc,wl{' KRJPW~I.':U '" miejRl'e 

Pisarz śląski Paweł Musioł pjsze m. ~l1'i~(~rt~v"":ktil~.~i ;;~wnrcia odrlzia/u firmy St. 
in.: "Młode pokolenie Ślązaków ma am- . Na Sto,.,. Pali hv. WIDtentelto a Palllo para­
bicję nie tylko wspóltworzenia przyszło- ~II 8,... 1\lar('lna: M. R. z pTo~bĄ o opipk~ do 
śći polskieJ', ale przede wsz'-'stkim fJr1.,o- ·w .. .P1kRPNly.tll 1.- "I. razem z popnł'dnio p~ 

• • • • J • kw,~owanvm.' 2:1.- 11. 
dowal11a w twórCZOSCI. ChCIałoby Sl~ ze r\a •• Caflł!u," okr. llDzn. """plncillAm:v rlnia 
~ląsl~a uczynić Pif.'mont wielkości Pol- ~ maren !fl39 rokll do rak kil. Ja~iń~kiego 82.-
'<ki .. l:lorp. 
. ·C"} k bl'"j ~a .. Carlh..... ~hldeDckll: !';tllnl~f,n ... ostwo 

. lara tu pu I~y:o yczno - społeezny l.hgH'ląr, z .JAhłonkl 10.- zł i Tren I!. i ZorollRt .. r 
rosIada artykul na.Jznakomitszego przed- \frsrtYN'Y ~ Gj"wBrt owl1 10.- zł zAmia~t wip1\­
sławiciela literatury śląskiej. Gustawa .. " na 'f'lmn" ~P. PP!'7.PRII W/arln,fawa S<,ydy. 
!\f . k t k~ 'k ł P ł I' b' r:l7"11J 20.-- r.lnh·('h : orcm ·u. a a·.e ar.y u aw fi .. u ISZII. Na l\1łodzlrż 'WR7rebJloISkl\' N N 10 1 
pt.: "O waszej pogardzie wobec nas". Na Slronnl.dwo Narodowe:' ~1.afrnricHval Ó: 
A utorzy tych artylwł6w bardzo kry tycz- '~ ro, sp/ r;1I.1~111'''1 t kwi/lf6w nil trumne śp. ~h­
nie omawiaJ'ą stosunek płytki plaski i ''.~nA k ",Wt lłI~ (Pfln 1U·- zt rnzem z poprzed· 

. . f f." J h . \lII' 1)0 W ,1wnnym! fliJ.7/i z!ofYl'h 
wręcz nleuczclwy s er o leja nyc l . 
warstw inteliF.emkich pewnych środo. N. łundulI% RomaDa Dmowskiego 
wisk WOh0C Sląska i jego mieszkańców. zło:tono w dalszym ciągu: 
Duto sarkazmu, uu~o talu, dużo oburze- ~ N. Staniszew 
nia i bardzo duto prawdy... A. S. 

]\fum{)r zdobią wier,;ze poeiów i ilu- J Iza Niklewicz 
stracje z obrazów artystów śląskich. 

ALEKSANDER ROGALSKI Hazem z poprzednio pokwil.. 

2,- zł 
10,- " 
15,- ot 
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IPfDIR 
wzwyt i o tyczce zdecydowano podwy:tsze­
nie poprzeczki następująco: 170, 180, 190, 
195, 198, 201, '204 cm itd. W skoku o tycz· 
ce: 360, 380, 395, 410, 420, 430 cm itd. 

Czy piłkarze Urugwaj u 
zagrająwLodzi? 

Polska i Holandia 5-7 maja 
(sp) Spotkanie tenisowe o puchar 

Davi::;a Pol -ka i Holandia odbędzie się 
ostatecznie w dniach od 5 do 7 maja 
w 'Varsz.awie. 

Spotkanie towarzyskie Polska i 
Szwajcaria rozegrane zostanie w "'08.1'­
sz.awie w dniach od 21.do 23 kwietnia 
lub od 28 do 30 kwietnia. PZLA ocze­
kuj~ decyzj i związku szwaj carskiego. 

\ . 

O mistrzostwo Polski 
w koszykówce 

(sp) Kra k ów. - W piątek wie­
czorem w Kral\:Owie nastąpiło otwarcie 
finałowych rozgrywek o mistrozstwo 
Polski w koszykówce kobiecej. 'V tur­
nieju bierze udział 5 zespołów: AZS i 
Poloni,a z 'Yarsz.awy, IKP - Łódź, AZS­
Lwów i Makabi z Krakowa. Zawod~' 
poprzedziły wstępn~ uroczystości 
otwarcia. 

Pierwsze spotkanie pomi~dzy IKP i 
AZS-Lwów zakOllczyło się wysokim 
zw.ycięstw('m łodzianek w stosunku 
50:26 (37 :14). 

Drugi mecz pomiędzy warsz.awski­
mi drużynami AZS i Polonią, ",:v'grały 
akademiczki w stosunku 16:14 (9:9). 
Tym samym akademiczki zrewanżo­
ły się Polonii za dwie ostatnie porażki 
w " 'arszawie. 'V pierwszej polowie le-

piej prezentowała. się Polonia. Po 
przerwie po wyrównaniu przez AZS do 
stanu 13 :13 Polonia opadła na siłach 
i AZS zapewnił sobie zwycięstwo. 

Przed olimpiadą 

(sp) Słynna reprezentacja piłkarska 
Urugwaju projektuje zorganizQlWanie w 
obecnym sezonie wielkiego objazdu po 
Eur()pie, który rozpocząć się ma we wrze­
śniu i potrwa do pażdziernika. Program 
startów byłych mistrzów świata ustala je­
den z przedsiębi()rców londyńskich, który 
przeprowadza pertraktacje z czołQwymi 
klubami europejskimi. Istnieją duże moż-

(sp) 1'\ajwazniejszym wydarzeniem liwości pl"zyjazdu Urugwajczyków do 
wszystkich igrzysk olimpijskich są jak Polski. Ofertę taką otrzymał już ligowy 
wiadomo konkurencje lekkoatletyczne. - AKS (Chorzów), który zasadni.czo wyraził 
Wszystkie wiadomości z przygotowań w zg()dę na pr.owadzenie dalszych pertrakta­
tej dziedzinie budzą zawsze duże zainte- cyj o przyjaz.d zamorskich g()ści. Sprawą 
resowanie, organizatorzy zaś robią wszyst- przyjazdu drużyny Urugwaju do Polski 
ko, aby to zainteresowanie jeszcze pod- zainteresował się b1i:l;eJ·.i ŁOZPN, do któ­
nieść. 

Ostatnio międzynarodowa federacja rego zwróciliśmy się o bliższe informacje. 
lekkoatletyczna znacznie podniosła mini- Prezes ŁOZPN p. Konopka oświadczył 
ma w skokach i rzutach, które trzeba 0- nam: 
~iągną<" by dostać się do finału olimpij- - Dla Łodzi bylaby to niecodzienna 
sk i ego. okazja ujrzenia doskonałych piłkarzy po-

Dostaną się do finału w Helsinkach łudniowo - amerykańskich, z której, w 
wszyscy ci, którzy: miarę naszych możliwości, będziemy się 

'V skoku wzwyż uzyskają 187 cm (mi- starali skorz)-stać. W pierwszym rzędzie 
nimum berlil'lskie 185 cm): zależy to od warunków finansowych, w 
w dal 720 cm (min. ber!. 715 cm)' drugim - od poziomu jaki nasi piłkarze 

o tyczce 390 cm (min. berI. 380 'cm); wyl;:ażą w tym sezonie i od osią.gniętych 
w trójskoku 14.50 m (min. berI. 10.00 wynIków. Sprawdzianem ich formy bę-

m); . I dą spo·tkania o puchar P. Prezydenta, 
w dysku ~5.00_ m (min .. ber!. .u.00 m); ~ló\Ynie zawody z s~~ną reprezentacją 
w oszczepJe 60.00 m (mm. berI. 60.00): Śląska. MogQ zapewnIe ogół sportowy 
w młocie 49.00 m (min. berI. 46.00 m). łódzkiego społeczellstwa, że uczynimy 
W kuli eliminacja się nie odbędzie. - wszysiko, co le:l;y w naszej mocy, aby dać 

Konkurencja rozegrana zostanie równo- Łodzi ta.k sensacyjne "'potkanie. Podkre­
cześnie na ttzech rzutniach. ślam, że warunki finansowe odgrywać bę-

Wc wszystkich konkurencjach technicz- dą tu ważką rol~, sądzę jednak, :l;e Urug­
nych do final u dopus7.czonych zostanie po waj, mając zapewniony więcej niż jeden 
12 zawodników, nawet wówczas, gdyby 1'ta1't w Polsce wysunie warunki mp:tliwe 
kilku z nich nie osiągnęło przepisanego do przyjęcia. Gdyby przyjazd piłk~y 
minimum. Urugwaju doprowadzony został do skutku, 

Aby nie przewlekać zbytnio skoku by~aby to atrakcja przewy:l;szająca W'Szy-

sUko, co w tej d%ied%inie dotychcz/lA! ogl~­
daliśmy w Łodzi. (Pn) 

Piłka nożna 
(sp) Brygada częstochowska na niedzlel­

ny mecz % Unkn - Touringiem przysyła 
do Łodzi swój najsilniejszy skład. Figu­
rują w nim: reprezentacyjny gracz Polski 
doskonały bramkarz Krzyk, który tak 
świetlnie bronił na meczu z Francją w 
Pary tu oraz znany sportowcom łódzkim 
Gątkiewicz, były grac.,; ŁKS. Mecz ()dbę­
dzie się na stadionie ŁKS, o godz. 15 po­
przedzony spotkaniem Burza - Union­
Touring Ib o mistrzostwo klasy A. 

Lekka atletyka 
(8P) Polska - Litwa. Litewski związek lek­

koatletyczny zaakceptował propozycję P. Z. L. 
A. w sprawie rozegrania pierwszego międzypań­
~twowego spotkani:\ pomied7.Y reprezent:\c.iami 
Polski i Litwy w \Varsz~wie w dniach 11 i 12 
czerwca. 

Przeszło milion rowerów 
w Polsce 

Najwi~ccj w woj. poznańskim 
(sp) Według danych Ministerstw Komuni· 

kacji, w Polsce znajdowało się w roku 192~ 
1.001.549 rowerÓw. W r. 1936 zare;eł!trowanych 
bylo 653.559 rowerÓw. przybylo zatem w ciągu 
2 lat okol o 400 tyS. rowerów. 

Najwiecej rowerów z~rejestrowalo woje' 
wónztwo poznańskie - 238.799. Na drogim miej· 
scu znajduje się wojew. śląskie - 133.746 rowl!­
rów. Wojew. pomorskie posiada 131 tys. rowe­
rów. Liczba rowerów w Innych województwach 
przeilstawia sic nastepujl\Co: 

M. st. \Varszawa - 34.492 rowerów. 
woj. bialostockie - 29.835, 
woj. kieleckie - 62.000. 
woj. krako,,'skie - 25.385 •. 
woj. lubelskie - 52.000. 
woj. lwowskie - 26.055, 
woi. łódzkie - 84.374, 
woj. nowo&'rodzkie - 21.111. 
woj. poleskie - 20.767, 
woj. stanislawowskie 15.010 
woj. tarnopolskie 9.361) 
woj. warszawskie - 77.591. 
woj. wileń~kie - 22.078. 
woj. wolyńskie - 17.953: 

"RADIO-ELEKTRO" RUDA PABIANICKA 
ul. Staszica 100 

Odbiorniki radiowe materiały Radio - Elektrotechniczne 

Rowery cZ4łści rowerowe KAFLE NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 

Wózki dziecięce w wleJkłm wyborze I 
aajwiększy wybór 
ceDy LabryczD8 

OSTRZESZOWSKA FABRYKA KAFLI 
I wla~e. TOMASZ ST ASIERSKI 

Składnica w Poznania przy ulicy Magazynowej Plac 27. 
T.lelon 70-38 

Foto - aparaty płyty-błoDY.i przybory - roboty amator.kie 

Nowoczesne żyrandole i lam'py 
NAPRAWA APARATÓW RADIOW"YCH WSZYSTKICH FIRM 
CENY NZSEHE DOGODNE Spz,ATr 1\ Pro"m" ._dać D' firm" a .. 1850-51 
N74i)8 wywoływanie, kopiowanie i powiększanie 

Obrączki Slubne i wsz~lk~ biżllteri~ 
z e g a r y, z e g ark i i P I a t e r y p o l e e 8 

N OlI W. SZlTmanski 
l'..6(li. nI. Główna 41 tel. 132·24 

Otomany, tapezany, kozetki,krzcsła 
Higieniczne materace 

polecają najhniej w dutym wyborze 

B-cia SeraLiitscy 
Zlódź, Za_Jazy 18, telelon 22.2-34 

Bujne i puszyste włosy 
1111 ozdobą człowieka i pod­
stawI! vowodz!'nia w ŻY­
ciu. h.to wiec pragnie 
pozbyć sie .łysiny. wypa­
dani.. W !()Sów , łupieżu, 
sw~zenia. gr7.YlJka itp. 
tlolegliwoAci nleeh zamó­
wi niezwloeznie "łyn nn 
por()8t włosów ,,~irwana" 
który t ysia-ce kobiet i 
Jru\Żczyzn już urn-towal. 
Już vo jednorazowym u-

__ życiu ginie tlustoŚć wlo-
.' '" 'ów czyli lojotok. który 

... / jPst 7.R~8,lniezJm powo­
rlpm łysi"nia. 

Bezpowrotnie znika łupid. R we41zenie. "rzrbek, wypadanie 
włosów. 'VI08Y stają się puszy& to-faliste. 

Cena 1 butelki zł 3.00. podwóineA"O pakietu si 5.00 
Plaei sic vrzy odbiorze. Zam awill. !tic listowni~. 

Nie zwlekaj. nalych'miast prze!f~ij zamówiemie. zhliża sil' lato , 
może"-Z chodzić ber; ka.pelll~<a, a u7.ywnj~c plyn .. :\irw ;mn' · do 
wiosny moź<-sz mieć piek,ne, bujne włosy. Adre!'IUj: 1!'irma 
.. Nirwana", Lab. Kosm. Gdyrua, Skwer Kośeill~ki 10. 11 8129 

MltĄ NIESPODZIANKĘ! 

TELEFUMKEM . 
~7v DLAKAtDEGO 

\ 

1l81Jy~ T.li. 
NA BATERIE ...•.••. Zt.115.­
NA PRĄD ZMIENNY ZI:.156,-

ł 

pr7.~·)l"otowui~ dla s\\"pj Klienteli 
de taliczJ1"j Chrzrsc. Fabr. Kra-

walów 

"SYGNET" KAPELUSZE męskie A. COMBRZYŃSKI. 
LÓDź, ul. W6łezańska 164. 

tel. 130-0·1 

na sezon wiosenny poleca f-ma i czapki ---.-- Sprzedaż Artykułów Rolniczych 
Łódź, Kiłińskiego 60, II-gie podw., tel. 140-96 

daj:\c możno;'; tym, którym SWZl!­
goie posluży oJlJyc:a "r y (; I E (; Z K I 

do jedncgo z nnjpiękniejS'ł:ych 
zakatków kraju. 

Prow3flr.imy n:l ",kładzie krawaty 
z jedwabiu naturalnego. S'7:tUIl'I­
ne-go. :':'lJortO\\ l' w pir'knych i mou-

Biżuteria 

"ił. TOS" Łódź, Andrzeja 2 
N 7462 wł, Mieczy.ław Szydlowski 

Ogrody, parki, sady, zieleńce, ogródki 

Posi.ada stale na składzie: :\ 7ł58 

nawozy sztuczne, nasiona, pasze treściwe, 
narz~dzia ogrodnicze i rolnicze, preparafy 
do opryskiwania drzew i opryskiwacze. 

Ily("h tl"~(,lI iH I'II. 
A w:(~c JlH ll1 i<:t ajde o k'lpni", k'rll­

walII z lIlarki] .. SYl1N"J'l'·' 
ŻAOAĆ WSZĘDZIEl 

:\ 7ltil 

Ul Iystyezna przy willach, domach, fabrykach 

Prof. Fr. SŁUGOCKlEGO nowocześnie projektuje S Z k ł ogrodowe-inspektowe 
ł.6di, 6-go Sierpnia Nr l H K I O kit szklarski 
Sklep bogato zaopatrzony • Op in, Łódź, Andrzeja 10, tel. 168-56 pg 2435-4.1 poleca 

repCl aeja zegarkow I bi7.uteni (6 k l a. d li. a s i o li. J 8 B i ń 8 k i e g o) Polskie Biuro Sprzedaży Szkła Sp. Akc. 
KupUJe starc złoto. • .. _________________ ...;. _____ ... 1 ••••••••• Poznań, Wożna 1S. Telef. 2P.63. 



Numer 54 ~RP;DOWNJK, ponl&działek, dl!lla 8 mM"ea 1939 - ~t1'on. ft 

PONCZOCBJl DAMSKIE 
i MĘSKIE 

" różnych gatunkactl oraz skarpetki, tenl.6wkl I t. P 
poleca P. T. Kupcom 

EDW ARD GŁOWACKI, Łódź, 
N 04 ul. Piotrkowska nr. 102. 

Poszukuję kierownika 
filii kolonialno - spożywczoj Z kapitałem od 
2 - 4 000, dobrze zaprowadzona firma w Łodzi 

od zaraz. Wiadomość "Orędownik" Łódź. 
.' ,436 

CHE ICZNA FABRYK 

ERGASTA 
C. NAGÓRSKI 

STAROGARD·POMORZE 

P 2638-5.1%1 

SKŁADNICA KAFLI 
poleca po cenMb najnitllzych, pierwftorzędnej jakollei 

KAFLE białe kolorowe 

ce~łę szamotową 

płvty piekarskie 
oraz wszelkie pl'llJbory do pieców 

"d. FORYCKI - Poznań, 
~ M, Focha 25, tel. 7!J-79 przy klnie Tęcza. 
;:; Wyłączne zastępstwo illprzedat Fabr. Kafli K. Nier. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) Hi grosz.y, katde 
dalsze !'lowo 10 groszy, fi liczb = Jednu słowo, 
i. w, z, a - katde stanowi 1 słowo. JeJno ogło-
5zenie nie rooże przekraczać 10Q słów, • tylU 

5 nagłówkowych. 

L. Jasl:ński 
poleca w IIWOloh atład,aoh JIOI"Owa<bonyeh od 1876 r. w Lodd. ul 
Andrzeja ar 18, tel, 188-": w ł"ęez7CY. ul. POZ!ladAka III 30, tel. 12ó 

pierwezej jakośoi 

NASIONA rome traw. dl'&e'W, warzyw i hriatów 
CEBULKI i kłl!cze kwiatowe 
NARZl!JDZIA i pr'Zyrządy cgrodn.iczo-pe:ooze1nicze 
NA WOZY ogrodnicze i sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrod-

niczych. N 1460 
PREPARAT\' i środki chemicmte, owado i ~rzybob6jcze 

CENNIKI rOZllyłam7 bezpłatnie. 

WytwórDia 'bielizDY trykotowe 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Cel(lana 6 (Drz,y Bałuckim rąnku) tel. 260-03 

Wgko1łll.;e. bieliznę damską, męską j dziecięcą, ;edwllbną 
i cieplą oraz kostiumg sportowe i narcia,.skie 

NIMI 

A. DENllOT. Luboń (Poznań) 
poleca 

drzewa i krzewy OWOCOWE, PARKOWE 
i OZDOBNE, RÓŻE, KONIFERY, ROŚLINY 
Cennik na Ż4łdaniel naływoploty. Cenniku.żądaniel 

,. 8104,-9.75 

s 
• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oglosz8nla .śr6d drobnych: t-lamowy minimetr 3. grosz" 

t 

Dwie 

.. 

Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie , garderobf!! 

Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 

pg 3132/3-9,11113 Najlepiej 
czyści chemicznie i farbuje 

BARWA-KAtAMAJSKI 
Spólnika -kierownika 

z powodu samotności poszukuje dobrze zapro­
wadzona firma egzystująca od 1933 roku, Hur­
townia kolonialno-spożywcza w Łodzi. Kapitał 
od umowy. Wiadomość "Orędownik" Łódź .. 

743\ 

LISY 
W DUŻYM WYBORZE NADESZŁY 

... r -b "ódz~ .l.~ aK) or, ~ 1\6'7( 

al. Zgier ••• .107, fel • .133-63 

Znak oferty naprzykhd; z 18923, n 2765, d 1790 
l l d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w :ni powszl"dnie prr.yjmuje 
3iłl do godz. 10.15, w soboty i dni przedśwlą-

teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

I[ 1 ... 2. __ P_IiiiEiiiN.I.Ą~".iiiD.Z __ 1fIi 24. P08agi!;~~~~·yjdzie zalk010nj.-resta~!'t~!.e~t 2.6, poszu­
mąż, kulturalnego. Oferty Or~- kuje żony z realno§cią lub go-

Mam downilt Poznań zd 65 898 tówka. Poważnie. my~lace pann;r 

Chevrolet I Rzeźnictwo 
przystojne , solidne po trzydziest- fUTgonik na chodzie, nowe gumy. sklep - i przepisowy warsztat 
ce. wyprawą poznaja solidnych okazyjnie sprzedam. ł.6dź ... ,Prze- sprzedam zaraz. Oferty O~ow-
pan6w. do lat 4(J na stanowisku. dzalnialia Ul. Adler l"< 74,73 nik. Poznań 2;d 55216 

na.rzedzia l kartfl rzemieślnicza . St .zwróc. Oredo-wnlka. Poznań Of-ert.,. OreOQw.nik. Poznań _ 
poszukuje wsp6lnika do otwar: . arszy. zd 54 612 
ci:!. warsztatu. Oferty Orlldow- wdOWIec. emeryturą, 6zu~a zony. 
nik. Łódź "Nr. 300" ZalączyĆIPanny. wdowy. \!lalą, I{otowka. -

zd 55731 Okazyjnie Owocarni, 

znaczek na odpowiedź N 7472 Oferty OredowIl.1!. Poznań 
~~==~~~~~~~'--~~--- zrt ~)965 

Blondynka Rzemieślnik 

Poszukuję 
pożyczki do 30 tys.. I hipoteki 
nieruchomości. dużej wa.rtości -
śródmieściu. Pośrednic1. wyklu­
czeni. Oferty Kurier rOzn. 

b. biedna. ladna 22. pragnie po- czterdziestoletni poszukuje tony, 
znać pana urzednikR cel ma.- która rlopomoże usamod~ielnie-

do sprzedania. skl!'p. da~acy 200 
zl dochodu tygoJniowo. Got6wka 
4.200 zl. Oferty Oredownik -
Łódź "Natychmiast". N 7472 

Kawaler trymonis.lny. Oferty Ortdownik. nil.. Oferty Orędownik. Poznań 
50, mieukaniem t:)t,i,,,i(~ SlU~'1I Poznafl zd 00 877 _______ z_d __ 5_o_7_4ó_"______ Wózek 

skład cukr6w. dużym mieście po­
wiatowym. dobrze zaprowadzoną. 
punkt pierwsllorzedny sprzedam. 
Oferty Agentura Orędownik" -
Kalisz. zd 55 S66 

tony ouczednoś~i \:ni. "'e> ty ---------------------- dziecięcy limuzynka .. Kon-Kon". 
Orędownik Pozl1Rń ,.d'55 !1~2. Profesor Wspólniczki jak nowy sprzedam. Łódź. Pru:- Drzewka morwowe 

najpre-dzej r05alace z w&~Y«tkich 
d,rzE!1\\'. d'wumetrowe. oWQC1ljące . 
na ob6adlbenie 6adów, d r6j:' Sztu-

zdg 55497-8 

Wspólnik 
do zalotenia mleczarni na wsi 
poszukiwany A potrzeba 800 do 
1000.- zł. vferty do Orędowni­
ka, Poznań zd i)5 312 

.-. 2000,-
na I hipotekę" gospodarstwo rol­
ne. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 55534 

1I:_~ ___ O_2_E_N_K_I __ ~", ... 

Wspólniczki 
do założenia oKrod'nktwa do lat 
25. możli,wy oŻMek, POO<wkuje ka­
wa ler. Oferty OredO'wnik. Po· 
znań PAł ii6 034 

Kawaler 
(stolarz) samodzielny po 3O-ce z 
brKku r.najomości poszukuje 
panny lub wd6wki do lat 30. ce­
lem otenku. co~kolwiek got6w­
ki. PORrednicy wy'kluczeni. -
Oferty Ore<lownik . Poznań 

zd 55494 

Panna 
Urzędnik prr.yatojna. mieszkaniem. starsze-

gospodarczy. lat 45. na. stalej po- go. stanowisku. cel matrYTTlonial­
sadzie 250,- mies .. p()8!ada 14.000 ny. Oferty Orl'downik. Poznań 
gotówki z powodu braku znajo- zd 5;) 785 
mości. poszukuje wysokiej , milej. ----------=..:;~.,;,:.:----------

gimnRzja1ny 2;i. ladnei. posażne}. do składu. wl'tw6rni i hurtowni dzalnianll. 13. ArIIer. 
Cel matrymonialny. fotografia. artykulów nabialowych z gotów- N 7474 
Oferty Orc(lownik. Poznań !eą od 2 do II tysh:cy z1. eW'entual-

zd 54 963 nie cel matrymonialny. Zglosze-

Ogrodnik 
28. posada, - 3.000. sYIDI)a.fycz­
nej. Cel matrymonialny. Oferty 
Oredownik Poznali zd 54 1162 

nia do Orędownika, Poznań 
zd 55 0=>5 

Wdowiec 
samotny . rencista, lepszy rze­
mieślnik. poślubi ~tar8za pannę 

Kawaler lub wdowe. posiadajll<,ą domek 
piekarz lal 29. poślubi panne go- lub got6wkl!. Oferty Oredownik. 
t6wkll luh skladem. Oferty Orli-P __ 0_z_n_lI_ń_zd __ 5_G_5_, __ 5 ___________ _ 
down ik , P07.l1at1 .:d;;4 180 

Wdowiec 
Piekarz 

8lImotny 52 ,poszukuje ł,ony. w 
stosownym wieku. cośkolwiek go­
tówki dla wspólne/l'O dobra. -
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 5S 349 

L t
ka 70 gr. WiśniE!1wski. Kobrlnic8 , 

US ra poc~ta Tarrrowo Poog6rne, Pc>-
toalety oraz trema od zł 4S - znań. zd 55 944 
poleca fabryka luster Józefa Li-III 
gockiego. I~dź. Dworska 20 przy . •• ..na", .. 
Bałuckim Rynku. tel. 246-31 "1_ &&o ___ A".'.~C_ ." ... ___ _ 

n 0010 -
Cegielnia 

Sprzedam kupi talerzowy podllwaC?: ~uto-
sklep kolonialno - SpożYWCZy z m~l!czn,.v do gl iny. K. Fiszer -
handl~m win i w6dek. dobrze ł.odz. (.Iówna 3-).. N 7478 
prosperujący w dobrym pUllkcip, k ) aclz-w. 6nrJl dsŚ;zl. 
blisko J IIsnej G6ry. Willdomość 1_ 
~~~0)2~:zyka. Cz~to<:how~ §i~ I_ 18. n7.''r.R~Ą,wy 

Rzeźnictwo 

urabnei żony dla dobra '\'SP6Jne- Kawaler 
go pożądana got6wka lub go~po- d ' d' t . d . I . ~ntV\ l 
darstwo Oferty fotografia Ku- w u Zl~ oS.le .ml!> etnl <NVV,- z 

lat 43. w~'Roki szatyn bezdzietny. 
hez nałogów. w nieruchomościach 
2:5 000,- zJ. p07.na panne lub 
wd6wke nd lat 28. nie biednIl. z 
dobrym cha rakterem. naichętniej 
z Poznall~kiego. Cel matrymo­
nialny. Pośrednicy wykluczeni. 
Laskawp oferty z fotografią kie­
rować nale7.Y tlo Orędownika. -
Poznań .:tl ii4 933. Rzecz traktuje 
si~ poważnie. 

Bielizna męska, 
krawaty - kołnierze, 

Wdo~iec. koloratki 
48 lat. szuka maJętneJ to~y - chusteczki d06tllrcza znana chrze­

wolnym mieszkaniem. Mpedl1'm 
plektrycznym tanio wydziprta'vrię. 
Gospodarz. Rydlfoszcz. UgOl"Y 1% 

N 8351 
~rawy cha rllkter. ~dowy me",:y- dcijaliska fabryka CzarnQwski i --------------------
kluczone. Zgło.zenla Or«:downllk Jczuitkow8kl. Warszawa. ul. Ry. Skład 

rier Poz;' zdg 51 222-3 got6wkl. wzem s.le lrospodarstwo. 
. Oferty Orędowmk . Poznati 

Poznall zd 55391 mnl"llka 8, tel. U-35-ln. Polacy kolomainy, 2'ościr.iec. wieś ko. 

.. -W 
żadajcie tych wyrobów przy [a- ścielna. bez konkurencji wydzier-

Panna zd.Ji5}10, ____ _ 
posiadająca 3.000 zl got6wki. --:- Panna 
JIÓ!tniei 2.000.- lat 29. poślu!?1 posiadajae" dom. kiJka mórg. - Kawaler 
enerlricznego kawalera urzędm- Panowie. Użenek 1.300.- Off!!1.y 

7. SPRZEDAtE kupach we WSZyStkich skl€pllch iawie zaraz. Agentura Ol'ędow-
_ nikli, Jarocin. N 7646 

kI. lub fachowca. pracujących Oro<lovmilr. Pozn" d 56 476 lat 5(). przE'mystowiec. samodziel-

ił:lko warsztatach ko1eJ'owych m' . an Z . , • J .J " ny. meru(,lomo!ić. SZUkA o"po-
oznaniu. Sprawe traktuje bar- Brunetka wiednit"j żony got6wka okolo 10 

d.zo poważnie. Oferty Oredow- tn. Oferty Orędownik. Poznllń 
nik. Poznati zd i)5 201 inteligentna, la t 28, Jlot6wki 2000 zd 54923 wypraWI! wyjdzie za uru:dnika. ________________________ _ 

Kawaler rzemieślnika. posadzie. Panowie 
do 3.5, zechCĄ zloiYĆ ofcrty - Czterdziestosiedmlo-

inteligcntny. elektrotechnik. pra- Agent\lr~ Orędown ika. ~Trześ- letnia 
gnący zalożyć przedsiębiorstwo nia (21-39\ N 7324 
szuka gospodarn ej milej żony. 4000.- 1.1 pO$lułJi odpowiedniego 
Posal( dla wspólnego dobra po- Kawaler najchetni pj kolejarza. Oferty 
Żadeny Poważne ofert y foto- . O d 'l P ń d 5ó 285 
raflą.' kt6ra zwracam kierować obuwnik .. s.amodzie1ny. lat 29 _ r~ OWJll" ozna z 

~gentura Orędownika. \Vrześnia p()SzukuJe "ony do lat 29. gotp~'-
(26-3!l) . N 7533 ka do 3.yoo.- traktUje ~owam1!e Brunetka 

• '7:;I~RzeJlla Oredownik. Vrze~~~a lat 34. z małlt got6wka szuka 
InwalIda ( --,A)) N _8'1 rzemieślnika. wdowcy nie wyklu-

kawaler. ~t 39. 4500.- szuka Fryzjer czeni. Oferty Oredownik. Po-
żony. panie posiadające got6w- . . . znlu\ zd l) 702 
ke. interes. realno§ć zechcą ~łc>- dZielIłY fa('h()~'I'lec. P06Z'uku.Je fry- ::.:.;;::;.:.-==-=~~--------------
~ć oferty .\gencja OrędowJlIka zJe~kl ~ 300- 000 zł 1I'0taw,kl celem I Kawaler 
Go t ń N 8332 otwarc.la i,ntereeu w dobrym, . 

s y . miSł'teczku. Ożooek. Oferty Orl"- 35. przyucr..ony stelmach. poillu~l 
Panna rlownik, Por,nań zrl 5610;; panne . która pomoź41 otuywaJ!lu 

--- --- stałei pracy. Oferty Orl"do~JlIk. 
posiadając 3000.- poszukuje mt;- Kawaler POZl1al1 zd 5,1559 
ża dobrel(o charakteru. urzędnJ-
kll lub rzemieślniklI. na st.alei po- lat 40. asystent ko1ejowf· poŚlubi l 
sadzie do lat 38. Uferty Oredow- sympa~y~zl,la. Wyczer,iUJące ofer-/ Kawa er . 
nik. Poznań zd 55051 t:f mozl1wH! fot'!l(rafll! Or'ldow- wysokI brunet. czterdziestoletm. 

mk. Poznań zd D5761 rzemieślnik. "zukll żony. Ofert, 
Kawaler .. Panna Oredownik. Poznań r.d 55 746 

lat 27, obuwnik. WYk'YallflkOWą-!restauraeja poszukuJe męta 40, K I 
ny ną staleJ posadZIe. wysoki, golÓwka pohdAna. Ofel.ty Or-:- Up ec 
przy~(oJ!1Y szaly!,!. ~ez nałogów downik, Poznań zJ 5G il.~2 starszy, interesem Poznaniu po-

Skład 
kolonialny, dobrze zaprowadzony 
mieszkaniem do sprzedania. -
Zgloszenia Oredownik. Gd"nia 

N 5842 

Resztki hurtem 
sprzerla na kostiumy i suknie -
\Vytwórnia welen i jP{)wahiu 
"Solidna' '.rkanina". Udt Pabin­
nick&. U. N 7482 

Ogrodnictwo 
odstąpię tanio z powodu zmiany 
interesu. Łórlł., Bracka 20. 

N 7483 

Rowery 
balonowe. wyścigowe. Jlwaranto­
wane kUlJisz naitaniej na dogod­
nfch warunkach w Firmie 
.. skra" Władyslawa Bednarka. 
L6d~. ZJlierska 164. Zamiana 
zwykle na balonowe. Reparacia. 
lakierowanie ram. Hurtownikom 
specjalny rabat. N 7480 

Do 
.prsedanła nowy dom fi (n~~) 
mieszkań przy ł,ariewnickiej 
10811, w Lodl\i. WiaJomo~ć na 
IllleJti<!u. N 7477 poszu\(UJP przystojneJ pannY'lce-, ~lI:ukuje wnl. posa.&'iew. Oferly 

lem ożenku. posaj( dl I\.... wsp6 n!!- Dw ~-" t &- l mi Or~l~ownik. t'oenań r;J liS 602 
gO dobra p07.l\dany. 1<'otOgr8fJt~ UIU,es Ou:ty e a ł 
uprll~Z3m Rzpcz traktuje sle z chArakterem. Art>dnleKO wzro- P M vn 
p\lw ażnie' PoArednictwo mile Wi-I stu. 2500.- miesf.kanie. pozna ana sprzedam. tllorbinll wodna. lJ! koni 
dziane. bf!'rty Orędownik. Po- mlltrymonia1nie. inteliJl~ntnego starnego skromn"j pOBlelzie ó ziemi 2 staw6w 17.000.- v!erty 
.. "l zd 55 178 pana . ~a "tllnowl~k\l. Oferty Or~-, pm~r:ft\lr~ poślubie. "9fprtr Orę- O~OWJlik. Łócl~. ,pod .. Mb>a". 

zd 55 ,. ciov. nik. Poznań zd 55 893 ,do~ mk, Poznań zd ~~ 724.' N r4/1 

Maszyny 
do IIzycia systemu Singera. Naj­
nowocześniejsze modele, Najniż­
sze - ściśle fabrycsne ceny. Ulu­
Itoletnia gwarancia. Firma chrze­
ścijańska Tadeusz Ankutlowicz, 
Warszawa. Nowy Swiat 39. Ka­
taloJli bezpłatnie. II'ilii nie posia­
dam. n 6186 

Powóz 
ws.rsZAwski. ilorożka prawie no­
wy 800 zł. Wiadomość Włoda­
wek. Piekarska 18. Hasz. 

N 8005 

Odnajmę 
z powod6w rodzinnych sklep mA­
sarski z urządzeniem ora.z war­
sztat. dobl'ze prosperujacy w 
miejscowości letn iskowo-fabrycz­
nej Sulei6w n. PiliCą. ul. Piotr­
kowska 44. cena (lo 400.- slo 

zd 53 896 

Polecamy 

Kołodziejstwo 
kowalstwo, PowiAtowe mia.sto 
wyd~ierhwi wlaściciel. NowlIk . 
Jarocin. Moniuszki 4, N 7647 

Ślusarnię 
maszyn rolniczych. tnając:rm 
n.r~r]zia wrdzierżawie ladn~' 
"'arsztat w dobrym położeniu. -
Tomaszewska, Borek. 

N 7667 

Wydzierżawię 
zaraz lub p6~niej dom mieszkal­
ny. prz,yleżno'ciam!, 0l;r6d owo­
cOWY. warzywny. kWIILtOW·Y. fi 
m6rg Kiekrz. pod Poznaniem -
okaz.ia dla ogrodników. Oferty 
Oredownik. Poznań zd &4 990 

Piekarnia 
'\IV pe/.nym biegu do wl'dzierta­
wie.nia. Zgłoszenia Oredownjk . 
Gmezno 2309. N 7376 

nasze slodycze. jak iryS)'. koatki 
czekolAdowe przy prz1'8tępnej ce- 150 
ni@. Wytw6rnia cukierk6w, cze-
kolad. ,,1r78"j Bracia Łod7ga - żYtniej wydzierhwie. inwcnta­
GrodZisk Wh:p. zd 54184 rumi lub bez. ewentJ. przyjmę 

1C0spodarza. wlasnym inwenta-
Balsam egipski rzem. kaucia. Ofel'ty Orędow-

nik: Poznań zd 55 500 Nr. ReK. 49. Wci .. rać przy b6- _______________ _ 
lach 8,·treLycznych i reumat}'cz­
Jlych. MaJrister :llitlward Gobiec 
Sj)rzedat Apteki. Sklad Głó",·ny. 
WlI'1'II1l8wa. Miodowa 14, 

n 6159 

Piekarnię 
cukiE'rnie. urządzeniem. miel!cie 
,:,",Ydzierżawi. A. Biernacki. Rasz­
k6w. P. Ostr6w, zd 55369 
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r CZĘŚCI ZAMIENNE 
Mercedes-Benz - Citroen -
oraz wszelkich innych marek. 

Chevrolet - Opel - Buiek 
WARSZTATY REPARACYJNE 

BRZESKIAUTO s. A. 
Poznań, Dąbrowskiego 29 

Telefon: 63-23 i 63-65 

Przedstawicieli Zarobisz 
na poszczeg6lne WQ)ew6dztwa, /nauczywszy aie latwychl dom~ 
wlasny rachunek. Szcze 610we wych ~rzemysI6w. Imormacl~ 
oferty podaniem kapitalu . .fi:abry- na~sytaJacym 50 gr~szy markamI. 
ka Tutek. Adler. Łódź. Przę- lnzyn;er lngwer. Blalystok. 
dzalniana 13. N 7475 zd 51 302 

Gońca 
z wlam7m rowerem poszukuj'l 
od zaraz. J. Sobociiiski, Łódź -
Kilińskiego 121 N 7476 

Czeladnik 
krawiecki. dzielny może sie zgło­
sić od zaraz. Zaklad krawiecki -
Bydgoszcz. Promenada. 

N 8352 

Potrzebni 
od zaraz dw6ch pomocnik<lw 
ogrodniczych ieden szk6lkarz. -
Rudawski Buk Wlkp. Lw6wec­
ka 7 telefon 2. zd 53 047 

Agentów 
podr6tujących. poszukuje pod1ll­
ska winnica i plantacja winorośli 
szlachetnych. Treblillska. Milej­
czyce. pow. Bielsk Podlaski. 

zdl{ 49 7Q7 

Fryzjer Fryzjerka 

ODDZIAŁ: BYDGOSZCZ, Dworcowa 51, tel. 28-40 
dobr:r. meski. żelazkowa. wodna, 'potrne<łma zara.z. POd~tlliem wa-

J 3 letnia praktyka z utrzymaniem ru.nkó~·. Jamk, Gdyma. Chyloń-
nI' 7912-25 potrzebny. Maksymilian Narloch, s·ka 161. N 7313 

.~~~~~~~==~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~I~:::::::::~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!~~~ lC.zerSk. POW. ChoJ·nickl· . Młyńska Kl' - N 8353 owa - maszynista 
S f --------------- wlasnymi narzedziami. pomocni .. 

Mająteczek Biuralista zo er S kiem. ])ilny. doświadczony maj-
czterystamorgowy, inwentarzem, pierwszorzerlna sila. dlugoletni. z wlasn:vm samochodem ci,!źaro- zewcy ster potrzebny od kwietnia 1939 
zapasami. okolicy Gniezna. wla- kierownik biur komornik6w. - wym. trzech ton szuka posady na 3 czeladnik6w damskich paso- r. Krerowo. poczta Kleszczewo. 
ściciela. 12-letnie. morgi sto fun- Ogl06zenia do 30 s/6w dla PQszu, ~pecjalista orowadzenia wszel- stale lub chwilowo. Laskawe wych. 1 męski. na stalą pracę POW. Środa. d 1328 
Mw. objecie 12.000 I{otówką 7.000 kujący<"h p06ady w tej rubryce kich egzekucyj. piszl\cy biegle na oferty Orędownik. Poznail mogą się zglosić. tylko sily pi-er-
reszte orlplata. Paul. Poznań _ obliczamy pO jednej trzecieJ cenie maszynach poszukuje pracy. zd 55 960 wszorzędne. plac'l od 8,- z/ Zdobycie stanowiska 
P61wiejska 34. zd 55720 drobn ch Wiadomość PawiI1ski, Piotrków, :;,.tj .N~.att.owąki. Bydgoszcz", ułatwi .. Samouczek Rachunkowy 

Piłsudskiego 28. zd 55370 K :I ele IC leWlCZ~ 5. tel. 21)-49. i Geometrii" Sitowskiego. 1000 
Folwark Mistrz 27.W JLNE MIEJSCA n 8118 zadań rozwiązanych. Latwa nau-

Chłopak . Ika bez. nauczyciela. Uniwersalny 
pr~bostwa f~r!lf!go w Wagt:0w.cu rzeźnicko-wędliniarski. kawaler. 
tu.z przy mlescle do wydzlerza- karta rzemieślniczą. poszukuje 
Wl.ema od zaraz. Ks. Wr6ble~; posady lub interesu. Oferty Orę-

uczciwych rodzic6w. mający za- O d·k Agentow poradnik dla każdego. Cena zl 

chaniki poszukuJ.e miejsca. La· samotny potrzebny od zaraz. Lę- dzi rolniczych PO wsiach poszu- 5.10. za zalIczeniem poqztOWY!ll 
mi/owanie do ślusarstwa _ me- gro ni I chrze§cjja,n do I!Iprzedażr narzę· 4.80 przekazf!m z. g6ry z posyłką 

~I. Proboszcz. zd 56000 j downik. Poznań zd 55114 skawe oferty Orędownik. Po- czyce. Kaliska 32. Sobecki. kuje .. ~niwo" . Lw6w Kuszewi-I~·:-r>k'- w~,§y/a:. KSlęgat:nla 
znań zd 55364 N 7481 cza ng 6578-9/ I u ~ lego. .o..a:towlce. Marlac-Warsztat 

kolodziejski z większa ilością Niepodległościowiec 
drzewa użytkowego. kt6re duer- p06zukuje posady portiera - ro­
żawca winien przejąć. w mieście botnika skladZ'ie żelaza, dm­
powiatowym zaraz z narzcdzia- gerii. Oferty Oredownik, Poznań 
mi lub bez wyr!zierża' ... i Olech, zd 00 382 
Nowy Tomyśl. Dluga 10. 

N Ba33 

1I:.21 ... R.O.ZM.A •• IT.E ... JII 
Mężczyźni! 

:M~j sł'stem <jaje pełnie sil mę· 
sklch I energIe nawet w wieku 
s~a:.szym. Zgłoszenia pod "Eener· 
gla Kraków. skrytka 240. 

ng 6547-8 

Palisz z zadowoleniem? 
Nikotyna zatruwa organi.zm oo/a­
bi.a wole ruj'iluie zd;-cwie I si/y 
Chcesz się oor})wycza.iĆ palenia -
napiH jeszcze dziś - moja me­
toda pomoże Oi natychmias·t. -
Adres: Womouth Kraków Sm-a. 
szews·kie20 25. nlr 6 565/6 

.24. NAUKA .. .. __ 1_ ..... 

"Buchal teryjne 
"'spólczesne \Vyklady" War-

Uczciwy 
szuka jakieikolwiek pracy z kau­
cją. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 55117 

Czeladnik rzeźnicki 
poszukuje posady zaraz lub p6ź­
niej. najcheotniei w dużym war­
sztacie. - Zgloszenia: Agentura 
Orędownika Golina n. W. 
____ --.:N 7616 ____ _ 

Czeladnik 
kowalski z kursem kucia koni po. 
szuJ;;uje 'posady zaraz lu b p6tniej. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 56104 

Czeladnik 
piekarski. znający cukiernictwo, 
specjalista - dobrego wypieku 
chleba - poszukuje posady. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 00 360 

. ka 20. P 2 264-71,8 

-.mjesf ASPIRIN 

Ab, % góry zapewnił ,obie w/olc1wy 
skutek, należy wiedzieł, czego żqdoł 
przy kupnie, o mianowicie: tabletki 
ASPIRINI 
przy tabletkach ASPIRIN możno z 'aP­
wościq stwierdzić, czy otrzymuje się 
żqdany preparat: wystarczy jedynie 
zwrócić uwag. no znak krzyża BA rERA, 

WlA~CIWIE aoły.ot: 

1-2 tobletlel ASPIRIN, 
rozdrob"lo". 
w p6ł ulelance wody. szawa. Nowogrodzka 48 gwa- Zdolna 

rantują wielodziedzinową' samo- z praktyka w drukarni. introli- l;!, 

~d~z~ie~l~n~o~ścŁ'~~~~n~a~t~y~C~h:m~i~a]s~to~~~,~y~g~,a~t~o:r~n~i~s~zu~k~'~a~Ptr~a~C~y~I:U:b~I~·n:n~e:j~.~ __ ~~~~~~~~~~~~~~==~==~==~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;;~~~ ____ ~ warsztat pracy. Zamiejscowym Oferty Orędownik. Poznań TabletkI ASPIRIN wyrabia". Iq w Starogardzie "O Pomorzu. .-
korespondencyjnie. T 253 zd 55 801 :r 

teiiskie": .. O rzeźbach starogrec- L6dt - 5.35 muzyka (plyty); .nRn I~ta] Un', t.l_ kich"; 22.25 recital wioloncz. Si· 14.00 koncert ŻYCZe!l L. R. R.; -
- -- - --- • ______ • ___ grid Succo ()Iierucy); 22.55 prze- 14.50 gielda; 15.15 literatura przez 

gllld prasy: 23.00 ostatnie wiado· mikrofon; 18.00 ,,0 muzyce i mu· 
Poniedziałek, 6 marca mości. zykacli" - I,Etiudy jako problem 

6.30. aud. poranne; 11.00 "Jak artystyczny'; 18.25 sport. 
to dWIe panie książeczki wędro-
wall' ze szkolnej biblioteczki" - 1~'lU:LI~UIU.~ł..l1 
~g:por;a ~;i~~~:jo~szie~~~tula1;!~ Poniedziałek, 6 marca w1':ljIli\,lłZUL 

Bratysława - Muz. kameralna. Humor • . 
22.30 Monachium i Kolonia. _ zagraniczny 
Muz. rozrywkowa. 22.45 Króle· 
wiec - Koncert orko wojskowej. 
23.00 Wrocław - Koncert sol. 
(od 23.30). 23.15 Droitwich -
Koncer~ orko i sol. (fort. - muz. 
symfolllczna). 23.30 Luksemburg 
- Muz. kameralna z plyt. 24.00 
Hamburg i Monachium - Kan. 
cert nocny. Sztutgart I Frank. 
furt - Utwory Czajkowskiego 
Mussorgskiego (Noc na Lysej G6: 
rze), Borodina, Rimskij-Korsa· 
kowa (Zloty kogucik), utwory 
"Vagnera i R. Straussa). 

czasu; 12.03. au{!ycJa poludn!owa; kowe (płyty); 11.15 Gustaw Halst PODlcdzlałek. 6 marea Wtorek, 7 marea. 
operowym (plyty);. 11.57 sygnal Toruń - 10.00 uwertury operet-r . . 

~iO~ ~~~y~Ja ąla kUPc6w,l rze· - "Planety" (płyty): 18.10 pieśni 15.15 Praga - Koncert cze. 
au rl~.lkod'I" 1;1.,30 1!~ozal~toO - ludowe z Ziemi DohrzYli.skiej w skiej ark. filharmonicznej Bra- 1.5.15 Praga. "Legenda o św. 

1;V 'Ja a glmna.zJuw;. D. at!- wyk. ch6.ru Szkoly Powsz. nr. 50sława i Mor. Ostrawa . _ Z 7,ycle" - kantata O"trcila. 15.25 
dYCJ3,dla mlodzlezy: Mit g,l;eckl: w TorUnIU; 18.25 SPOl't: 21.55 an. Pragi. 16.00 Kocnigsw. i Sztut. Hamburg. Utwory Czajkowskie­
fJ'30,,~acZ]{OWaIlY 'kczOeI'PkakR; -l d~cja ml!-r~narska,i 22.30 "Op o- gart - .Koncert popoluuniowy. go. 16.00 I{oenigw. Koncel't DOPO-
1<' .. uz_:f.~ w W) •. r .. . OZ!r. wieść dzwlękowa - montaż 11.00 Berlm - Utwory Schuber- ludniowy. - \Viedeń. Koncert z 
I ato~ l.ckleJ, 16.0fl dZlenmk l wla- słowno-muzyczny. ta i Beethovena (fort i wioloncz) Kr6lewca. 17.10 Budapeszt. Pieśni 
{omO~CI gospodarcze; 16.20 kro· 1710 Wiedeń Koenig . L' k szwajcarskie. 17.20 Bratyslawa. 
nika na lIkowa : .. Historia": 16.35 Katowice - 5.30 płyty: 14.00 _. K t' I Sjj d IpS Vtwory s~rzypcowc. 17.30 Praga. 
koncer~. solistów:. Ottawowa - mllzyka.rozr~wkowa Orko Rozg!. _ Kg~~:;t ~6WS~6amY"1 tk·aheszt Sonata Sa1J1t Saensa (skrz. i fort.) 
fort. . Sto Russockl _ tellar; 17.15 Kat.; 11>.40 g.lelda: 18.00 za mie- . , W" os IC ..• -: 
"Z wIzytą u wlasnych dzieci" _ rJzą - audYCja SlowllO-mUZYCZna' 17.20 Bratysława - \Veg. pleS11I 18.00 Hamburg. Ulnhione melodie 
felieton; 17.25 koncert Ork man- 18.25 sport: 22.00 inauguracyjny ludowe. 17.50 Bratysława - Rec. baletowe. 18.20 '\' iede(l. Koncert 
dolinist6w "K~skada" (z "Viina); koncert z Krakowa. orlfanowy, ~8 .. 20 'Yiedeń - Euro- s:rmf. dla mlodzieży. 18.45 Koe· 
17.50 jak wykorzystać odpadki' K peJslnę pleSlll ludowe w wyk. llJ~swusterlJausen. Utwory fanta· 
18.00 au(]ycja dla \\' i; 18.30 raków -:- 8.!0 muzyk.a (płyty); sol. LIPsk - Sonata g-moll na zyJn.e Schuman3 (fort.). 19.15 R. 
muzyka lekka na różnych instru 11.15 slawnI skrzypkOWie - pl y- fort. I \Vloloncz. Rachmaninowa ~arls. Sonaty francuRkie. Koc· 
mentach (plyty): 18.45 dialog: ..:. ty: 14.00 .muzYka; 14;55. dzierulik 18.25 Kolo~ia - Sonata Jarna: mgswusterhauscn. "Graj Cyga· 
19.00 audycja żolJlierska' 1930 _ ~porto\Vy. 18.0C? <!rl~zyt. "Pacho- cha (skrz. I fort.). 19.00 Hamburg nie", audycja muz. 19.30 Sztok· 
koncert rozr·ywkowy. M: O;k P fen.led "ą'.~osl~ 1 l I!il!y~h nazw - Sextet G-dur Brahmsa. 19.30 holm. Koncert chóru kościelnego. 
R Olga Szumska i M. Śląsk·i.....: p.elll~ zy , , ;. O p"lesm w wyk. Sztokholm - "Lo.hengrin" op. 20.00 Lilie Koncert Szopenowski. 
duety. W pragI'. muzyka operet- ~t Romano"sklego. (baryton);. - Wagnera. R. Parla - Recital Ryga. K<)ncert Beethovenowski. 
kowa: 20.35 aur!ycje informacyj. 'k1.55 SfO(};k 22.~0 IfnauZgura<;,y)Jly for.t. (:ęach, Chopin i Scarlatti). R. Romama. Koncert symfoniCE 
ne: 2t.00 koncel·t kameralny w once~ r. ym .. ~W. Zaw. 19.aO Lipsk - Melodie operet· ny .. 20.10 !{ocnigsw. Muzyka Sym:: 
WY~ .. 'l'l'ia (z I<;rakowa); 21.35 no- Muzyków w KrakOWie. kGwe w ,;yk. ark., chóru i sol. fOl11czna. 20.15 Sztutgart. "Stwa. 
WOSCI p'~etYckle; 21.55 .. Dzieje Lódf - 5.35 muzyka (płyty); ....:. 20.~0 ,Y. EIffla - Muz. dwufor- rzenie świata", arat. lIaydna. -
8ymfonn Wyk.: Orko Symf. P. 14.50 gielda; 18.00 rozmowa z tePlanowa. 20.10 Lipsk - Re- 20.55 Sofia. Festiwal Ravela. _ 
R.; 23.00 ostatnie wiadomości. słuchaczami; 18.10 muzyka (ply- quie!!l" Ve.r.die~<!, koncert fiihar- 21.00 ;Berlin. Koncert niemiecko-

ty); 18.25 sport; 21.55 pogadan- monn. berhnskleJ.. Hamburg - wIoskI. - Bruksela fr. Koncert 
"Vtorek, 7 marca. ka Ł. R. R.; 22.05 koncert popu- MelodIe operowe I operetkowe w B t1 k' L 

lamy kapoli robotnicznej. wyk. ark., ch6ru i sol. 20.30 Bu. ee lOvenows '1. ondyn Reg. -
6.30 au!lycje .poranne; _ 11.00 dapeszt - Muz. symfoniczna w Muzyka symf. i dawne pieśni 

.. W kra1J11e tysIl\ca jezior i bia- Wtorek, 7 marca wyk. ark. 20.55 Hilversum I _ szkockie. - Mediolan. Koncert 
lych nocy" - audycja slowno- Konc!!rt orko i sol. (fort.). W pro. symf . . Rzym .. ,Lodoletta" op. Ma· 
!Duzyczn~ dla dzieci; 11.15 ballady ToruJ\. - 10.00 koncert rozryw gramie kon.cert na orko i fort. scagmego. 21.15 Ryga. Koncert 
I rapsorl!e (pJyty); 11.57 sygnal kawy (plyty); 13.00 dla każdego f-moll ChOPina. 21.00 Bruksela fr. popularny. 21.30 Bordeaux. Kon· 
czasu; 12.03 audycja polurlniowa' coś (p!yty): 15.15 .. Jak to \Vo ll- - Muzyka dawnych czasów, nast. c?rt symfoniczny z udz. sol. 
15.00 .,Wszędzie jest życie - j nik" pod Sztokholm się zapędził" 021.45 .. L·hrog ne Corrigp" ope. I~Plew). W progr.: Rchub"rt 
na. I.oclo~vcach" - POg. dla mlo. - au(Jycja r!la dzieci; 18.00 obraz- I'a. kom. Glucka. 21.20 Monn. Liszt i Rel'lioz. Paris PTT Na: 
dZlezy;la.15 skrzynka ogólna' _ ki gdy(\skie; 18.10 pogadanka' _ chmill Utwory kamcralne moucl~a" opt. Ca~~arr!a. 'V. ''Eif. 
15 .. :10 mU31ykn. w wyk. ark. roz'gło- 18.15 sprawy techniczne; _ 18.25 Haydna w wyk. kwartetu kon- fla. l'l..oncert symfoniczny z udz 
Śni" w'ller~skIeJ: 16.00 dzienn}k;. _ sport. certowego .. Kol0-!lia _ Muzyka sol. 22.00 Lukscmhurg. ,.Faust': 
1 (L fi PI zegląd aktualnOŚCI fm.- K' . symf. (m. 1. CzaJkowskiego Ro- op. Gou.norla. 22.15 Lyon. Koncert 
gOSPOdarczych; - 16.30 sonaty . i~oOOlce'd5.30 montaz pll' to_ meo i Julia" - uw.). 21.30 p'aris s~mfoJ1Jczny. Bruksela fr. Symfo-
skrZYPcowe w wyk. J. Stefana _ wy. . wla .. go,?podarcze: - PTT Z ° . \lIczna muzyka belgij'ka. 22.20 
skrzypce i I. Kurpisz-Stefanowe' 1~.05. koncen. zyczeu; 14.35 "Ku- i . - J perl'. R. ParlS - F~ankfnrt. Koncerty hl'andenbur­
- fortepian; 17.15 ,.Dygasitisk~ luelkl ~,ląskIe : Q szpaczku zmarz- U'est~wal ~luberta pod dyr. kom· ~~Ie J. S. Bacha. ~2.45 Droitwich. 
we Wlo~zech" - szkic literacki', laczku. ; 14.55 gIełd!!; 15.15 ga wę- faZY orj' S .4'k S~raSburg - U· Koncert orko deteJ. 23.00 Koenigs. 
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82~ 
- Obawy pali.skie są nie uzasad­

nióne - rzekła po chwili milczenia. -
Wszakże napisano tu wyraźnie, że 
baronowa Gros d ziedziczy spadek tyl­
ko w tym wypadku, 'jeżeli istnieje 
dziecko z jej małżeństwa, w przeciw­
nym razie przeznacza się jej dożywo­
cie, a. wszak biedne. dziecko nie żyje. 

Frank chciał coś odpowiedzieć, ale 
uką.sił się w jQzyk w samą. porę. 

Czyż mógłby zdradzać przed nią. ta­
jemnicę. 

- Tak - rzekł po ' chwili - za­
pewne, ale jestem przekonany, że ba­
ron użyje wszelkich środków, ażeby 
otrzymać spadek dla pani a właściwie 
dla. siebie. 

Dolores roześmiała się szczerze. 
- Gdybym się chciała uwolnić od 

barona, mogłabym się wszak zrzec 
mają.tku zupełnie - rzekła. 

- 'Warunki testamentu opiewają 
wyraźnie, że gdyby pani śię z,rzekła 
majątku, spadek prze ch odzi na bocz­
ną. linię. 

- A niech sobie przechodzi . . . Cóż 
mi na nim może tak dalece zależeć? 
- zawołała Dolores. 

- I to nic nie pomoże, gdyż nawet 
w takim razie baron będzie się starał · 
korzystać, choć z dożywocia przezna­
czonego dla żony. a może to osiągnie 
tylko wtedy. kiedy będzie miał tę żo­
nę przy sobie, Jeżeli nie faktycznie, to 
prawnie w każdym razie. 

- Na litość boską! Wszystko ra­
czej, tylko nie to - krzyknęla DoTores 
przerażona. - Panie Frank, przez Bo­
.ga, ratuj mnie pan, zasłOli. - dodała, 
składając błagalnie ręce. 

- Przede wszystkim musimy dzja­
łać roztropnie, nie spiesząc się zbyt 
gorączko,""o - odparł Edward. - Kto 
wie, czy się ten majątek panj jeszcze 
nie przYda.. C?-y .cb_c~~ .J~i \tani po­
wierzyć tę sprawę? '" . 

Uśmiechając się prze? łzy, podała 
Dolores obydwie ręCe Frankowi. 

SerCe jej biło w tej chwili gwaltow- · 
nie. 

Uczucie to samo, które owładnęło 
ją, owej nocy, kiedy słuchała śpiewu 
słowika, rozpierało jej pierś. 

Edwar bYł nie mniej wzruszony. 
Oblic:r.e j('go jaśniało szczęściem na 

'I'I'idok twarr-y polores, rozpromienio­
nej słonecznym uśmiechem, 

Już chciał upa;;ć przed u.hóstwianą 
kobietą na kolana. całować jej usta i 
oczy, ale wstrzymał się. 

Pomyśla t z gorYC2:ą, że moze się 
ludzi, może bierze wdzięczność, sym-

patię, za jakieś gorętsze uczucia. 
Całym wysiłkiem woli starał się o­

panować wzruszenie. 
- Dziękuję pani za zaufanie -

rzekł cicho - jesz oz e dzisiaj napiszę 
do doktora Holnisa w tej kwestii i są.­
dzę, że nie odmówi pomocy. Tymcza­
sem niech pani pozostanie nadal w 
moim domu, otoczona ludźmi, który ją. 
kochają i szanują.. 

Dolores uśmiechnęła się gorzko. 
- Wiem- rzekI Edward, domyśla­

jąc się po trosze znaczenia tego u­
śmiechu - że krewne moje mogą. się 
pani wydawać czasami nie bardzo mi­
łymi. Ale są to osoby, które spędzi­
ły życie całe na prowincji przy bar­
dzo skromnych środkach utrzymania. 
Wyrobilo to w nich pe,wną małostko­
wość, w gruncie rzeczy jednak są. to 
istoty o złotym sercu i można im nie­
które rzeczy wybaczyć, tym bardziej, 
że kochają. panią. niezmiernie. 

- Zdaje mi się, że pan się myli co­
kolwiek - rzekła DolOt'es zdumiona. 

- Nie, nie mylę się - rzekł Frank. 
Nawet pani nie wie, jak panią. uwiel­
biają. te kobieŁy, oraz panna Forestier. 
Nie dalej jak parę godzin temu trafi­
łem na rozmowę o pani. Nie miały 
dosyć słów, ażeby wypowiedzieć za­
ch wyty nad pani osobą.. 

Dolores przygryzła wargi. 
Oburzenie jej nie miało granic. 
Więc do tego stopnia: obłUdy do-

chodziły jej niepl·zyjaciółki. 
Zamilczała jednak, nie chcQ,c wy­

stępować w roli oskarżycielki. 
'Wtem w drzwiach gabinetu sta­

nął lokaj, oznajmiając przybycie in­
żyniera Harrisona w ctllu zdania ra­
portu. 

- Dobrze - rzekł Frank za 
chWilę. 

Dolores powstała, żegnając się. 
_' .:. j}dward wYszedł razem z nią na 

k.ol'ytarz, ażeby odprowadzić miłego 
gościa ,do dalszych pokojów. 

Harl'ison stał w przedpokOjU i na 
widok przechodzących złożył niski u­
kłon. 

Dolores r7.ucila okiem na niego, 
zbladła i zachwiała się, tak, że Frank 
musiał ją podtrzymać. 

- Co pani jest, na Boga?! -
krzyknął. 

Ale 'Dolores już przyszła do siebie. 
Harrisol1 również zmienił się na 

twarzy, a ironiczny uśmiech wykrzy­
wiJ jego usta. 

'Vzl'uszenie inżyniera nie uszło u­
wagi Franka. ale przypi~ał to jego o­
nieśmieleniu. 

MYŚL,IWY I ZWIERZYNA 
Barón Gros, dopędziwszy gromad­

kę, która go wyprzedziła, ujrzał lor­
da Zllelville, . na którego, teraz zupeł~ 
nie inaczej spoglą.dał, żegnają.cego się 
z Hutem. 

Będzie mi bardzo przyjemnie, je­
żeli znajdę w przyszłości sposobność 

, odnowienia naszej znajomości - mó­
wił, ściskają.c rękę Huta. 

Usłyszawszy to, Alfred wściekał się 
w duchu; słowa tajnego policjanta 
nabrały nagle dla niego zupełnie in­
nego niż dawniej znaczenia. 

Ukrył jednak straszny swój gniew, 
wiedział bowiem, że zdradziwszy się, 
iż poznał, z kim ma do czynienia, 
wpadłby tym prędzej w ręce poli­
cjanta. 

- Ach! Nasz Markiz! ~ zawołał, 
ujrzawszy go, lord Melville, ka7.:ałeś 
nam pan czekać na siebie, a panie już 
się niecierpliwią. 

Alfred zmusił się do obojętnego u­
śmiechu. 

- Jesteś pan nadzwyczaj uprzej­
mym, szlachetny lordzie! Czy zoba­
czymy cię jeszcze przed naszym wy­
jazdem? 

Zapytany wzruszył ra.mionami. 
- Nie wiem jeszcze na pewno, jest 

już późno, ja zaś lubię spać długo. Je­
żeli jednak nie zaśpię, to l?rzyrze~am 
panom, iż nie odmówię sobIe przYJem­
ności odprowadzenia ich na dworz~c. 

- Nie chcę bynajmniej pozba.wiać 
pana snu - uśmiechnął się Alfred. -
Na miłość Boską, nie rób dla nas żad­
nej ofiary i pozwól się kołysać miło­
snym snom. noc]rzas gdy my z szyb­
kośri~ \\' iGtl'u popędzimy kl1 zimnej 
Ilu:nocy. 

Raz jeszcze podawszy sóbie dłonie, 
rozłą.czy li si ę. 

Baroh nie zwracał wcale uwagi na 
wdzięki pięknych kobiet, które się do 
nich przyłączyly. 

Obdarzywszy każdą. z nich bankno­
tem, zawolał dorożkę, a wsadziwszy 
je, odesłał do domu. 

Uradowane wspaniałomyślnością. 
swego przyjaciela, odjechały do do­
mu; śmiech igrał na ich ustach. 

Zostawszy sam na sam, zwrócił się 
Alfred do Huta, przypatrującego mu 
się z zdziwieniem. 

- Zdaje mi się - rzekł chemik -
że coś ci do głowy strzelilo, o ile cię 
znam nie miałeś zwyczaju rozdawa­
nia w ten sposób pieniędzy. 

Zamiast odpowiedzi, ujął Alfred to­
warzysza pod rękę i pociągnął go w ' 
ciemną, boczną ulicę. 

- Czy nie wiesz, kim jest lord 
MelviIle, z którym zaprzyjaźniliśmy 
się dziś wieczorem? - zapytał, nie pu­
~zczając ramienia. Alfreda. 

Hut, który nie umiał dotąd wytłu­
maczyć sobie postępowania barona, 
patrząsnął przecząco głową.. 

- Znam go tylko jako lorda Mel­
ville, a jeżeli nim nie Jest, kim mógł­
by być innym? 

Baron roześmiał się cicho i zgrzyt­
ną.ł zębami. 

- Szalel'lcze, jadąc w jednym prze­
dziale, przez kilkanaście godzin z na­
szym śmiertelnym wrogiem, zaprzy­
jaźniasz się, zapoznajesz mnie z nim, 
nie poznawszy. iż masz do czynienia z 
allgielskim szpiegiem policyjnym. 

Usłyszawszy słowa barona, Hut po· 

bladł śmiertelnie. 
- Żartujesz ze mnie! - wyjąlmą.ł. 

- Nie pojmuję, co ci dało powód do 
podobnego przypuszczenia. 

- Nie chodzi tu o przypuszczenie, 
ale o pewność. Kelner dopiero mi od­
krył całą prawdę. Chodź ze mną. do 
hotelu, aby się naradzić można, co 
czynić w celu odwrócenia nieszczę­
ścia. 

Przybywszy z Hutem do hotelu i 
zapaliwszy światło, Alfred począł szyb­
ko chodzić po pokoju. 

- Czy powzięJeś jaki zamiar, czy 
masz jaki sposób, jakiegobyśmy u­
żyć mogli, aby uciec przed tym prze­
klętym szpiegiem? 

- Hut wzruszył ramionami. 
- Sądzę, iż przede wszystkim po-

winniśmy zaniechać podróży i pozo­
.stać w Nicei. 

Alfred roześmiał się szyderczo. 
- Aby zwrócić na siebie tym wię­

ksze podejrzenie, prawda? Tym 
prędzej nałożyć sobie pętlicę na 
,>zyję? Nie, taka rada nic nie war­
ta. Przeciwnie. robić musimy tak, 
jak byśmy nic nie wiedzieli i jutro ra­
no opuścić Niceę. W drodze rozłą­
czymy się w sposób nie podpadają.­
cy, aby zmylić tego psa gOli.czego i aby 
w danym razie tylko jeden z nas do­
stał mu się w ręce. Jeżeli jutro rano 
na dworcu się zjawi, nie damy mu 
wcale poznać, iż wierny kim jest rze­
czywiście. To jest moja rada, a lep­
szej nie znam. 

N astała chwila milczenia, następ­
nie Hut znowu głos zabrał. 

- Czy jesteś przekonany, iż lord 
Melville, jeżeli istotnie jest szpi'egiem, 
odbył drogę do Nicei dla nas? Włó­
czy się tutaj tyle najrozmaitszej hoło­
ty, że można przypuszczać, że obec-
1i0ŚĆ jego jest poświęcona jakiemu a­
wanturnikowi lub urzędnikowi bank6-
wemu, który dopuścił się sprżeniewie­
rzenia. 

- Ha, ha, ha! - zaśmial się Al­
fred złOWi'ogo. - Widzę znowu, jak 
jesteś dziecinnie naiwny. Czy istot­
nie ::;ądzisz, iż wtedy rzeczywiście u­
ważałby za stosowne przyczepić się 
do ciebie i podChmielić sobie dzisiaj 
w naszym towarzystwie. Tacy ludzie 
wiedzą, co robią. i głowę daję, że je­
żeli pojedziemy z nim do Anglii, bę­
dziemy na drugi dzień pod kluczem. 

Horoskopy, które roztaczał baron 
nie były dla Huta widocznie przyjem­
ne, zbladł bowiem jak ściana. 

- Są.dzisz tedy, iż ten przeklęty 
człowiek już nas poznal? - zapytał 
głosem 11 iepewnym. - Przyznaję, iż 
rzeczywiście nie jedno w jego zacho­
waniu wydaje mi się teraz podejrza­
nym. 

- A więc nareszcie! - zawołał 
szyderczo Alfred. - Sądzę, iż szatań­
. ski wyraz, który się odbił na jego twa­
rzy, gdy ujrzał monogram na mojej 
papierośnicy, złowrogi uśmiech igra­
jący na jego ustach, gdy wypytywał 
mnie o pobyt we Francji, sę. dostatecz­
nym dowodem, iż mister Barton wie 
dokładnie, z kim ma do czynienia. 

Hut był strasznie przygnębiony. 
Niebezpieczeństwo, w jakim zna­

lazł się tak niespodzianie, odebrało 
mu przytomność i zwykłl! zimną. krew. 
złnbaćd(tęd , 

Nie było tutaj żadnej drogi ocale­
nia, jeżeli jakiś nadzwyczajny szczę­
śliwy wypadek nie wybawi ich z nie­
bezpieczeństwa. 

- Nie pozostaje nam nic innego -
rzekł znowu Alfred - jak udać się te­
raz na spoczynek, a resztę zdać loso­
wi. Prżede wszystkim należy mieć o­
czy otwarte. Dalsze nasze postępowa­
nie bowiem zależeć będzie od zrobio­
nych spostrzeżeń. 

Hut uznał słuszność tych słów i bez 
oporu opuści! barona, aby w kilkugo­
dzinnym śnie szukać pokrzepienia do 
przyszł)'ch trudów i przyszłości. 

Alfred, ldóry mimo grożącego nie­
bezpieczeństwa spał doskonałe, odet­
chnął, gdy znalazłszy się w oznaczo­
nym czasie rano na dworcu nie ujrzał 
lorda Melville, tylko oczekującego nań 
Huta. 

- Widzisz, omyliłeś się, lub też kel­
ner zażartował z ciebie - rzekł Hut. 
- GJ~' by lord był rzeczywiście policyj­
nrm sZQiegiem, możesz być pewnym, 

iż nie pozwoliłby nam tak spokojnie 
opuścić Nicei. 

Alfred nie podzielał przekonania 
swego przyjadela. 

- , Nie tryumfuj zbyt wcześnie! --­
odparł. - Jeszcze nie jesteśmy przed 
nim bezpieczni i nie odetchnę swobod­
nie, dopóki ten przeklęty Anglik nie 
będzie od nas przynajmniej o sto mil! 

Wykupiwszy niebawem bilety i za­
łatwiwszy się kuframi, obaj podróżni 
wsiedli do wa.gonu oczekUjącego już 
przed peronem. 

W długich korytarzach przechod­
niego pociągu podróżni biegali y{ tę i 
ową. stronę, szukają,c wygodniejszych 
miejsc na długą. podróż. 

Urządzenie p ocią.gu, którego poje­
dyńcze przedziały połączone były dłu­
gim korytarzem, dozwalało większą 
swobodę ruchów, niż w wąskich wa­
gonach innych pociągów. 

Baron i Hut znaleźli nareszcie wy­
godne miejsce, rzucając od czasu do 
czasu trwożliwe spojrzenie na peron i 
oddychając spokojniej, gdy nie ujrzeli 
agenta policyjnego. 

Straszny lord zaspał widocznie, 
chwila odjazdu zbliżała się coraz bar­
dziej, a ostry jego profil nie wynurzał 
się z tłumu na peronie. 

Obaj towarzysze, rozparci na wy­
godnych siedzeniach, tryumfowali, a 
gdy rozległ się przeciągły, przera.źliwy 
świst lokomotywy i pociąg powoli ru­
szać zaczął, spojrzeli na siebie z poro­
zumiewającym uśmiechem. 

Najgroźniejsze niebezpieczenstwo 
minęło, policjant nie powziął podej­
rzenia i opuści} ich widocznie. 

Pociąg pospieszny pędził przez do­
liny. 

Podróżni rozłożyli się jak najwy­
gOdniej, pa1lłc i rozmawiając, siedzieli 
obok siebie, lub też spoglą.dali oknem 
na śliczną okolicę. • 

Gros zapalił cygaro, Hut zaś prze­
glądał jakieś pisemko humorystyczne, 
ktMe kupił na dworcu w Nicei. 

Mówili mało, obaj bowiem pogrąże­
ni byli w myślach. Hut cieszył się, iż 
uciekli przed agentem policyjnym, je­
żeli lord był nim rzecz~'wiście i myślał 
dokąd przede wszystkim będzie się 
musiał udać, przybywszy do Anglii. 
Alfred zaś obliczał korzyści, lctóre 
przed n im otwierał testament hrabie­
go Hermana. 

Nie wątpił, iż łatwo mu bęuzie od­
naleźć miejsce pobytu Dolores. 

Najlepiej będzie, szepnął Hutowi, 
oglądając się trwożliwie dokoła, jeżeli 
udasz się najpierw do Londynu. Prze­
de wszystkim w mieście milionowym 
będziesz najbezpieczniejszy, potem są­
dzę, iż Dolores odpaliła dawno tego 
młodego błazna, który j}), uwiódł, a na­
stępnie zdaje mi się, iż Edward Frank 
natrafił już na twój ślad i ujmie się 
za prześladowanI'). niewinnością.. 

Hut, który już dawno swoje pisem­
ko włożYł do kieszeni, kiwna.! głową. 
na znak potwierdzenia i zamknąwszy 
oczy, oparł się o poduszki, aby powe­
tować stracony sen no,cny. 

Nie udało mu się to jednak, gdyż 
nie minęło kilka minut, gdy lelcki 0-
krzyk barona wyrwał go z krainy ma­
rzeń i rzeczywistości. 

Otworzył oczy i pobladł śmiertel­
nie. 

Przerażone oczy wlepił w drzwi, 
dzielące przedział od korytarza, w 
których stał, uśmiechając się jak p-o­
przedniego wieczora -- lord Melville! 

Gdyby duch jakiś ukazał się, nie 
przeraziłby bardziej Huta i barona, 
jak widok uśmiechniętego uprzejmie 
lorda. 

UdajQ.c, że nie spostrzega przera­
żenia. swych przyjaciół, powitał ich u­
przejmymi słowy, uśmiechając się i 
zacierając ręce. . ~ 

- Od kwadransu szukam JUŻ pa­
nów i dopiero teraz znajduję - zawo­
łał, - Nieprawda, jesteście panowie 
niemało zdziwieni, zobaczywszy mnie 
tak niespodzianie? 'Vidzę doskonale, 
że sprawiłem ~anom prawdziwą nie­
spodziankę! 

tCłtg :.(fals~~hastą.PiY 
-..._---~-_.- -



NASZA NOWELKA 

Niezapłacona 
tygodniówka 

..... Czy mogę mówić z kierownikiem T 
-- zapytała młoda jasnowłosa dziewczy­
na po wejściu do "Nowoczesnego biura 
pisania na' maszynie". 

Młody mę~czyzna spojrzał na nia, za­
kłopotany. 

- Z kim pani chce mówić? 
- Z kierownikiem powtórzyła 

pziewczyna, po czym dodała: Nazy-
wam się Betty Langford i zostałam tutaj 
zaanga~owana w charakterze sekretarki. 

Zakłopotanie młodego mę~czyzny- zmie­
niło się w zdziwienie. 

- Pani została zaanga~owana w cha­
rakterze sekretarki? 

- Tak. Pan Allen z biura pisania na 
maszynie przyjął moja, ofertę. 

Młody mę~czyzna zorientował się, te 
dziewczyna pomyliła jego .• Nowoczesne 
biuro pisania na maszynie" z .,Biurem 
pisania na maszynie", prowadzonym od 
lat przez jego stryja przy tej samej głów­
nej ulicy miasta. W pierwszej chwili za­
mierzał wyjaśnić dziewczynie to niepo­
rozumienie, ale gdy uprzytomnił sobie. ~e 
lada chwila nadejdzie kupiec, który dał 
mu na kredyt urządzenie biura i maszy­
ny, zmienił postanowienie. 

- Istotnie nazywam się Allen, na 
imię mi Bob, - oświadczył. - Tytułem 
próby mo~e pani zaraz rozpocząć pracę. 
Tutaj są skrypty do przepisywania. 

Bob Allen doszedł do wniosku, ~e łat­
wiej uzyska zwłokę w uiszczeniu nale~· 
ności za urządzenie biura 1 maszyny, gdy 
kupiec ujrzy u niego pracująca, stenoty­
pistkę. 

Dziewczyna siadała przy maszynie i 
wzięła się do roboty. 

- Te skrypty objaśnił ja, Allen - to 
sztuka sceniczna Juliusza Philemona, 
bardzo zdolnego poety, mojego głównego 
klienta. 

To, te Juliusz Philemon był. jak do­
tychczas. iedynym klientem "Nowocze­
snego biura pisania na maszynie". wsty­
dliwie przemilczał. 

W drzwiach stanął kupiec Hickish. 
- Gdzie pieniądze? - zapytał. 
- W tej chwili nie mogę panu słu~yć 
odpowiedział zakłopotany Allen. -Rę­

czę, że w najbliższych dniach zapłac.ę 
obie zaległe raty. 

Hickish rozejrzał się po biurze i 0-
świadczył: 

- ClIekam do końca tego tygodnia 1 
ani chwili dłu~ej. Jeżeli w sobotę w po­
łudnie nie otrzymam mojej należności, 
zabieram biurka i maszyny do pisania. 

Dziewczyna była bardzo taktowna i u­
dała. że nie słyszała tej rozmowy. 

Allen spojrzał na nią z ~alem i chwy­
ciwszy kapelusz. skierował się ku wyj­
ściu. 

- Gdy się będzie ktoś pytał o mnie, 
proszę powiedzieć. ~e wrócę za pół godzi­
ny. 

Niebawem siedział naprzeciw swojego 
stryja, w "Biurze pisania na maszynie". 
Opowiedział szczerZe o pomyłce dziewczy­
ny i oświadczył, że skieruje ja, pod wła­
ściwy ·adres. 

- To zbędne - odparł stryj. 
- Dlaczego? - zapytał bratanek. 
- Zaangażowałeś tę dziewczynę to ją 

trzymaj. 
- To niemożliwe, chyba, te mi stryj 

potyczy pieniędzy, bo nie mam dla niej 
nawet na pierwszą tygodniówkę. 

- Mój drogi l Chcialeś mi zrobić kon­
kurencję i otworzyłeś takie same przed­
siębiorstwo na tej samej ulicy. Ostrzega­
łem cię. Teraz radź sobie sam. 

Bob wstał. 
- Dobrze. obejdę się bez pomocy stry­

ja. Jestem przekonany, ~e dojdę do ma­
jątku. mimo wszystko. 

- Życzę ci dojścia do majątku jeszcze 
w tym tygodniu. byś mógł opłacić swoją 
piękna, stenotypistkę - powiedział złośli­
wie stryj. 

Po południu przybył do biura Boba 
poeta Philemon. Ucieszył się na wiado­
mość, ~e sztuka jego jest przepisana. Za­
brał plik arkuszy i zmierzał ku drzwiom. 

- A pieniądze? - zapytał Bob. 
- Na razie nie mam ani grosza 

wystękał poeta, czerwieniąc się. 
- A z czego mam utrzymać biuro i 

siebie? 
- Sprzedam moje dzieło i zaraz zapła­

cę panu nale~ność. 
- Ha, ha, hal 

Co tydzień w "Orędowniku" niedzielnym 

• • zygody I al 

Fis z kieszeni wybrał flotę 
- Wracąj do dom na piechotę. 
Ten rai d siły z nich wysącza, 
Doszli do Nowego Sącza. 

Cały dzień ozorem miele 
Filip łowiąc klientelę, 
Jednak mimo rad ponętnych 
Trafia zawsze na niechętnych. 

A za caly truci nagroda 
Gdy Żydówka obiad poda: 
- Suchy chleb, śledziowe ucho 
- Nic z twej pracy, to jedz suchol 

I gdy dzionek nastał złoty 
Hipek stanął do roboty. 
Uświadamia w lewo, w prawo 
Lud do sklepów wali ławą. 

Pusta kabza, więc brzuch pusty, 
Zbled li obaj niczym chusty, 
Podejrzliwym patrzy okiem 
Władza. Niema pracy, źłe z obrokiem. 

Każdy fach ma swoje ciernie, 
I nie kaMy słucha biernie 
Żydowskiego rad parobka: 
- Odejdź, patrzcie go wyskrobka ... I 

"Żyć będziecie jakby w raju 
Gdy się spolszczy handel w kraju". 
Takie jest odezwy motto, 
Każdy czyta ją z ochot(\. 

Zakończywszy trud swój :mojny 
Hipek wygląd ma dostojny. 
Oburzeniem kipi "kahał" 
- A "pogromszczyk", ganef, nahał...1 

iipka 

Filip, gdy go dręczy bieda 
Jliabłu nawet duszę sprzeda, 
,Naganiacza" chca, mieć żydki, 
Będziesz jadł. gdy zgarniesz detki. 

Czasem bywa jeszcze gorzej 
Kiedy kijem kto doloty, 
Młodzież z S. N. jest zawzięta 
- Lepiej wiać, bo będzie "mięta"! 

Hipek chłop jest, nie ułomek 
- Obszedł w mieście każdy domek, 
Gadał z mę~em i niewiastą 
Aż poruszył całe miasto. 

- Za żydowską słu~bę - kara, 
Że wygla,dasz jak ofiara, 
Ale nic to - w górę głowa 
Chodźmy jeść i ... do Krakowa. 

- Niech pan się nie śmieje. Za prze-
pisanie mojego manuskryptu obiecuj ę 1l .. 1I .......................................................................................................... .. 
dać panu trzecią część uzyskanego hono­
rarium. 

Bob Allen machnął zrezygnowany rę­
ką. 

- No dobrze, dobrze. Czekam na te 
setki. 

Wieczorem, gdy stenotypistka już daw· 
no opuściła biuro. a Allen siedział przy 
stoliku z maszyną. głęboko zadumany nad 
swoim losem, zadzwonił telefon. 

- Potrzebuję stenografa odezwał 
się szorstki głos. Mieszkam w Grand 
Hotelu. Proszę się pytać o dyrektora 
Roxbury. Stenograf potrzebny natych­
miast. 

- Zaraz przychodzę. 
Dyrektor Roxbury z "Roxy Film Cor­

poration" był w złym humorze. 
- Sekretarka moja gdzieś się zawie­

ruszyła - zrzędził - na kobietach nie 
można polegać. Mam moc zaległej kore­
spondencji. 

Bob Allen wykonał pracę ku pełnemu 
zadowoleniu magnata filmowego. Zapy­
·~nv. czy ma cl1170 pracy w swoim biurze, 

odpowiedział, że głównym jego klientem 
jest poeta Juliusz Philemon, znany autor 
dramatyczny. Roxbury oświadczył, że 
nigdy nie słyszał o takim autorze drama­
tycznym, ale mimo to zapytał się, co o­
statnio napisał. Allen poinformował go, 
iż tytuł najnowszej sztuki scenicznej Phi· 
lemona brzmi "Różowy słoń". 

Następnego dnia rano Betty przybyła 
punktualnie do biura. Bob patrzył się 
na nia, z żalem i ciągle walczył ze sobą, 
by ją poinformować, ii: pomyliła się w 
adresie i objęła posadę. za którą nie o­
trzyma wynagrodzenia. 

Przed południem Bob upłynnił w ban­
ku czek. otrzymany od dyrektora Roxbu­
ry. Po drodze spotkał poetę Philemona, 
zachwycającego się nad pewną młodą 
panną, która, poznał poprzedniego dnia. 
Opowiadała mu, że jest przyjezdną i te 
pracuje jako osobista sekretarka u jakie­
goś wpływowego filmowca. Philemon 
prosił ją. by zainteresowała swojego sze­
fa jego najnowszą sztuką p. t. "Rótowy 

słoń" Obiecała to uczynić i wzięła czy­
stopis. 

Nadeszła sobota. W południe przybyl 
Hickish z robotnikami i nie otrzymaw­
szy pieniędzy zabrał całe urządzenie biu­
ra i maszyny. Pozostał tylko aparat le­
lefoniczny. ustawiony na podłodze. Bob 
Allen był zrozpaczony. Stokrotnie prze­
praszał Betty, it oczarowany jej wyglą­
dem, nie poinformował ją od razu o po­
myłce. Naraził ją, na stratę pewnej po­
sady w biurze stryja i na bezpłatną pracę 
w swoim biurze. Zdziwiony był bardzo. 
gdy dziewczyna oświadczyła mu, że po· 
myłkę swoją spostrzegła bardzo szybko. 
ale z własnej woli postanowiła pracować 
w jego biurze. 

Gdy Bob starał się delikatnie zbadać 
motywy postępowania Betty, do prótne­
go biura wszedł rozradowany poeta Phi­
lemon. 

- Tutaj jest sto funtów I - wołał od 
progu. - Sprzedałem do Hollywood "Ró­
żowego słoma" za trzysta funtów. 

Bob jeszcze nie wierzył, chociat Phile­
mon wcisnął mu w rękę zwitek bankno­
tów. 

W tej samej chwili zadźwięczał tele­
fon. 

- Tutaj Roxbury. Dziękuję panu za 
P?lecenie mi tego poety Philemona. Ku­
Plłem od niego świetną sztukę. Co praw­
da mam do niego ~al, bo mi zbałamucił 
sekretarkę, ale, co robić. Chce się nawet 
z nią o~enić. Rezygnuję już z sekreta­
rek. Zaangażuję na sekretarza osobis~e­
go statecznego człowieka żonatego. Chce 
pa n objąć to stanowisko? 

Bob począł się krztusić: 
- Tak, ale... ja... nie jestem... żo­

naty. 
- Nic nie szkodzi. Daję panu miesiąc 

czasu. 
Bob spojrzał na BeŁty. 
- Zgadzam się - powiedział szybko. 


